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M ija  lat 50 od p ie rw sze j  re sek c j i  w ą t r o b y  w y k o n a n e j  p rz e z  
E s c h e r  a. W  c iągu p ie rw sz e g o  dw ud z ies to p ięc io lec ia ,  jak  w y ­
n ika  z  z e s ta w ie n ia  T h ó l e ,  w y k o n a n o  202 r e se k c je  w ą t ro b y ,  
z k tó r y c h  168 z a k o ń c zy ło  się pom yśln ie .  Z es ta w ie n ie  to w s z a k ­
że, śc iśle  rz ec z  b iorąc ,  je s t  z b y t  d o k ładne ,  p rz e z  co nie odpo 
w ia d a  p ra w d z iw e m u  s ta n o w i  r z e c z y ;  ob o k  b o w ie m  60 ro z le g ­
łych  r e s e k c y j  m ią ż szu  w ą t r o b y  o b e jm u je  ró w n ież  z ab ieg i  w y k o ­
nane  na g u zach  u s z y p u ło w a n y c h  i w y c in k i  p ró b n e  p o b ie ra n e  do 
badan ia .  Z n a jd u je m y  też  w  nim je d y n y  t eg o  ro d z a ju  p r z y p a ­
dek, o g ło sz o n y  p rz e z  po lsk iego  a u to ra .  T h ó l e  w sp o m in a ,  że  
w roku  1898 na Z jeźd z ie  C h i r u r g ó w  N iem ieck ich  doniósł K a d e r
0 w y k o n a n e j  p rz e z  s ię  z  p o w o d u  b ą b lo w c a  re sek c j i  w ą t r o b y  
z z e jśc ie m  n iep o m y ś ln y m ,  c h o ry  z m a r ł  b o w ie m  w  t rze c im  dniu 
po o p e rac j i  z p o w o d u  o s t r e g o  z an ik u  żó ł te g o  w ą t r o b y ,  w y w o ­
łanego  z a t ru c ie m  ch lo ro fo rm em  i jodofo rm em . D ru g ie  d w u d z ie -  
stopięcio lecie ,  na p o d s ta w ie  d o s tę p n e g o  mi p iśm ie n n ic tw a  sądząc ,  
jeśli o ilość o p e r o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  chodzi,  p r z e d s ta w ia  się 
je s zc ze  sk ro m n ie j ,  24 b o w ie m  ty lk o  a u t o r ó w ') w y k o n a ło  26 r e ­
sekcy j  w ą t ro b y .  W o b e c  m n ó s tw a  k a z u i s ty c z n y c h  d on ies ień  k l in icz ­
nych i s e k c y jn y c h  d o ty c z ą c y c h  g u z ó w  w ą t r o b y  ilość p r z y p a d ­
ków, w  k tó r y c h  usu n ię to  guz  do szczę tn ie ,  s ta n o w i  w ię c  ty lk o  
zn ik o m y  odse tek ,  m im o iż w  o lb rzy m ie j  ilości p r z y p a d k ó w  o p e ­
ro w a n y ch ,  w  o s ta tn ic h  c za sa ch  z w ła s z c z a ,  u z y s k a n o  d o raźn ie  
w y leczen ie ,  a w  p rz y p a d k u  W e n d e l a  po w y c ię c iu  ca łego  p ła ­
ta w ą t r o b y  z p o w o d u  r a k a  ud a ło  się p rz e d łu ż y ć  ż y c ie  ch o rem u  
n a w e t  na  p rz e c ią g  lat  dz iewięc iu .

Nie w iem , c zy  w in y  tak iego  s t a n u  r z e c z y  nie n a le ży  p r z y p i ­
sać  s a m y m  p o d ręczn ik o m , i co gorzej ,  p o d rę cz n ik o m  chirurgi i  
o p e rac y jn e j .  C z y ta j ą c  b o w ie m  o p r z y g o to w a n ia c h  do resekc j i  
w ą t r o b y  i n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h  z  nią z w iąz an y c h ,  p r z y  n a jw ię k ­
szej n a w e t  o d w a d z e  o so b is te j  i s i lnych  n e r w a c h  nie po d o b n a  
na z a w s z e  w y z b y ć  się  u c zu c ia  lęku p rz ed  ty m  zab ieg iem .

P o d rę c z n ik i  m ó w ią  p rz e d e  w s z y s tk im  o z ły m  dostęp ie  do 
w ą t r o b y  i k on iecznośc i  u c iek an ia  się  do w y s z u k a n y c h  k a le c z ą ­
cych  c ięć pow łoki .  O m a w ia ją c  na  w s tę p ie  u łożen ie  chorego ,  p o d ­
k re ś la ją  k o n ieczn o ść  un ies ien ia  p o n a d  po z io m  g ó rn e j  częśc i  tu ło ­
w ia  dla zm n ie js ze n ia  .n ieb ezp ieczeń s tw a  z w ią z a n e g o  z  m o ż l iw o ś ­
cią p o w s ta n ia  z a to r u  p o w ie t r z n e g o  d ro g ą  ż y ł  w ą t r o b o w y c h .  P o d ­
k re ś la ją ,  że  już p rz e d  zab ieg iem  n a le ż y  u z b ro ić  się jak  n a jd o ­
kładn ie j  p rz e c iw  g łó w n e m u  n ieb e z p ie c z e ń s tw u  —  k rw a w ien iu
1 s k rw a w ie n iu  się cho reg o  i p o leca ją  w  ty m  celu t r z y m a ć  w  p o ­
go tow iu  d rug i  ze sp ó ł  o p e r a c y jn y  dla zac iśn ięc ia  t ę tn ic y  g łów ne j  
i d o ra źn e g o  z a s to s o w a n ia  infuzji doży lne j  a lbo  p r z e p r o w a d z e n ia  
p rz e tac z an ia .  Od m ie jsc a  u sa d o w ie n ia  i w ie lkośc i  g uza  s tw ie r d z o ­
nego po  o tw arc iu  b rz u ch a  czy n ią  z n ó w  za leż n y m i  d a lsze  p r z y g o to ­
w ania  do z ab ieg u :  u p rzed n ie  w y p re p a ro w a n ie  bądź  wspólne j ,  b ądź  
też jedne j  z ga łęz i  tę tn icy  w ą t ro b o w e j  i zac iśn ięc ie  jej chw ilow e  lub 
p o d w iązan ie .  Z a lec a ją  p o n a d to  zac isk an ie  tę tn ic y  g łó w n e j  w  r a ­
zie n i e b e z p ie c z e ń s tw a  s k r w a w ie n ia  się  chorego ,  a w ię za d ła  w ą -  
t r o b o w o -d w u n a s tn ic z e g o  w r a z  z ż y łą  w r o t n ą  w  raz ie  sz c ze g ó l ­
nego n ieb e zp ie cz eń s tw a .  M ó w ią  o kon ieczn o śc i  s to so w a n ia  w  c z a ­
sie z ab ieg u  p ły n ó w  t a m u ją c y c h  k r w a w ie n ie  m ią ż szo w e ,  g d y ż  
u ła tw ia ją  one odna lez ien ie  św ia te ł  k r w a w ią c y c h  wielk ich  n a ­
czyń. P o d k r e ś l a ją  z n ac ze n ie  p o w o ln eg o  p rzec in a n ia  w ą t r o b y  
i n a ty c h m ia s to w e j  t a m p o n a d y  r a n y  dla zap o b ież e n ia  z a to ro w i  
p o w ie trz n em u .  P r z e s t r z e g a j ą  w r e s z c i e  p rz e d  z b y t  m o cn y m  ścią-
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gan ien i  n i tek  k a tg u to w y c h  w  czas ie  w ią z a n ia  s z w ó w  ze w z g lę ­
du na  k ru c h o ść  m ią ż szu  w ą t r o b y  i m o ż l iw o ść  p rz e c ię c ia  z e s z y ­
w a n y ch  b r z e g ó w  ra n y  p rz ez  nitkę.

W  ra ż ą ce j  sp rz ec z n o śc i  z  r z e c z y w is to ś c i ą  w y d a j e  się p o z o ­
s t a w a ć  fakt,  że  m im o iż żad e n  z  c h i ru rg ó w  nie p o s iad a  d o s t a ­
teczn eg o  d o św ia d c ze n ia  osob is teg o ,  sk o ro  n iew ie lu  ty lk o  m ia ło  
sposobność  p r z e p r o w a d z e n ia  tego  z ab ieg u  d w u k ro tn ie ,  po lecane  
są ró ż n o ro d n e  m e to d y  re sek c j i  w ą t r o b y  i w ie le  s p o s o b ó w  z a ­
k ład an ia  s z w ó w  d la  ta m o w a n ia  k r w a w ie n ia  i z e s z y c ia  r an y .

W ie lu  a u to ró w ,  w  sp rz ec z n o śc i  z  u z y sk a n y m i  n iew ątp l iw ie  
w p o sz c ze g ó ln y c h  donies ien iach  k a z u i s ty c z n y c h  d o b ry m i  w y ­
nikami leczniczym i,  w y r a ż a  się  o ro k o w a n iu  po z ab ieg u  b a rd zo  
og lędn ie  lub tw ie rd z i ,  że  w ła śc iw ie  nie p o d o b n a  o n im  w n io sk o ­
wać  na  p o d s ta w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  d o św ia d c z e ń  i p o d k re ś la  
k o n ieczność  p o w a ż n e g o  r o z w a ż e n ia  w  k a ż d y m  p o sz c ze g ó ln y m  
p rz y p ad k u ,  co dla ch o reg o  o k a z a ć  się m o że  b a rd z ie j  k o r z y s tn y m ,  
czy  c iężk i  zabieg ,  c zy  też .p o w s t rzy m a n ie  się od operac ji .

Jeśli dodam  jeszcze  do tego, że  sz e re g  p o d rę c z n ik ó w  w  ogó­
le nie w s p o m in a  o m ożl iw ośc i  re sek c j i  w ą t r o b y ,  że  f iz jo lodzy  na 
k a ż d y m  k ro k u  p o d k re ś la ją  w a ż n o ś ć  w ą t r o b y  dla życ ia ,  a  p a to lo ­
d z y  —• w ie lk ie  n ieb e z p ie c z e ń s tw a  z w ią z a n e  z jej u szk o d zen iem ,  
ło p r z y c z y n y  n iew ie lk ie j  i lości z a b ie g ó w  p rz e p r o w a d z o n y c h  na  
w ą t r o b ie  s t a ją  się ch y b a  zup e łn ie  z ro zu m ia łe .  N iewielu  ty lk o  
l e k a r z y  w ie  o tym , ż e  w ą t r o b a  m o że  b y ć  u w a ż a n a  za  n a rz ą d  
n ie jako  p a r z y s ty ,  g d y ż  p ła s z c z y z n a  p r z e p r o w a d z o n a  p rz ez  o k o ­
licę w o r e c z k a  p o z w a la  ją  rozdzie l ić  n a  Idwa p ła ty ,  o d p o w ia d a ­
jące  dość  śc iś le  po d z ia ło w i  g a łą ze k  p r a w e j  i lew ej  t ę tn ic y  w ą ­
t ro b o w e j  i że  m o żn a  u su n ą ć  w r a z  z g uzem  p o łow ę  lub n a w e t  
2/3 w ą t r o b y  (p rz y p a d e k  W e n d e l a )  i nie tylko u t r z y m a ć  cho­
rego  p r z y  życiu ,  lecz  n a w e t  p r z e d łu ż y ć  m u  ż y c ie  na  d ługie  lata.

P r z e d  kilku ty g o d n iam i  m ia łem  sp o s o b n o ść  w y k o n a ć  n ieco ­
d z ien n y  ten  z ab ieg  z p o w o d u  g u z a  w ą t r o b y .

C hodziło  o chorą,  la t  33, k tó r a  od t rz e c h  lat  m ie w a ła  bóle 
w  dołku  p o d se rc o w y m ,  a od pół r o k u  o d c z u w a ła  bóle  w  pod-  
ż e b r z u  p r a w y m ,  nie p o z o s ta ją c e  w  z w ią z k u  z  p r z y jm o w a n ie m  
pokarmów '.  W  o s ta tn ich  c za sa ch  s t r a c i ł a  na  w a d z e  2'0 kg. D z ie ­
dz iczn ie  nie b y ł a  obc iążona .  R o d z i ła  t r z y  ra zy .  P i e r w s z e  dz iec ­
ko z m a r ło  w  d z ie w ią ty m  m ies iącu  ż y c ia  z p o w o d u  z ap a len ia  
m ó z g u ;  d ru g ie  z m a r ło  w  t rze c im  m ie s ią cu  ż y c ia  z p o w o d u  p ę ­
c h e r z y c y ;  t rze c ie  dz ieck o  ż y je ,  je s t  zupełn ie  z d r o w e  i m a  dziś 
d w a  lata.  O s ta tn io  po ro n i ła  w  t rzec im  m iesiącu .  R z e k o m o  n igdy  
d o tąd  nie c h o ro w a ła  i nie le c zy ła  się. B a d an ie  n a r z ą d ó w  kla tk i  
p ie rs io w ej  nie w y k a z a ło  ż a d n y c h  o d ch y leń  od n o rm y .  B r z e g  w ą ­
t r o b y  z n a jd o w a ł  się  o t r z y  p a lc e  poniżej  luku ż e b ro w e g o ,  p rz y  
c z y m  w  m ie jsc u  o d p o w ia d a ją c y m  w o r e c z k o w i1 m o żn a  b y ło  w y ­
czuć  o b ecn o ść  tw a r d e g o  guza, w ie lkośc i  m a n d a ry n k i ,  p o z o s t a j ą ­
cego w  z w ią z k u  z  w ą t r o b ą .  W  o sad z ie  m oczu  zna lez io n o  n ie ­
liczne k rw in k i  i l eu k o c y ty .  B a d an ie  k r w i  w y k a z a ło  4,540.000 
cz. c ia łek  i 13.200 c ia łek  b ia ły ch  w  1 m m 3: ilość Hb w y n o s i ła  
80%, a  w s k aź n ik  0,89. B ia ły  o b ra z  k r w i :  le u k o c y tó w  o b o ję tn o -  
c li lonnych segm en t .  76%, pa łeczk .  12%, m ło d y c h  2% , l im focy­
tó w  7 %  i j e d n o ją d rz a s ty c h  3#/o. O d c zy n  W a s s e r m a n n a  i M einic-  
kego  z  k r w i  w y p a d ł y  s łabo  dodatnio .  P r z e ś w ie t l e n ie  p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o  (Dr A d a m o w i c z ) :  ż o łą d e k  na czczo  p różny ,  
h ipo ton iczny ,  dolną s w ą  k r z y w iz n ą  s ięga  na  sz e ro k o ś ć  dłoni p o ­
niżej g rzeb ien i  kości b io d ro w y ch ,  p o s ia d a  g ład k ie  śc iany .  P r a ­
w e  p o d ż e b rz e  z a ję te  je s t  p rz e z  b o le s n y  opór.  O p u szk a  d w u ­
n a s tn ic za  duża, w y p e łn ia  s ię  p ra w id ło w o .  W  częśc i  z s tęp u jąc e j  
d w u n a s tn ic y  w id o c zn e  jes t  z a legan ie  t re ś c i  j ru c h y  a n ty p e r y -  
s ta l ty c zn e .  W  7 godz in  po jed zen iu  ż o łą d ek  je s t  zupełn ie  o p ró ż ­
niony, p a p k a  z n a jd u je  się w  o s ta tn ie j  pętl i  jelita  b io d ro w eg o ,  
o raz  w y p e łn ia  o k rę żn icę  po  zag ięc ie  ś ledz ionow e .  Z ag ięc ie  w ą ­
t r o b o w e  je s t  w y r a ź n ie  obniżone. P o  12 g odz inach  o k rę ż n ic a  w y ­
pełn ia  się zupełn ie  ró w n o m ie rn ie .  O p u szk a  d w u n a s tn ic z a  g o rz e j  
w y d a la  ró w n ie ż  po dopełnieniu .  Na ś lepym  z d jęc iu  r e n tg e n o w ­
skim  nie s tw ie rd z o n o  w  o k o l icy  w o r e c z k a  o b ecnośc i  c ien ió w  p a ­
to log icznych .  P r z y  c ho lecys tog ra f i i  w o r e c z e k  p ra w id ło w o  s ię  
w y c ien io w a ł .  S tw ie rd z o n o  n a to m ias t  w y b i tn e  opóźnien ie  o p ró ż ­
niania  się  w o r e c z k a  z t reśc i  —  po 40 b o w iem  je szc ze  g odz inach  
z a w ie r a ł  on  t reść  k o n t r a s to w ą .  Nie w y k a z a n o  w  nim jed n a k  
obecności  z ło g ó w  m ine ra ln y ch .
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W  uśpien iu  e w ip an o w y m ,  w  u łożen iu  chore j  jak  do  o p e rac j i  
w o re c z k a  ż ó łc io w eg o ,  o tw a r łe m  jam ę  b r z u s z n ą  c ięciem  łu k o w a ­
tym , p rz e c in a ją c  p o p rz ec zn ie  p r a w y  m ięs ień  p r o s t y .  W y c z u w a l ­
n y  p rz e z  p o w ło k i  guz  b y ł  g u z em  w ą t r o b y .  Z a jm o w a ł  on ca łą  
niemal g ru b o ść  jej m ią ż sz u  w  m ie jscu  o d p o w ia d a ją c y m  p r z e b i e ­
gow i w o r e c z k a  żó łc iow ego ,  w y p u k la ł  n ie c o  g ó r n ą  p o w ie rz c h n ię  
w ą t r o b y ,  nie d o c h o d zą c  w s z a k ż e  b e z p o ś re d n io  do jej p o w ie r z ­
chni ani też  do w olnego ,  silnie  śe ień c za łeg o  jej b rzegu .  P o s i a ­
da ł  w ie lk o ść  pięści,  m ia ł  k s z t a ł t  z b l iż o n y  do ku l is teg o  i w y d a ­
w a ł  się śc iś le  o d g ra n ic z o n y  od o toczen ia .  P o w ie r z c h n ia  da lszyc łi  
części  w ą t r o b y  p r z e d s t a w ia ł a  się zup e łn ie  p ra w id ło w o .  P r z y l e ­
g a j ą c y  n iem al dn g u z a  w o r e c z e k  ż ó łc io w y  nie  w y k a z y w a ł  ż a d ­
nych  z m ian  w id o c z n y c h  g o ły m  okiem. 'Nie s tw ie rd z i ł e m  te ż  ż a d ­
n y c h  z m ian  z a r ó w n o  w  sąs iedn ich ,  jak  i o d leg łych  n a r z ą d a c h  
j a m y  b rz u szn e j ,  ani też  p o w ię k sz en ia  g r u c z o łó w  ch ło n n y ch ,  z n a j ­
d u ją c y c h  się  w e  w n ę c e  w ą t r o b y .  J e d n o s ta jn a ,  w y b i tn ie  t w a r d a  
sp o is to ść  g u z a  n a s u w a ła  n a  m y ś l  ro z p o zn an ie  w c z e sn e g o  s to s u n ­
k o w o  o k re su  ro z w o ju  p ie rw o tn e g o  ra k a  w ą t r o b y ,  n a d a ją c e g o  się 
do z ab ie g u  d o sz c zę tn e g o .  Ze w zg lęd u  n a  to. żc  guz p rz y le g a ł  
na ca łe j  n iem al p rz e s t r z e n i  do w o r e c z k a  żó łc io w eg o  i k o ń c z y ł  
się w  pobliżu  jego  szy jk i ,  p o s ta n o w i łe m  u su n ą ć  go w  g ran ic ac h  
z d ro w e g o  m ią ż sz u  w ą t r o b o w e g o  w r a z  z w o re cz k iem .  W  ty m  
celu u w o ln i łe m  n a jp i e rw  s z y jk ę  w o re c z k a ,  p o d w ią z a łe m  i p r z e ­
c ią łem  p r z e w ó d  i tę tn icę  w o r e c z k o w ą  i oddz ie l i łem  d o lną  czę ść  
w o re c z k a  od w ą t r o b y  na  n iew ie lk ie j  p r z e s t r z e n i .  N as tęp n ie  n o ­
ż em  e le k t ry c z n y m  w y c ią ł e m  c zę ść  p ła ta  w ą t r o b y ,  o b e jm u jąc eg o  
guz i w o re c z e k ,  w  k sz ta łc ie  klina, k tó r e g o  p o d s t a w ę  s tan o w i ł  
w o ln y  b r z e g  w ą t r o b y ,  s z c z y t  z aś  z n a jd o w a ł  się  w  g łęb i  jej 
m iąższu  m niej w ięce j  na  poz iom ie  k ik u ta  p rz e c ię te g o  p rz e w o d u  
w o re c z k o w e g o .  S z e r o k o ś ć  p o d s t a w y  w y c ię t e g o  k l ina  w y n o s i ł a  
13 cm, d ługość  jego b r z e g ó w  b o c z n y c h  po  15 cm. D o r a ź n e  t a m o ­
w an ie  k rw a w ie n ia  w  czas ie  z ab ieg u  o g ra n ic za ło  się do lekk iego  
ucisku, w y w ie r a n e g o  p rz e z  r ęce  a s y s t e n tó w  n a  m ią ż sz  w ą t r o b y  
w  pobliżu  linii c ięc ia  i na  u c iskan iu  r ę k ą  p o k r y w a j ą c y c h  p r z e ­
c ię tą  p o w ie rzc h n ię  w ą t r o b y  chu s tek .  Klin w y c ią ł e m  sz y b k o ,  okłu- 
łem  k r w a w i ą c e  w ie lk ie  n a c z y n ia  o t w a r t e  w  m ie jscu  sz c z y tu  
k l ina  w  n a jg łę b sz y c h  p u n k ta c h  ra n y ,  po  czym , po zb liżen iu  do 
•siebie b r z e g ó w  p o w s ta łe g o  w ie lk iego  u b y tk u ,  z a ło ż y łe m  4 s z w y  
p rz e z  ca łą  g ru b o ść  w ą t r o b y  w  od leg łośc i  2 icm od k ażd e g o  
z b r z e g ó w  r a n y  i, w ią ż ą c  je n a s tęp n ie  na  gó rn e j  p o w ie rzc h n i  
w ą t r o b y ,  p r z y w r ó c i ł e m  c iąg łość  w ą t r o b y .  P o m ię d z y  tym i s z w a ­
mi, z n a jd u ją c y m i  się  w  od leg łośc i  3 cm  od siebie ,  z a r ó w n o  na 
g ó rn e j ,  j a k  i dolnej p o w ie rzc h n i  w ą t r o b y ,  z a ło ży łe m  po 5 d o d a t ­
k o w y c h  s z w ó w  p o w ie rz c h o w n y c h ,  s i ę g a ją c y c h  w  g łąb  m ią ż szu  
w ą t r o b y  nie dale j  jak  n a  2— 3 cm, z e s p a l a j ą c  w  ten  sp o só b  ze 
so b ą  zup e łn ie  śc iś le  b rz eg i  r a n y .  M im o zupełn ie  d o k ład n e g o  z a ­
t a m o w a n ia  k r w a w ie n ia  —  p o k r y ł e m  o b y d w ie  linie s z w ó w  w ą ­
skimi p asm am i  gazy ,  w y p r o w a d z a j ą c  je po z a s z y c iu  b rz u c h a  
w  do ln y m  b iegunie  r a n y .  S ączk i  te  u su n ą łe m  w  ó s m y m  dniu 
po operac ji ,  ró w n o c z e śn ie  z w y ję c i e m  s z w ó w  sk ó rn y c h .

C h o ra  z n io s ła  z ab ieg  zupełn ie  d o b r z e  i nie p o t r z e b o w a łe m  
u c ie k ać  się  do s to so w a n ia  infuzji doży lne j ,  ani też  do t r a n s ­
fuzji. P r z e p r o w a d z o n e  po 2 d n iach  b ad an ie  k r w i  w y k a z a ło  s p a ­
dek  ilości k r w in e k  c z e r w o n y c h  o pół miliona, h em o g lo b in y  zaś  
o 20%. P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  b y ł  b e z g o r ą c z k o w y  i zupełn ie  
g ładki.  R a n a  p o z a  m ie j s c e m  są c z k a  z ag o i ła  się do raźn ie ,  m ie j ­
sce  po są c z k u  po t r z e c h  tyg o d n iach ,  p r z y  c z y m  w  ty m  czas ie  ani 
ra z u  nie s tw ie rd z i ł e m  w y d o b y w a n i a  się  żółci  p r z e z  ranę.  B ra k  
też b y ło  o b ja w ó w  ś w ia d c z ą c y c h  o n ied o m o d z e  c z y  z a b u rz en iu  
c z y n n o śc i  w ą t r o b y ;  p r z e p r o w a d z o n e  w  ty d z ie ń  po z ab ieg u  b a ­
d an ie  k rw i  nie w y k a z a ł o  w  niej  o b ecnośc i  n a d m ie rn e j  ilości a z o ­
tu, n a d m ie rn e j  ilości żółc i ,  w  m oczu  zaś  nie s tw ie rd z o n o  b a r ­
w ik ó w  ż ó łc io w y c h  ani u rob i l inogenu .  S ta n  chorej ,  d o b r y  od  
p i e r w s z e j  chwili ,  p o p ra w ia  się  z dnia  n a  dzień,  i dziś , w  8 t y ­
godni po zab iegu ,  m o żn a  już  tw ie rd z ić  z p e w n o śc ią ,  że  n ie  g r o ­
zi jej ży c iu  ż a d n e  n ieb e zp ie cz eń s tw o .

G uz na  p r z e k ro ju  m iał w y g lą d  jed n o s ta jn y ,  s ło n in o w a ty ,  
p os iad a ł  sp o is to ść  j e d n o s ta jn ie  tw a r d ą ,  co z d a w a ło  się w  z u p e ł ­
nośc i  p o tw ie r d z a ć  kl in iczne  ro z p o zn a n ie  raka ,  k tó r e  sk łon iło  mnie 
do w y k o n a n ia  zab iegu .  J e d n a k ż e  p r z e p r o w a d z o n e  b a d an ie  h i s to ­
log iczne  w y k a z a ło ,  iż m ia łem  do c zy n ien ia  z k ilakiem. W  b a ­
d a n y m  m ik ro s k o p o w o  w y c in k u  b u d o w a  w ą t r o b y  b y ła  zupełnie  
za ta r ta .  D o b rz e  u t r z y m a n e  k o m ó rk i  w ą t r o b o w e ,  nie  w y k a z u ją c e  
w ię k sz y c h  z m ian  m ik ro s k o p o w y c h ,  z n a jd o w a ły  się  jedyn ie  
W p r z y b rz e ż n y c h  częśc iach  w y c in k a .  Guz sk ła d a ł  się z ognisk 
tkank i  z ia rn in o w ej ,  z łożonej  już  to z  f ib ro b la s tó w ,  już to z k o ­
m ó re k  o k r ą g ły c h  l im fo idalnych  i p la z m a ty e z n y c h .  u k ła d a ją c y c h  
się d o k o ła  n a cz y ń ,  już to z  k o m ó r e k  n a b ło n k o w a ty c h  o p o s ta c i  
k o m ó rek  w r z e c io n o w a ty c h .  M ie jscam i b y ł y  też  w id o c z n e  k o m ó r ­
ki o lb rzy m ie  o ty p ie  k o m ó re k  L a n g h a n sa .  Na o b w o d z ie  ogniska,  
n i e z b y t  o s t ro  o d g ra n ic zo n e g o  od  o to cz en ia  z n a jd o w a ła  się

w  obfite j  ilości tk a n k a  łąc zn a  w łó k n is ta ,  w n ik a ją c a  p o m ię d z y  
o ta c z a ją c e  ją  be leczk i  w ą t r o b y .  T u  i ó w d z ie  w r e s z c i e  p o śró d  
tkanki  z ia rn in o w e j  s tw ie rd z o n o  o b e cn o ść  d ro b n y c h  ogn isk  m a r ­
tw ic z y c h  o c h a r a k te r z e  m a r t w i c y  s e r o w a te j ,  p r z y  c z y m  u tkan ie  
w łó k n is te  o d p o w ia d a ją c e  z a r y s o m  n a c z y ń  b y ł o  i w  ty c h  p a r ­
t iach  c z ę śc io w o  z a c h o w a n e .

O p isa n y  p rz y p ad e k ,  w  k tó r y m  w y k o n a łe m  r e se k c ję  w ą t r o b y  
ro z p o zn a ją c  r ak a ,  p o d c za s  ,gdy w  rz e c z y w is to ś c i  chodziło  o k i ­
laka, nie j e s t  b y n a jm n ie j  j e d y n y m  w  p iśm ienn ic tw ie .  Do roku  
1913 z e b r a ł  T h ó l e  29 r e se k c y j  w ą t r o b y  z p o w o d u  kilaków, 
p rz e p r o w a d z o n y c h  p rz e z  24 c h i ru rg ó w  (A b b e, B a s t i a u  e 1 1 i, 
B i e r, C u m s  t o n ,  G a r r  e, F  r>o e 1 i c h,  J o n n e s c n ,  J  u k e 1- 
s o n, K ó r t e ,  K r  o n ,  Ki i  m n i e j ,  Mc  L a r  r e n ,  L a u e n s t e i n .  
L e g  u e u, L  ii c k  e, N a u m a n . i i ,  P  a  1 a  c i o, R a  n a  m , R i n n e ,  
S c  ;h m  i d t, T h o m p s o n ,  T r i c o  ,m i, T  m r t  r e r, U l i  m a n ii 
i W a g n e r ) .  T r i  c o  m i  b o w ie m  i L e g u e u  popełnili  ten  błąd, 
ieśłi go  tak  n a z w a ć  m ożna ,  d w u k ro tn ie ,  a  M c L a r r e n  c z t e r o ­
krotn ie .  W ie lo  ch iru rg ó w ,  oso b iśc ie  n i e z a a n g a ż o w a n y c h  w  tej 
sp ra w ie ,  nie u w aża ,  a b y  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  pos tąp io n o  błędnie .

W  ż a d n y m  z tycli  p r z y p a d k ó w  nie u s ta lo n o  p r z e d  zab ieg iem  
w ła śc iw eg o  ro z p o zn an ia .  W p r a w d z i e  w  8 p r z y p a d k a c h  n a  p o d ­
s ta w ie  w y w ia d ó w  m o ż n a  b y ło  w n io s k o w a ć  o kile, a  c h o ry  o p e ­
r o w a n y  p r z e z  L  e g u e u n a  d w a  ta ta  p r z e d  zab ieg iem  p rzeszed ł  
leczenie  p rz e c iw k i ło w e  z p o w o d u  k i la k a  szyi.  P o n i e w a ż  jednak 
nie k a ż d y  guz 's tw ie rd z a n y  u oso b n ik a  d o tk n ię teg o  k i łą  m u s i  być  
k i lak iem  —  p r z y s tą p io n o  do z ab ieg u  i, r o z p o z n a ją c  raka ,  o p e ­
ro w a n o  w ą t r o b ę .

Że  u c h o reg o  z d o d a tn im  o d c z y n e m  W a s s e r m a n n a  m oże  
w y s tą p i ć  r a k  w ą t r o b y ,  ś w ia d c z y  o t y m  w ie lo k ro tn ie  p r z y t a c z a ­
n y  w  p iśm ien n ic tw ie  p r z y p a d e k  A 1 b e r t a -H  o c h e n  e g  g a. 
W  c za s ie  p rz e p r o w a d z a n e g o  leczen ia  s w o is te g o  guz  w ą t r o b y ,  
u w a ż a n y  za  k i la k a ,  p o w ię k sz y ł  się b a rd z o  znaczn ie .  P o  totwar- 
ciu z a ś  b rz u c h a  o k a z a ło  się, ż e  z ab ieg  b y ł  spóźn iony ,  g dyż  
chodziło  o raka ,  k t ó r y  ze  w z g lęd u  na wielk ie  s w e  ro z m ia r y  nie 
n a d a w a ł  się  już do operac ji .  S tą d  s z e re g  a u to r ó w  tw ie rd z i ,  że 
gdy guz  w ą t r o b y  nie z m n ie js z y  się  w y b i tn ie  ;pod 'w p ły w e m  p r z e ­
p ro w a d z o n e g o  w  c iągu 4 ty g o d n i  leczen ia  p rz e c iw k i ło w e g o ,  to 
m imo d o d a tn ieg o  o d c z y n u  W a s s e r m a n n a  w in n iśm y  w y k o n a ć  la- 
p a ro to m ię .  P o d k r e ś l a  p rz e z  to k o n ieczn o ść  z a b ie g ó w  w c z e s n y c h  
z tego  p rz e d e  w s z y s tk im  w zg lędu ,  że, jak  w y k a z a ło  d o św ia d c zę  
nie kliniczne, dość  c z ę s to  ze  sz k o d ą  d la  c h o reg o  z b y t  długo 
p r z e p r o w a d z a n o  'leczenie p rz e c iw k i ło w e .  W  p r z y p a d k a c h  ty c h  zaś  
ty lk o  w c z e s n e  ro z p o zn a n ie  n o w o tw o r u  z ło ś l iw e g o  i w c z e s n y  z a ­
b ieg  m o g ły  ch o reg o  u ra to w a ć .

N ie w łaśc iw e  ro z p o zn a n ie  ,raka w y d a w a ć  się  m o g ło  s z c z e g ó l ­
nie u z as a d n io n e  z t y c h  z w ła s z c z a  'spośród  o p e r o w a n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  k i la k ó w  w ą t r o b y ,  w  k t ó r y c h  rz u ca ło  s ię  w  o c zy  z n a c z ­
ne w y c h u d z e n ie  chorego ,  p r z y p o m in a ją c e  c h a r ł a c tw o  n o w o tw o -  
lo w e .  T a k  c h o ry  C u m s t o n a  s t r a c i ł  w  o s ta tn ich  c z a sa c h  na  
w a d z e  15 kg, m o ja  C hora  20 ikg.

Z re s z t ą  w s z y s tk i e  po d ręczn ik i  p o d k r e ś l a j ą  Izgod.nie, że  ro z ­
s t rz y g n ię c ie  na  p o d s t a w ie  p r z e p r o w a d z o n e g o  'badania  k l in ic z n e ­
go, 'pzy chodzi o guz d o b ro t l iw y ,  c z y  też  o z ło ś l iw y  g u z  'w ą ­
t r o b y  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  jes t  zupełn ie  n iem oż liw e .  T o te ż  
jako  o s t a te c z n y  r o z p o z n a w c z y  ś ro d e k  pom o cn iczy ,  z a le c a n ą  je s t  
w  ty c h  p r z y p a d k a c h  p ró b n a  lasparotomia. S a m o  jed n a k  o tw a r c ie  
b rz u c h a  rz ad k o  ityłko p o z w a la  n a  u s ta len ie  w ła śc iw e g o  ro z p o ­
znania.  N a w e t  jprzy  b a d a n iu  s e k c y j n y m  ro z p o zn a n ie  ró ż n ic zk o w e  
m ięd zy  ra k ie m  a k i lak iem  m o ż e  się o k a z a ć  zupełn ie  h iem oż łi -  
w ym , j a k  się to z d a r z y ło  w  p rz y p a d k u  G o n g e t a. P o  o tw a rc iu  
b rz u c h a  .możem y r o z s t r z y g n ą ć  n a  pew no ,  iż m a m y  d o  czy n ien ia  
z k i lak iem  w  t y c h  ty lk o  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  'obok guza 
s t w i e r d z a m y  b l iz n o w a te  z ac iąg n ięc ia  .brzegu i p o w ie rzc h n i  w ą ­
t r o b y  i w y b i tn e  zg ru b ie n ie  jej to rebk i .  W  ż a d n y m  jed n a k  .z o p e ­
r o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  n ie  zna lez io n o  'zmian tego  r o d z a ju ;  w ą ­
t ro b a  p o z a  m ie j s c e m  g u z a  p r z e d s t a w ia ł a  się  zupełn ie  p r a w i d ło ­
wo. S z c z e g ó ln e  t ru d n o śc i  r o z p o z n a w c z e  n a s t r ę c z a ć  m u s ia ły  
p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  ;guz nie d o ch o d z i ł  do p o w ie rz c h n i  w ą t r o ­
by, lecz  z n a jd o w a ł  się w  głębi  m iąższu ,  jak  to z n a laz łem  d  o p e ­
r o w a n e j  p rz ez e  m n ie  chorej .

W ie m y  o tym , że  d o b ro t l iw e  g u z y  w ą t r o b y  nie n a le ż ą  b y ­
na jm nie j  do c z ę s t s z y c h  od z ło ś l iw y c h  i że  p i e r w o tn e  rak i  i mię- 
saki w ą t r o b y  w y j ą tk o w o  n a p o tk a ć  m o ż e m y  w  o k r e s ie  w c z e sn y m ,  
w  k t ó r y m  n a d a j ą  się  do operac j i ,  g d y  z a b ie g  d o s z c z ę tn y  
techn iczn ie  j e s t  je s zc ze  w y k o n a ln y .  S tw ie r d z a ją c  p o  o tw a r c iu  
b rz u ch a  o b e cn o ść  g u z a  w ą t r o b y  n ig d y  n ie  m o ż e m y  Ibyć ipewni, 
c zy  nie m a m y  ido c zy n ien ia  z  rak iem . M a k r o s k o p o w e  Ibowieml o d ­
różn ien ie  d o b ro t l iw y c h  od  z ło ś l iw y c h  g u z ó w  w ą t r o b y  j e s t  z u ­
pełnie n iem o ż liw e .  Z t eg o  też  w z g lę d u  n i e k t ó r z y  p o le c a ją  w  p r z y ­
p ad k ac h  n ie ja s n y c h  p o b ra ć  w y c in e k  p r ó b n y  z guza,  z b a d a ć  go 
p o d c z a s  zab ieg u  i na  p o d s t a w ie  u z y s k a n e g o  w y n ik u  o p rz e ć  dal-
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sze  sw e,  p o s tę p o w a n ie :  p o z o s t a w ić  k i laka ,  wyciąć* z a ś  iczęść  [wą­
t ro b y  p r z y  raku .  P o m i ja j ą c  już  to jednak ,  że  p o b ra n ie  w y c in k a  
z g uza  usadowioneg-o w  głębi m ią ż szu  w ą t r o b y  m e  jest b y n a j ­
mniej p ro s te ,  że  'w p r z y p a d k a c h  r a k a  p r z e d łu ż a  'tylko- n i e p o t r z e b ­
nie z ab ieg  i n a r a ż a  ch o reg o  n a  u t r a t ę  w ię k sz e j  ilości k r w i  — 
r ó w n ież  b a d an ie  m ik ro s k o p o w e  w y c in k a  p ró b n e g o  n ie  z a w s z e  
j e s t  p e w n e  i c z ę s to k r o ć  nie p o z w a la  n a  p e w n y  w n io sek .  S tąd  
zd an iem  B e r g  ni a  n n a, A h 1 e n s t i e 1 a, K o r t e  i J  e n c k  e- 
1 a w  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  po o tw a r c iu  b r z u c h a  u c h o re g o  
d o tk n ię teg o  k i łą  nie [n o ż e m y  rozs trzygnąć ,^  c zy '  m a m y  do c z y ­
nien ia  z k i lak iem  w ą t r o b y ,  c z y  też z ra k ie m  lub mięsakiem* 
w in n iśm y  b e z w a r u n k o w o  w y c ią ć  guz, nie b a d a j ą j t , g o  u p rz ed n io  
histologg;znie ,  jeśli  ty lk o  n a d a je  się  do zab iegu .  Lepiej  je s t  
b o w ie m  usumEŁ n iep o t r z e b n ie  k i laka  w ą t r o b y ,  niż p o z o s taw ić  
ognisko p i e rw o tn e g o  raka ,  k tó re  m og ło  b ? p  u su n ię te  doszczę tn ie .  
U sta len ie  w s k a z a n ia  do <zabiegu z a w s z e  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  jest  
p o łąc zo n e  p e w n y m  ry z y k ie m .  I to nie  ty lk o  d la te g o ,  że  z a w ­
sze  m o ż l iw e  je s t  p o m ie sz a n ie  k i laka  z  guzam i innego  rodza ju .  
Z naczn ie  w ię k sz e  je s z ę z e  k r y j e  w  sobie  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  p r z y ­
jęcie  zn a lez io n eg o  w  w ą t r o b ie  p r z e r z u tu  n o w o tw o r o w e g o  za  
p ie rw o tn e g o  r a k a  w ą t r o b y :  p r z e p r o w a d z e n ie  iw tego  ro d za ju
p rz y p a d k a c h  d ś ż k i e g o  z ab ieg u  o p e ra c y jn e g o  n a  w ą t r o b ie  j e s t  b o ­
wiem  nie ty lko  z b y te c z n e ,  ale  zupełn ie  b e z c e lo w e  i ra cz e j  s z k o ­
dzi, m ia s t  p om óc  chorem u .

Z a s t r z e ż e n ia  te, zupełn ie  s łu szn e  w o b e c  p rz y p a d k u  p r z e r z u ­
tu n o w o tw o r o w e g o  do w ą t r o b y ,  'n ie  m o g ą  z n a leź ć  'zas tosow an ia  
dla ty c h  przypadkowy, w k tó r y c h  w y k o n a n o  r e s e k c ję  w ą t r o b y  
z p o w o d u  k i laka .  W ię k s z o ś ć  a u to r ó w  podnosi  b ow iem ,  |żf p e w n e  
p o s tac ie  k i ty  w ą t r o b y  w in n y  b y ć  leczone  o p e rac y jn ie ,  ż e  kilaki 
s t a n o w ią  n ie k ie d y u w sk a z a n ie  do re sek c j i  w ą t r o b y .

W o b e c  tego, iż leczen ie  sw o is te  p r z y  k i lak ach  w ą t r o b y  nie 
d a je  p e w n y c h  w y n i k ó w  K o n i  g,  K r o n  i ■ ' h o l e  po lecają .-ope-  
ro w a ć  w ą t r o b ę  m im o ro z p o z n a n ia  kilaka,  jeśli ty lk o  u s a d o w ie ­
nie g u z a  nie c z y n i  z ab ieg u  z b y t  c iężk im  i n ieb e zp ie cz n y m .  Z d a ­
niem ich z ab ieg  j e s t  s zczegó ln ie  p o t r z e b n y j j y  (tych p r z y p a d k a c h ,  
w  k t ó r y c h  guz ze  w z g lę d u  na w ie lk ie  sw e  r o z m ia r y  lub sz c z e ­
gólne u sa d o w ie n ie  c iśn ie  na  p r z e w ó d  ż ó łc io w y  w sp ó ln y ,  ż y łę  
w r o tn ą  lub jed en  z o d c in k ó w  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  p o o jąg a -  
jąc  z a  so b ą  w y s tą p ie n ie  sz e re g u  p o w a ż n y c h  z ab u rz e ń .  W  tego  
ro d z a ju  p r z y p a d k a c h  m a  b y ć  n a w e t  u z a sad n io n e  usun ięc ie  jed 
nego z Lilaków, c h o ćb y  VW ;w ą tro b ie  'z n a jd o w a ła  Się w ię k s z a  ich 
ilość i z a b i e g 'd o s z c z ę t n y  'by ł  techn iczn ie  n iew y k o n a ln y .  Z d a ­
n iem  H e l l e r a  w in n y  b y ć  u s u w a n e  o p e ra c y jn ie  duże  kilaki 
w  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  z ab ieg  nie p r z e d s t a w ia  n ieb e zp ie ­
c z e ń s t w  dla cho rego ,  z tego  w zg lędu ,  iż guz m ieśc i  się w  od- 
s z n u ro w a j iy m  odc inku  jed n eg o  z p ła tó w  w ą t r o b y .  Z ab ieg  jest 
zupełnie  u zasad n io n y ,  g d y ż  duże  kilaki t ru d n o  p o d d a ją  się le­
czeniu sw o is te m u ,  a  u sun ięc je  d u żeg o  o gn iska  k r ę tk ó w  je s t  k o ­
r z y s t n y m  dla u s t ro ju .

R e s e k c ja  w ą t r o b y  w  p r z y p a d k a c h  k i lak ó w  poz\Volila z r e s z t ą  
na  u z y sk a n ie  dofe-rych w y n ik ó w  lec zn ic zy c h  p o c ią g a ją c  z a  sobą  
n iew ie lką ,  bo i | y n o s z ą c ą  z a le d w ie  1,7% śm ier te lność*  p o o p e r a ­
c y jn ą  ( p r z y p a d k i : W a g n e r a ,  T  r  i o m i, L a  u e  n s  t e i n  a,
R i n n e, O r t h a  -i T  u f f i e r). W s z e lk ie  z aś  z a r z u ty ,  w y s u w a ­
ne  ongiś  p rz e c iw  leczeniu  o p e ra c y jn e m u  ty c h  p r z y p a d k ó w ,  
są  zup e łn ie  n ies łuszne .  O k a z a ło  si^f  że  ra n a  o p e r a c y jn a  
u o so b n ik ó w  k i ło w y ch  d o b rz e  się goi, 'że w  linii c ię c ia  nie w y ­
s tę p u je  m a r tw ic a ,  ani też  nie p o w s ta j ą  n o w e  kilaki i że  w  c z a ­
sie z ab ieg u  z a t a m o w a n ie  k r w a w ie n ia  m im o w ię k sz e j  rzek o m o  
k ru c h o śc i  n a c a ^ ń  n ie  p r z e d s t a w ia  w ię k s z y c h  t ru d n o śc i ,  niż 
u o so b n ik ó w  z d r o w y c h .  W e  w s z y s tk i c h  w s z a k ż e  p r z y p a d k a c h  
w  p rz eb ieg u  p o o p e r a c y jn y m  p rz e p r o w a d z o n o  en e rg icz n e  lec z e ­
nie p rz ec iw k i lo w e .  R ó w n ie ż  p ró b n e  -o tw arc ie  b rz u c h a  nie p r z y ­
niosło  s z k o d y  ż a d n e m u  z c h o ry c h ;  co w ię ce j  n a w e t ,  n i e k tó rz y  
us i łow ali  p r z y p i s a ć  mu p e w n e  k o rz y śc i .  M ato  p r a w d o p o d o b n e  
i zupełn ie  n iez ro zu m ia le  ,są jed n a k  te sp o ś ró d  donies ień ,  .z k t ó ­
rych  z d a w a ło  b y  się w y n ik a ć ,  że  w  s z e re g u  p r z y p a d k ó w  kity 
w ą t r o b y  p r z e p r o w a d z o n e  leczen ie  sw o is te  o k a z a ło  s j a  zupełn ie  
b e zsk u te cz n y m ,  p o w tó rz o n e  z a ś  po  p r ó b n y m  o tw a r c iu  b rzu ch a  
d o p ro w a d z i ło  do zn ikn ięc ia  guza.  S p o s t r z e ż e n ia  te  j d a ł t  n a w e t  
p o w ó d  P a y r o w i  do w y r a ż e n i a  p rz y p u sz c z e n ia ,  że  sam o 
o tw a rc ie  b rzu ch a ,  p o dobn ie  jak  p rz y  g ru ź l icy  o t r z e w n e j ,  m o że  
o k a z a ć  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  w y n ik  leczn iczy .
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Dr C ecy l ia  R O B IN SO N . L w ó w .

C ienie p ierścien iow ate  w  płucach i ich znikanie.

Z I n s ty tu tu  R e n tg e n o w s k ie g o  S zp i ta la  Ż y d o w sk ie g o  w e  L w o w ie .
P r .y m a r iu s z : D r  P  e o z  i a  s.

N a j ro z m a i t s z e  'schorzen ia  p łuc  m o g ą  d a w a ć  ren feeno log icz-  
nie o b r a z y  łu d ząco  p o d o b n e  do siebie  tak ,  'pe . w e  w ie lu  p r z y ­
p a d k ac h  p e w n e  ro z p o zn a n ie  .m ożliwe je s t  n a  s to le  sek c y jn y m ,  
i to c z ę s t o  dop ie ro  p r z y  b a d a n iu  d ro b n o w id o w y m .  W s p o m n ę  tu 
c h o ćb y  o w r o d z o n e j  ro z s t r z e n i  o skrzel i ,  z w y ro d n ie n ia c h  tk an k  
p łucnej ,  tw o r a c h  to rb ie lo w a ty c h  płuc, p o s tac i  jam is te j  r a k a  ’itd. 
N iek iedy  u ł a tw ią  zad a n ie f lcz as  i klini,c£ny p r z e b i e g  c h o ro b y ,  jak 
w p rz y p a d k u  poniże j  op isanym .

D z i i ^ ć z y n k a  7-letnia,  p r z y j ę t a  n a  leżaln ię  (k ie ro w n ik  Dyr.  
Dr  M  e i s e 1 s) dnia 12. VII. 1936. W y w i a d  ro d z in n y  bez  z n a ­
czenia .  D z ie c k o  d o ty c h c z a s  b y ło  z u p e łn ie  z d ro w e ,  m e kasz la ło ,  
nie p r z e b y w a ł o  c h o ró b  dz iec ięcych .  P r z e d  ro k iem  p rz e św ie t lo n o  
k la tk ę  p ie r s io w ą  i ż ad n y c h  zrman w  p łu cach  nie w y k a z a n o .  -Od 
sześc iu  ty g o d n i  g o rą cz k u je ,  c iep ło ta  dochodzi  do 37.5" b ez  w ię k ­
sz y c h  -wahań. M ało  k asz le ,  m a to  odpluw a ,  no cn e  'poty,  b r a k  ła k ­
nienia.

S ta n  o b ecn y . B u d o w a  k o ś ć c a  o dpow iedn ia ,  o d ż y w ie n ie  liche, 
k la tk a  p ie r s io w a  w ą sk a ,  d ługa, z ap a d n ię ta ,  dołki nad -  i pod-  
oboję-zykowe w y r a ź n ie  zaz n ac zo n e ,  'g r u c z o ły  szYjne, p a c h o w e  
p a ch w in o w e  p o w ię k sz o n e ,  tw a rd e ,  z o to czen iem  nie zrośnięte ,  
\ ^ y p u k :  po  s t ro n ie  p ra w e j  s t łum ien ie  od k ą t a  ło p a tk i  w  dól, 
z p r z o d u  od linii •su tkowej w  dól.  W y s tu c h :  po s t ro n ie  p ra w e j  
l iczne rzężen ia ,  w y d e c h  o sk rz e lo w y ,  ch u ch a ją c y .  W  m ie jscu  
s t łum ien ia  b r a k  -.szmerów o d d e ch o w y c h .  S e rc e ,  j a m a  b r z u s z n a  — 
bez zmian. R ę k a  lew a :  o b rzęk ,  z ac z e rw ie n ie n ie  szczegó ln ie
w o ko l icy  "os ta tn iego  pa l iczk a  p a lc a  w s k a z u ją c e g o .  B a d an ie  k rw i :  
l e u k o c y tó w  9.500, monocytęrty 3, k w a so c h fo n n y c h  b rak ,  pa lecz-  
k o w a ty c l i  7, s e g m e n to w a n y c h  74, l im fo c y tó w  15. O d c z y n  P i r -  
ąu e ta  u jem n y ,  L in sem n a je r  90. Z ro zp o zn a n ie m  jrlenr.tis d ex tra  
p rzycjfcdz i  ch o ra  w d w a  dni po p r z y ję c iu  do prześwietlenia- 
(p a trz  ,ry>c>. l)s -Po s t ro n ie  lewej p rz y  w n ę c e  z a g ę sz c z e n ia  i z w a p ­
nienia, pole  p łuca  d o b rz e  p o w ie tr z n e ,  do w nęk i  p rz y le g a  c ie ń  
p ie r ś c ie n io w a ty  ś r e d n ic y  około  4 cm, o b rz e g u  zb ity m .  P o  s t r o ­
nie p r a w e j :  k ą t  p rzeponow o-śc- ienny  c iem ny,  p rz e p o n a  nieco*
unies iona, s z c z y t  s łab ie j  p o w ie t r z n y ,  n ieco  p o w y ż e j  p rzep o n y  
zb io rn ik  p ły n u  na poz iom ie  p rz ed n ieg o  k o ń c a  IV ~żebra, 
na  fej sam ej  w y s o k o śc i  w  częśc i  p r z y w n ę k o w e j  p rz e b i ­
ja z głębi d u ż y  cień p ie r ś c ie n io w a ty ;  ,p o w y ż e j  p łuco  s ł a ­
biej p o w ie t r z n e ,  oko ło  w n ę k  d ro b n e  zag ę sz cz en ia ,  w  po lu  p ia ta  
gó rnego  w idoczne  d w a  duże  (Pierścienie, -ogran icza jące  j a m y  po ­
w ie trz n e  w ie lkośc i  3— 4 cm, z b o k u  od nięh d w a  małe ,  po ­
dobne, w s t y s t k i e  o b rz e g a c h  cienkich, o s t ro  z a ry s o w a n y c h ,  
w  o to czen iu  n a c ie k ó w  z a p a ln y c h  nie widać. '  P rze b ieg .  L eczen ie ,  
w ap ń ,  l e ż ak o w an ie .  Kilka dni po p rz e św ie t le n iu  s ta n  poprawna 
się, c iep ło ta  sp a d a  do 37", łakn ien ie  w ra c a ,  dz ieck o  p r z y b ie r a  
na  w a d z e ,  k a sz e l  s łabnie ,  n ie  -odpluwa. K i lk ak ro tn e  b a d an ie  p lw o ­
c in y :  w łó k ien  e la s ty c z n y c h  ani p r ą t k ó w  K pdha  nie wyka-zano.

D nia  23. VII. 1936. P r z e ś w ie t l e n ie ;  p ły n u  w  z b io rn ik u  po 
p ra w e j  u dołu z n ac zn ie  mniej,  z r e s z t ą  s tan  jak  po p rzed n io  (p a trz  
ryc .  2).

D nia  27. VII. 1936. P ‘i rq u e t  dodatni .
Dnia  5. VIII. 1936. D z iecko  c zu je  się  zup e łn ie  z d r e w e ,  c ie ­

p ło ta  n o rm aln a ,  c h o ra  o p u sz c za  leżalnię.
D nia  23. IX. 1936 (p a trz  ryc .  35 p rz e św ie t le n ie ;  po  s tron ie  

lew ej  p ie r ś c ie n io w a ty  'Cień p r z y  w n ę c e  obecn ie  p r a w ie  n ied o ­
s t rz eg a ln y .  P o  s t ro n ie  -prawej u t r z y m u ją  się  p ie r ś c ie n io w a te  cie­
nie w  polu p ła ta  g ó rn eg o ,  m o że  n ieco  m nie jsze ,  b rz eg i  gładkie,  
c ienkie.  W  polu p i a t a  ś re d n ieg o  i do lnego cieni p ie r ś c ie n io w a -  
tycli nie w idać ,  w  ich m ie jscu  w z m o żo n y ,  g ę s t s z y  ry su n e k  
płuca,  jed y n ie  p r z y  sam ej  w n ę c e  w id o c z n a  jasna ,  o k r ą g ła  p r z e ­
s t r z e ń  ś r e d n ic ! *  około  15 f i fn w ś r ó d  o to czen ia  b a rd z ie j  zbitego. 
K ą ty  p r z e p o n o w e  wolne.

Dnia  21. I. 1937. C h o ra  zg ła sz a  się  do k o n t ro l i  (rye .  4 ) :  zmian 
o g n isk o w y c h  w  k la tc e  p ie rs io w ej  nie s tw ie rd zo n o ,  w y p u k  w  oko- 
l i c t  w n ęk ,  szczeg ó ln ie  p r a w e j  n ieco k ró t s z y ,  w y s łu c h :  s z m ery  
p ę c h e rz y k o w e .  P i r ą u e t  w y b i tn ie  dodatn i ,  L in sen n ta je r  120. B a ­
danie k rw i ;  leu k o c y tó w  6.800, -kwas-ochlonnych 4.%, zasadodh l .  1%,,
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p a teczk .  4%>, s e g m e n to w a n y c h  34"/V m o n o c y tó w  3f/o, l im focy­
tów  -54%>. R ę k a  le w a :  o b rzęk ,  z a c z e rw ien ie n ie  pa lca  w s k a z u j ą ­
cego  s ię g a jąc e  p o w y ż e j  n a d g a rs tk a .  Z d jęc ie  r e n tg e n o w sk ie  ręki 
( ryc .  5):  s łab sze r-u w ap n ien ie  ko£ći w  o ko l icy  n a d g a r s t k a  lew ego ,  
s z p a ry  p o m ię d z y  p o sz c ze g ó ln y m i  k o s tk a m i  zw ęż o n e ,  s t r u k tu r a  
kości; n ieco  z a t a r t a .  M uU angulum  m a iu s  k rąg łe ,  p o r o ty c z n e  ubytki.

R y c . 5.

W  s ty c z n iu  1937 r. z p o w o d u  p łon icy  p r z e b y w a  6 tygodn i  
na  Oddz ia le  Z a k a ź n y m  Szp i ta la  P a ń s t w o w e g o  w e  L w o w ie :  
w  czgsfe  c h o ro b y  i z d ro w ie n ia  n ie  s tw ie rd z o n o  ż a d n y c h  o b jaw ó w  
s c h o rze n ia  płuc.

P ierśc icn io w a te  c ien ie , o g ra n ic z a ją c e  p r z e s t r z e n ie  p o w ie tr z n e  
bez s t r u k t u r y  p łuca ,  z a w ie r a j ą c e  na  dnie c z a se m  p tyn  o p o z io ­
mie "jednakim, o d p o w ia d a ją  najfcżjSściej jam onJhgruź .H czym; n a le ż y  
je d n a k  w y k lu o ż y ć  c a ły  sz e re g  sp raw ,  ja k  o to rb io n y  se ro -p n en m o -  
th o ra x , naciek i  p ie rw o tn e ,  j a m y  pozorne ,  ro z e d m ę  p ę c h e r z o w ą  
(e m p h y s e m a  b n llo su m ), ropnie  z a to ro w e ,  to rb ie le  p łu c  p o w ie tr z n e ,  
j a m y  na  tle ro z s t r z e n i  oskrzeli .

S e ro -p n e n m o th o ra x  w ie lo k o m o ro w y  p o w s ta j e  z a z w y c z a j  p rz y  
■odmie sam o is tn e j ,  gdz ie  p o w ie t r z e  się  sz y b k o  w c h łan ia  ( S p e n -  
g l e r :  P n eiim o th o ra x -R e st-!ex su d a te ),  a k l in icznie  p r z e d s ta w ia  się 
z w y k l e  jako  z a p a le n i e l  op łucnej ,  podobiwe jak  w  p rz y p a d k u  op i­
sa n y m .  R o zp o zn a n ie  jes t '*w ażne ,  ze  w z g lęd u  na leczen ie  i p r z e ­
c iw w s k a z a n ie  nak łuc ia ,  w p r o w a d z e n ia  pow ie tńza  i m o żn o ść  z a ­
k a że n ia :  B r a u e r  i K r a u s  o p isu ją  tak ie  p rz y p a d k i ,  gdzie  d o ­
piero  po w ie lu  z a b ieg a c h  o p e r a c y jn y c h  u d a ło  się p o p ra w ić  s ta n  
c h o re g o :  ró w n ież  D e b r e  i G i l b r i n  o s t f z ę g a ją  p rz e d  z a b ie ­
gami d iag n o s ty c zn y m i ,  g d y ż  p r z y p a d k i  tak ie  k o ń c z ą  s ię l  z a z w y ­
czaj  śm ier te ln ie .

P r z e c iw n ie  B e n d a  opisuje  p r z y p a d e k ,  gdzie  na  sk u te k  z łe ­
go rozpoizijania w y k o n a n o  nak łuc ie ,  a s ta n  choręjgo z n ac zn ie  się 
p opraw ił .  W  w y w ia d a c h  n a sz e j  chore j  nie m o żn a  się  jed n a k  d o ­
s z u k a ł  n iczego, co b y  m ogło  b y ć  p r z y c z y n ą  o d m y  sam ois tne j .  
D z iecko  b y ło  z d ro w e ,  nie p r z e b y to  od ry ,  p łon icy ,  b ło n ic y  ani 
k rz tu ś ć c a .  B r a k  w  w y w ia d z i e  u ra zu .  W ię c  p u n k tu  z ac ze p n eg o  
dla tegS  p ro c e su  nie m a,  jak k o lw ie k  p r z y ję c i e  w  ty m  p r z y p a d ­
ku ro z p o zn a n ia  o d m y  z, w y s i ę k i e m  s u r o w ic z y m  u ł a tw i ło b y  z r o ­
zum ien ie  p fzeb ieg u ,  gdzie  p r z y  u je m n y m  o d c zy n ie  P i r ą u e t a ,  le ­
ż ak o w an iu ,  n a s tąp i ło  w ch ło n ięc ie  p o w ie t r z a  i p ty n u  i zan ik  jam.

C z asam i  W i d i t  sie  po -za p a len ia ch  p łuc  - jpogrypowych  otor- 
bione w y s ię k i  ( A s s  m a n ,  S  c h i n z, L i b m  # H l  o f a n ta s ty c z ­
n ych  pos tac iach ,  p r z y c h o d z i  d o  w y t w o r z e n i a  się  k a sk a d ,  stoją- 

rsS ch  n a d  sobą ,  gdz ie  k a ż d a  jam a  w y k a z u je  p o z io m  p ty n u ;  r ó w ­
nież po zap a len iach  p łu c  p rz y  rę sa rb c j i  lub c z ę ś c io w y m  r o z p ły ­
w a n iu  się o gnisk  od ś ro d k a  m o g ą  p o w s ta ć  cienie p ierścien io-  
w a te ,  o d p o w ia d a ją c e  5e p ty c z n y m  lub a s e p ty c z n y m  ro p n io m :  o t o ­
czen ie  fakich  jam  b y w d  sz e ro k o  na-cieczone, gęs te ,  w  n a sz y m  
p rz y p a d k u  b rz e g i  są  cienkie,  zbite .

J a m y  p o zo r n e Ę (p se u d o k a w e rn y )  m a ją  g ran ice  p rz y p a d k o w e :  
k o n tu r y  żeber,  z,rośty opłucnej.  R ó w n ie ż  z d ro w e  cfĄści p łuca  
o to czo n e  tkahiką sk le ro ty c z n ą ,  a lbo cztfści ro z d ę te  w  .otoczeniu 
z ag ę sz cz eń  m o g ą  d a w a ć  cienie p ie r fK e jn io w ate  jam  p o z o rn y ch  
(M a r a g 1 i a n o ) ; c h a r a k te r y s t y c z n ą  d la  nich je s t  zm ienność  
ksz ta ł tu ,  w ie lkośc i  i z an ik an ie  (K 1 e i n 's  c li m,ł  d t). W  n a sz y m  
p r z y p a d k u  m o żn a  b y  tak  t łu m a c z y ć  cień p i e r ś c ie n io w a ty  opisany 
p r z y  w n ę c e  lewej.

J a m y  o p i sy w a n e  p r z y  e m p h y s e m a  bu llo su m  (ro z e d m a  p ę c h e ­
r z o w a )  z n a jd o w a n o  z w y k le  w  do ln y ch  częśc ia c h  p łuc ;  ich w ie l ­

kość  dochodzić  m oże  do k i lku  cm, c z a se m  z n ik a ją ;  opisał je 
i s tw ie rd z i ł  s e k c y jn ie  po r a z  p i e r w s z y  A r i e l  w  r. 1934; H o f f- 
s c h u l t e r  o p isu je  d w a  p r z y p a d k i  em ph . bu llosum  z krwioplu- 
ciem, k tó re  kl in icznie  u ch o d z i ły  za  gruź licę ,  w w y w ia d z ie  jed n ak  
by ło  za tru c ie  g a ze m . R o p n ie  za to ro w e  s tw ie rd z a  się  p r z y  trom - 
b o p h leb itis  i se p s is ;  m a ją  śc iany,  z g ru b ia łe  i n a c ieczo n e  i s w o ­
i s ty  p rz eb ieg  k l in iczny.  Do ro z p o zn a n ia  jam  b r o n c h ie k ta ty c z n y c h  
n a leży  k l in iczne  i ren tg e n o lo g ic zn e  w y k a z a n ie  o b ja w ó w  r o z s t r z e ­
ni o skrzeli .  Ich o b ra z  je s t  z m ie n n y  za legn ie  o d fa s tanu  ^ w y p e ł ­
nienia, o b ^ c  n ich z n a jd u je  się  z w y k le  o b ja w y  n ie c h a ra k te ry -  
s ty o z n e  dla nich, jak  nacieki ,  z ro s ty ,  r e f r a k c ję  'k l a t k i  p ie rs io w ej ,  
k tó re  są  i s to tn ą  p r z y c z y n ą  p o w s ta n ia  ro z s t r z e n i  oskrzel i .  
N a c iek  p ie rw o tn y ,  w  .k tó ry m  p r z y s z ło  do z s e ro w a c e n ia  c en t ru m  
i u sun ięc ia  z se ro w a c ia łe j  m asy ,  po u s ta n iu  s p r a w y  zap a ln e j  
w oko ło ,  da je  w  w y n ik u  o b ra z  k rą g łe j  j a m y  o śc ian ie  c ienkiej 
o to cz o n e j  z d ro w ą ,  e lh s ly c z n ą  tk a n k ą  p łucną .  T e  jamy,’ 'w  p r z y ­
p a d k a c h  łag o d n y c h  zam ykają?  s ię  i goją- A. p o z o s ta w ie n ie m  blizny 
(P  o s?p i s i 1); wedle  B a c k m e i s t r a  10— 15 % jam  goi się.)*. 
S ta n  p łuc  n asze j  cho re j  n a jb a rd z ie j  p r z y p o m in a  z o b ra z u  takcie 
j a m y ;  b a d an ie  k r w i  p r z e m a w ia ło  za  s p r a w ą  czynną ,  o p a d a ­
nie w y n o s i ło  90, o d c z y n  P i r ą u e t a  z p o c z ą tk u  u jem n y ,  po d w u  
ty g o d n ia c h  s ta l  się  doda tn i  M o żn a  sobie  t lu m a c a y ć ,  że  o r g a ­
nizm z p o c z ą tk u  w y n i s z c z o n y  b y l  w  s tan ie  anergii ,  nie re ag o w a ł ,  
z chw ilą  p o p r a w y  da t  odezryn dodatni .  B r a k  z m ian  p r z e s ł u c h o ­
w y c h  n iczego  nie dowodzi ,  tzw .  j a m y  n iem e  nie n a le żą  do 
rzadko-śći.

T o rb ie le  p o w ie tr zn e  p łuc  n ie  s ą  tak  rzadk ie ,  j a k  r z a d k o ; ' r o z ­
p o z n a w a n e ;  og ło szo n o  d o tą d  jokoto 80 p r z y p a d k ó w .  D ziec i  d o t ­
kn ięte  tą  z m ia n ą  m o g ą  d ługo  ż y ć  b ez  z n a c z n ie js z y c h  dolegli­
wości .  S tw ie r d z a  się je  c z a se m  na  sekc ji  jako  s p r a w ę  uboczną .  
M o r e 1 i & zn a laz ł  je  u czło,w ieka 64-letniego. O bT d^w  w y s t ę T 
pują  z a z w y c za j , -« g d y  p rz y ch o d z i  do w tó r n e g o  z ak ażen ia ,  k tó re ,  
w ed le  L e m k  a, je s t  rzad k ie .  W  25-% b y w a j ą  to rb ie le  o b u s t r o n ­
ne, w  25% p ra w o s t ro n n e ,  w  50% lew o s t ro n n e .  M o g ą  b y ć  r ó ż ­
nej w ie lkości ,  z a w ie r a ć  ptyn, m o g ą : k o m u n ik o w a ć  lub n ie  k o m u ­
n ik o w a ć  z o sk rze lem ,  m a ją  H a b l o n e k  oskrzeli ,  crskrzelików, p ę ­
c h e r z y k ó w  p łucnych ,  a w ię c  n a b ło n e k  c y l in d r y c z n y  m ig a w k o w y ,  
w raz ie  p rz ec iw n y m  są,, to l ina fek tR je .  Pofwstają  p rz ez  z a t k a ­
nie c S k rze l ik ó w  lub na tle n ied o ro z w o ju  p łuc,  c zę sfo S k l in iczn ie  
nie d a ją  się o d g ra n ic z y ć  od w ro d z o n y c h  zmian, o b ję ty c h  p rz e z  
M u l l e r a  w s p ó ln y m  m ia n e m :  tw o r y  to rb ie lo w a te  pluć.

W e d le  G l a s s a  i in nych  a u to só w  jes t  to w a d a  ro z w o jo w a  
płuc, k tó re j  n a jn iż sz y  stop ień  s ta n o w i  ro z s t r z e ń  oskrzeli ,  z w y r o d ­
nienie to rb ie lo w a te  (szereg . ip rac ,  S  c li i e b e r a),  zaś  w  n a jw y ż ­
s z y m  s topniu  ca łe  p łuco  s t a n o w i  jedną  w je lk ą  torbie l .  T o w a r z y ­
szą  jej z w y k le  inne z a b u rz e n ia  r o z w o jo w e  ( L a n d y ) ,  jak  zanik 
mięśni, w a d y  r o z w o jo w e  n a c z y ń  i se rca .  P r z y  p rz y ję c iu  w t ó r ­
n ego  z a k a ż e n ia  jam  w  dolnyrn  p łucu  p r a w y m  m o g ą  o n Ł  dać  
o b r a z  zupełn ie  p o d o b n y  do op isanego  w  n a s z y m  p rz y p a d k u  z n a ­
s t ę p o w y m  w y s ię k ie m  z ap a ln y m ,  p rzeb ic iem  do op łucnej  pod 
o b r a z e m  p leu ritis . Jednak!  ]|T'zeciw ro z p o zn a n iu  tej s p r a w y  p r z e ­
m aw ia  tw ie rd z e n ie  m atk i ,  że  dz ieck o  ro k  p r z e d te m  p r z e ś w i e ­
t lono i zm ian  w  p łu cach  nie w y k a z a n o .

P o r ó w n u ją c  o b ra ź  k l in iczny  i r e n tg e n o w sk i ,  jak  i p rz eb ieg  
c h o ro b y  o p isan eg o  p rz e z  nas  p r z y p a d k u  z w sz y s tk im i  tu om ó ­
w i o n y m  schorzen iam i.  p r z y  k t ó r y c h  sp o s t r z e g a  s t ę ' c i e n i e  p ier-  
ś c ie n io w a te  w  p łucach ,  musi  się  p r z y jś ć  do p rz ek o n a n ia ,  że  m a ­
m y  do c zy n ien ia  ze  s p r a w ą  g ru ź l icz ą  w  d ru g im  o k re s ie  R an k eg o .  
P ró c z  cech p a to g n o m icz n y ch ,  k tó re  z ró ż n ic z k o w a l iś m y  o m a w ia ­
jąc  p o sz c ze g ó ln e  S r r a ^ ^ c h o r o b c g t e .  a k tóńć  p o zw o l i ły  k a ż d ą  
z o so b n a  w y k lu c z y ć ,  p r z e m a w ia  je s zc ze  za  p rz y ję c ie m  t ła  s w o ­
is tego is tn ienie  Wgniska g ru ź liczeg o  \v  o rgan izm ie ,  .w  s ta w ie  n a d ­
g a r s tk o w y m .  P o d  p o s ta c ią  tbc. ca yern a n s  ben igna  o p i sy w a n o  
sp ra w y  z p o d o b n y m  przeb ieg iem .  Bo w ła śn ie  n a  szc ze g ó ln ą  u w ag ę  
z a s łu g u je  n a sz  p r z y p a d e k  dlatego,.  _zg m im o d a leko  p o su n ię ty c h  
zmian,  d u ż y c h  i l ic zn ach  jsfa ,  w  k ró tk im  s to su n k ę jy o  cza s ie  n a ­
s tąp iło  w y leczen ie  i p ra w łep e  re s titu tio  ud in teg ru m  tak ,  że 
d z iecko  m og ło  k i lka  m ie s ię c y  p ó ^ i i e j  p r z e b y ć ,  szczęś l iw ie  c iężk ą  
p łon ięę  bez  ś la d u  p o w ik ła ń  ze  s t r o n y  płuc.
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D r S ta n is ła w  HIGiEiR. W a r s z a w a .

Badania działania E xtract. com pl. gland. sexual. m asc.

B a d an ie  p r e p a r a tu  E x tra c tu m  co m pl. g land . se x . m a scu l. „Ci-  
b a “ , zn an e g o  w p iśm ienn ic tw ie  lek a rsk im  z a g r a n ic z n y m  jako  
„ A n d ro s t in a" ,  p rz e p r o w a d z a łe m  w  c iągu  k i lk u n a s tu  m ies ięcy ,  s t o ­
su jąc  go u 45 c h o ry ch ,  z czeg o  u 30 jako  w y ł ą c z n y  lub 
n iem al w y ł ą c z n y  (po n iew aż  dz ia łan ia  p sy c h o te r a p e u ty c z n e g o  m i­
m o w o ln eg o  nigdy  w  tak ich  w y p a d k a c h  w y k lu c z y ć  się nie uda je)  
czy n n ik  leczn iczy .

P r z y p a d k i  te  nozo log iczn ie  p r z e d s t a w i a ł y  się, jak  n a s tę p u je :
N iem o cy  p łc io w e j  ty p u  a n e re k c j i  u m ę ż c z y z n  w  sile w ie k u  

p rzyp .  27.
W y t r y s k u  p r z e d w c z e s n e g o  izo lo w an eg o  lub ze  w s p ó ł i s tn ie ­

niem o b ja w ó w  a n e re k c j i  w tó r n e j  —  8.
l i ip o se k su a l iz m u  o g ó ln eg o  o c h a r a k te r z e  in fan ty l iz m u  lub 

e u n u ch o id y zm u  z w y r a ź n ą  n ied o m o g ą  czy n n o śc i  p łc io w y c h  — 3.
Z an iku  s p r a w n o ś c i  p łc io w e j  w  o k re s ie  s t a r z e n ia  się  (p rz e d ­

w czesn eg o )  u s t r o ju  —  6.
N e r w ic y  p łc io w e j  l ę k o w o - p a r e s t e ty c z n e j  —  1.
P o d  w z g lę d e m  zaś  w ieku  c h o r y c h  m a te r ia ł  ten p r z e d s t a w ia ł  

się w  sposób  n a s t ę p u ją c y :
W  w ie k u  18— 25 lat  p rz y p .  6. W  w ie k u  25— 45 p rz y p .  32. 

W  w iek u  45— 60 p rz y p .  6. P o w y ż e j  lat  60 p rz y p .  1.
Z a z n a c z y ć  m uszę ,  że  je s t  to m niej w ięce j  n o r m a ln y  s to su ­

nek ogółu  c h o ry ch ,  z g ła sz a ją c y c h  się do l e k a rz a  z z a b u rz en ia m i  
p łc iow ym i,  z k tó r e g o  to og ó łu  w y łą c z a ł e m  jed y n ie  św ie ż e  p r z y ­
padki n e rw ic  a n e r e k c y jn y c h  i e ja k u lac y jn y c h ,  w  k tó r y c h  p r z y ­
czy n a  w y w o łu j ą c a  b y ła  t a k  ja w n a  i ak tu a ln a ,  że  c z y s ta  p s y c h o ­
te ra p ia  z d a w a ła  się g w a r a n t o w a ć  p o m y ś ln y  r e z u l ta t ;  w  tak ich  
w y p a d k a c h  w sze lk ie ,  p rz e d łu ż a ją c e  leczen ie  p ró b y  w p ły w a n ia  
o p o te rap ią ,  m o g ły b y  o b jaw ić  się jed y n ie  n iepom yśln ie .

S p o ś ró d  m oich c h o ry c h  w ię k sz o ść  p o d le g a ła  już u p rzedn io  
leczeniu ro z m a ite g o  rodza ju ,  a n iem al p o ło w a  u ż y w a ła  w s z e l ­
kiego ro d z a ju  w y c i ą g ó w  ją d r o w y c h  lub n a w e t  p r e p a r a tó w  h o r ­
m onalnych ,  j e d n a k że  z w y n ik iem  b ą d ź  u jem n y m , b ą d ź  p r z e j ­
śc iow ym .

S tw ie rd z ić  n a leży ,  że  z a sad n ic z ą  t ru d n o ść  p r z y  o k re ś lan iu  
dodatn ich ,  c z y  u je m n y c h  s k u tk ó w  leczen ia  j ą d r o w e g o  z a s tę p c z e ­
go i w  ogóle  o rg a n o te ra p i i  j ą d r o w e j  s ta n o w i  b ra k  jak ich k o lw iek  
sp ra w d z ia n ó w  lub śc iśle  p rz e d m io to w y c h  p o d s ta w  do sądu.

W ię k s z o ś ć  p ra c  k l in icznych  w y s n u w a  w ię c  w n io sk i  na  p o d ­
s ta w ie  o t r z y m y w a n y c h  w y n ik ó w  w  z a k re s ie  s p ra w n o ś c i  p łc io ­
wej, k tó re  m o żn a  n a z w a ć  p o p ra w ą ,  jak  ró w n ie ż  na  p o d s ta w ie  
zm ian  w  sa m o p o czu c iu  c h o ry ch .  T eg o  ro d z a ju  w n io sk o w a n ie  
o ty le  w y d a je  się  n ies łuszne ,  że  w p ro c e sa c h  tych  i w  ich p o ­
w iązan iach  p r z y c z y n o w y c h  b ie rz e  udz ia ł  sz e re g  n ie w ia d o m y c h :  
p rzed e  w s z y s tk im  zach o d z i  tu w p ł y w  p ie r w ia s tk ó w  p sy ch o p o -  
c h o d n y ch  i to z a r ó w n o  w  p a to g e n ez ie  c ie rp ienia,  jak  i w  sp o d z ie ­
w a n y m  p ro ces ie  w y le c z e n ia  lub s a m o w y ie c z e n ia ;  p o w tó r e  — 
nie p o s ia d a m y  d o k ład n y c h  w iadom ośc i ,  d o ty c z ą c y c h  p r z y s w a j a ­
nia p rz e z  u s t ró j  ludzki w  ogóle, a d a n y  u s t ró j  w  szczególności ,  
leku o c h a r a k te r z e  h o rm o n u  c z y  w y c ią g u  g ru c z o ło w e g o :  w r e s z ­
cie, dochodzi  tu i t ru d n o ść  w ła ś c iw e g o  d a w k o w a n ia ,  z w ła s z c z a  
co  do  leków  n o w y c h  i nie  p o s ia d a ją c y c h  m ia n a  fizjo logicznego. 
P rz y p o m n ie ć  n a w ia s e m  trzeb a ,  że  A n d ro s t in a  je s t  w ła śn ie  tego  
ro d za ju  lekiem.

W  o b e cn y m  s ta n ie  w ie d z y  dla z o r ie n to w a n ia  się  w  w a r to ś c i  
leczn icze j  ś r o d k ó w  leczn iczy ch  tej g ru p y  kon ieczn e  w ięc  jes t  
z w ró c e n ie  się d o d a tk o w o  je sz c z e  do m e to d y ,  m o g ąc e j  .u jawnić  
p rz e d m io to w o  w p ł y w  (n iekonieczn ie  i nie ty lk o  sw o is ty )  d a n eg o  
ś ro d k a  na u s t ró j  o so b n ik a  leczonego.

D la teg o  też  osob iśc ie  u w a ż a m  za s łu szn e  d o k ład n e  k a ż d o ­
ra z o w o  re je s t r o w a n ie  w s ze lk ic h  zmian,  jak ie  z ja w ia j ą  się pod 
w p ły w e m  p o d a w a n ia  leku (u w s z y s tk i c h  lub u w ię k sz o śc i  leczo ­
n y ch ) ,  i to z a ró w n o  pod wpływem : p o je d y n c z e j  daw ki,  jak  i w  w y ­
niku p ew n eg o  „ k u rsu  leczen ia" ,  k tó ry  je s t  d o s ta te c z n y  do u z y ­
skan ia  p o p ra w y .  W  s to su n k u  do l ek ó w  o c h a r a k te r z e  h o r tnono-  
terapii  lub o rg a n o te rap i i  j ą d r o w e j  np. szc ze g ó ln ą  u w a g ę  z w r a ­
cam  na:  a) różn ice  w  z a b a rw ie n iu  p rą c ia  i m o szn y ,  b) z ja w isk a  
o d ru c h o w e ,  ja k  np. o d ru c h  z rzyci ,  o d r u c h y  k re m a s te r i a ln e ,  o d ­
ruch  lo n o w o -m o s z n o w y  itp., c) i lość w y d z ie l in y  w  c e w c e  m o ­
c zo w e j ,  d) sp o is to ść  i tk l iw o ść  j ą d e r  i e) c zę s to ść  o d d a w an ia  
m oczu  i jego  c ię ża r  g a tu n k o w y .  Na d rug im  dop ie ro  m ie jscu  s t a ­
w iam  w ła śc iw e  o b ja w y  ze s t r o n y  c zy n n o śc i  p łc iowej,  k tó r e  w a r ­
to ść  p ró b n ą  m ieć  m o g ą  is to tn ie  jed y n ie  w  tych  w y p a d k a c h ,  gdy  
s p ra w a  c h o ro b o w a  nie  jes t  n a tu r y  psyc l io ro d n e j  lub też, gdy  
c h o ry  nie je s t  św ia d o m ,  że  p o d a w a n ie  d a n eg o  ś r o d k a  m a  na  celu 
po b u d zen ie  u n iego  s f e ry  p łc iow ej .

Je d e n  z tak ich  p r z y p a d k ó w  p r z y ta c z a m  jak o  nie p o z o s t a ­
w ia ją c y  w ą tp l iw o ś c i :

C h o ry  Nr 3224, lat  47, z g ła sz a  się  ze sk a rg am i  na  ogólne 
osłabienie ,  z d e n e r w o w a n ie  i uczuc ie  s t a rz e n ia  się, w y m ie n ia ją c  
c a ły  s z e re g  s k a r g  o c h a r a k te r z e  p s y c h a s te n ic z n y m ;  nie p o ru sz a  
jed n a k  sa m  s p r a w  p łc io w y ch .  Z a p y t a n y  o nie,  s tw ie rd za ,  racze j  
o bojętn ie ,  że  s to s u n k ó w  p łc io w y c h  nie u p ra w ia  od p ó ł to ra  roku  
ze w z g lęd u  na  n iem oc  p łc iow ą,  w y s t ę p u j ą c ą  j ak o  b ra k  w z w o d u  
w chwili  d e cy d u ją c e j .  Ż ycie  p łc io w e  do 42 roku  życ ia  w  ogóle 
b ez  z ab u rz eń .  W  ty m  czas ie  w y s tą p i ło  p e w n e  obniżen ie  p o b u ­
d liw ości  p łc iow ej  ró w n o c ze śn ie  ze  s to su n k o w o  r z a d sz y m  
w sp ó łży c iem ,  co  c z ę śc io w o  z a leża ło  z r e s z t ą  od d łu g o trw a łe j  
c h o ro b y  m ałżonk i .  P o  śm ierc i  ż o n y  p rz e d  t r z e m a  la ty  b y ł  w  c ią ­
gu k i lk u n a s tu  m ie s ię c y  zu p e łn y m  a b s ty n e n te m .  K ied y  z d e c y d o ­
w a ł  się  p o te m  na w z n o w ien ie  s to s u n k ó w  p łc io w y ch ,  s tw ie r d z a ł  
k a ż d o r a z o w o  n iep o w o d ze n ie  w i e lo k r o tn y c h  (bo p o c z ą tk o w o  co 
k i lkanaśc ie  dni, p o tem  z a ś  rzad z ie j  p o d e jm o w a n y c h )  a k tó w  spół-  
kow ania .  R ó w n o c z e śn ie  z  t y m  w z w o d y  sam ois tne ,  k tó r e  na p o ­
c z ą tk u  tego  o k re su  z ja w ia ły  się  od c z a su  do cza su  (raz  jeden  
c h o ry  m ia ł  po łuc ję  nocną ,  po k tó re j  obudził  się n a w e t  z d łu g o ­
t r w a ły m  w z w o d e m  ty p u  n iem al c iągotki) ,  z a c z ę ty  zn ikać.  Mniej 
w ięce j  od ro k u  c liory nie p rz y p o m in a  sobie, a b y  w  ogóle  o d c z u ­
wał jak ie k o lw ie k  podn iecen ie  p sy c h ic z n e  a lbo  c ie lesne  p łc io ­
w e .  T en  s ta n  r z e c z y  nie d o k u c za  m u  je d n a k  i p r z y jm o w a n y  
jes t  z re zy g n a c ją ,  a  n a w e t  p o m ija n y  zupełn ie  w o b e c  innych  
c ierpień.

C h o ry  p o w y ż s z y  po k r ó t k o t r w a ł y m  leczen iu  ogóln ie- ton izu-  
j ą c y m ,  k tó re  m ało  co  odbiło  s ię  na  jego  s ta n ie  ogó lnym , a zu ­
pełnie  nie w p ły n ę ło  na  sfe rę  p łc iow ą ,  o t r z y m u je  i n te n sy w n e  
leczenie  A n d ro s t in ą  w  ten  sposób ,  że  w  c iągu 16 dni d o k o n y w a ­
ne są  codz ien n e  w s t r z y k iw a n ia ,  na  p rz em ia n  jedne j  lub d rug ie j  
f rakc j i  w y c iąg u ,  a  ró w n o c z e śn ie  t r z y  r a z y  dz ienn ie  o t r z y m u je  
po 3 d raże tk i ,  nie z n a ją c  z r e s z tą  ich sk ładu ,  ani m o ż l iw eg o  
„ a f r o d y s ty c z n e g o "  dz ia łania .

P o  u k o ńczen iu  tego  leczen ia ,  n ieza leżn ie  od w ie lkośc i  zm iany  
lia lep sze  w  z a k re s ie  ogó lnego  sam o p o cz u c ia  i p o w r o tu  z d o ln o ­
śc i do p ra c y ,  c h o ry  tw ierdz i ,  że  o d c z u w a  c zę s te  w z w o d y  s a ­
m ois tne  p rą c ia ,  że  na  p o d n ie ty  p łc io w e  r e a g o w a ć  z a c z y n a  z a ­
ró w n o  cieleśnie,  jak  i p sy ch iczn ie  i w re sz c ie ,  p rzy c l io d z i  z z a ­
p y tan iem .  c z y  m ó g łb y  d o k o n a ć  p r ó b y  sp ó łk o w an ia ,  do czego  
ma w ie lk ą  ochotę .  P i e r w s z a  z p rób ,  d o k o n a n a  w  3 dni po u k o ń ­
c z o n y m  k u rs ie  leczen ia  nie u d a je  się  na  sk u te k  u p ad k u  silnego 
z r e s z tą  w z w o d u  tuż p rz ed  s a m y m  a k te m :  jednakże ,  już po  kilku 
dn iach  c h o ry  d o k o n y w u je  zupełn ie  u d a tn e g o  s to su n k u  płcio­
wego, k t ó r y  od tąd  p o w t a r z a  w  o d s tę p ac h  ty g o d n io w y ch .  P o d ­
k re ś l ić  na leży ,  że  m im o  z asad n iczo  d o b re g o  w p ł y w u  ty c h  p rz e ­
ży ć  na sa m o p o czu c ie  chorego ,  nie j e s t  on b y n a jm n ie j  z a d o w o ­
lony z sam eg o  w z r o s tu  a k ty w n o śc i  p sy c h o se k su a ln y ch ,  k tó re  
mu, jak  tw ie rd z i ,  „ p r z e s z k a d z a j ą  w  p r a c y “ .

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  je s t  w y r a ź n ą  i lu s trac ją  b ezp o ś red n ieg o ,  
so m a ty c zn e g o  w p ły w u  leczen ia  A n d ro s t in ą  na  sp ra w n o ś ć  p łc io ­
wą u s t ro ju .

W  ogóle  jed n a k  s a m a  m o żn o ść  doko n an ia  tego  ro d za ju  
o b se rw a c j i  z d a r z a  s ię  dość  rzadko .  Z tego  w zg lęd u  j ak o  b a rd z ie j  
p rz e d m io to w e  i w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  k o n ieczn e  u w a ż a m  re ­
j e s t r o w a n ie  pop rzed n io  o p isa n y ch  sk u tk ó w  fa rm a k o d y n a m ic z n y c h  
„ p o za sek su a ln y  c h “.

Nieza leżn ie  od nich, n a le ż y  o b s e r w o w a ć  n a tu ra ln ie  ró w n ież  
i w sze lk ie  inne z ja w isk a ,  jak ie  w y s tę p u ją  b ą d ź  po  k a ż d o r a z o ­
w y m  p rz y ję c iu  d a n eg o  ś r o d k a  o p o te ra p e u ty c z n e g o  w  o d p o w ie d ­
niej d aw ce ,  b ą d ź  też, z ja w ia ją c  się po  d o s t a te c z n y m  s k u m u lo w a ­
niu ich dz ia łan ia ,  n a le ż ą  b e z s p rz e c z n ie  lub p r a w d o p o d o b n ie  do 
zespo łu  fa rm a k o d y n a m ik i  d anego  ciała.

Jeżeli  z tego  p u n k tu  w id z en ia  r o z p a t r y w a ć  d z ia łan ie  Andro-  
s t iny ,  to  s tw ie rd z ić  n a leży ,  że  p r z e j a w ia  o n a  n ie w ą tp l iw ie  sw o je  
dz ia łan ie  w  z esp o le  o p isan y ch  tu na  p o c z ą tk u  z ja w i s k  ś w ia d c z ą ­
cy ch  o o ż y w ien iu  o d ru c h o w o śc i  m ie j s c o w y c h  i w s p ó lm e ta m e -  
ry c z n y c h  z a p a r a te m  p łc io w y m  o b w o d o w y m ;  p o z a  tym , w y k a ­
zu je  o n a  d y s k r e tn e  dz ia łan ie  fa n n a k o d y i ta m ic z n e  na c a ły  u s t ró j  
( jeżeli  p o d a w a n e  są  d a w k i  leczn icze  ś r e d n i e ) ; w re sz c ie ,  ja k  to 
z o b a c z y m y  dale j  i co dla nas  je s t  n a jw a ż n ie j s z e ,  że  w  sz e re g u  
p r z y p a d k ó w  z a b u r z e ń  p łc io w y c h  p ro w a d z i  do m nie j  lub b a r ­
dziej  t r w a ły c h  uleczeri lub p o p r a w y  stanu.

Ze  zmian, k tó re  z a o b s e r w o w a ć  się  d a ją  jak o  w y n ik  b e z p o ­
śred n i  p o d an ia  p o jed y ń c ze j  d a w k i  A n d ro s t in y ,  do n a jc z ę s t s z y c h  
n a le ż y  z w ię k sze n ie  się c zę s to śc i  o d d a w a n ia  m oczu ,  z w y k le  
o n iższym ,  niż fizjo logicznie  c ię ża rz e  g a tu n k o w y m ,  o ra z  n ie ­
z n ac zn e  p rz y sp ie s z e n ie  t ę tn a  i to z w y k le  jed y n ie  po  w s t r z y k ­
nięciu f rakc j i  o le jo w e j  (po w s t r z y k n ię c iu  f rakc j i  w o d n e j  o b iaw  
ten  w y s tę p u je  o w ie le  rzadz ie j ,  n a to m ia s t  n ig d y  go nie z a o b s e r ­
w o w a łe m  po d o u s tn y m  p rz y ję c iu  d ra ż e te k  A n d ro s t in y ) .  W  o d p o ­
w ied z i  na  w ię k s z ą  d a w k ę ,  np. po  j e d n o r a z o w y m  w s t rz y k n ię c iu  
z a w a r to śc i  4 am pułek ,  p o z a  w y m ie n io n y m i  o b ja w a m i  z ja w ia  się 
ró w n ie ż  o ż y w ien ie  lub w y g ó r o w a n ie  o d ru c h ó w  k re m a s te r ia ln y c h ,
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pob u d l iw o śc i  m o sz n o w e j  i b oda j  że- w z m o ż e n ie  w s z y s tk i c h  
w  ogóle  o d r u c h ó w  ścię-gnistych i o k o s tn o w y c h ;  p ró c z  tego  z a ­
u w a ż y ć  się  d a je  lekk ie  p o d n iecen ia  p sy c h icz n e  (o c h a r a k te r z e  
tac h y p sy c h iz m u )  i pocen ie  się  b ez  ż ad n y c h  z r e s z t ą  p r z y k r y c h  
o d czu w ań .

W  ofeóle w ię c  p o je d y n c z a  d a w k a  A n d ro s t in y  p o w o d u je  
z m ia n y  b a rd z o  d y sk re tn e .  W y r a ź n e g o  p o d n iecen ia  p łc io w eg o ,  ani 
też  w z w o d u  s a m o js tn e g o  w o d p o w ied z i  na  t a k ą  d a w k ę  z a o b s e r ­
w ow ać .  się nie daje .  N a w ias em  m ó w iąc ,  d o ty c z y  to  z r e s z t ą 1 r ó w ­
nież i  in n y ch  z n a n y c h  m i o r g a n o p r e p a r a t ó w  j ą d ro w y c h .

P r z y  s y s t e m a t y c z n y m  p o d a w a n iu  A n d ro s t in y  w y s tę p u je  s z e ­
reg  o b ja w ó w ,  co do n a s i e n i a  w a h a j ą c y c h  się  b a rd z o  z n ac zn ie  — 
za leżn ie  od osobn ika .  W  ogóle, u w s z y s tk i c h  s tw ie r d z a  się  
w z m o ż e n ie  o d r u c h ó w  k r e m a s te r ia ln y c h ,  z w ię k s z e n ie  się  tk l i ­
w ości  j ą d e r  i j a k  g d y b y  p e w n e  ich o b rz m ien ie ;  w  w ię k sz o śc i  
p rz y p a d k ó w ,  bo  w  26, s tw ie r d z a łe m  r ó w n o c z e śn ie  różn ice  
w  u k rw ie n iu  p rą c ia  i to z a r ó w n o  tam , gdz ie  m ia ta  u p rzedn io  
m ie jsc e  p e w n a  a to n ia  n a c z y ń  sk ó rn y c h ,  j a k  i n ied o k rw ien ie  
ogólne  typu  d z iec ięceg o ;  w y r a ź n e  z m ia n y  w  o d ru ch u  ło n o w o -  
m o sz n o w y m ,  a  nawTet z ja w ien ie  się go tam ,  gdz ie  go u p rzed n io  

'nie  by ło ,  z a o b s e r w o w a łe m  10 ra zy ,  w z m o ż e n ie  się o d ru c h u  rz y -  
c io w eg o  6 r azy .  S t a ły c h  zm ian  d o ty c z ą c y c h  g ęs to śc i  m oczu  
i c zę s to śc i  jego  o d d a w a n ia  po d łu ż s z y m  o k re s ie  leczen ia ,  nie 
z a o b s e r w o w a łe m .

Z o b j a w ó | |  ó ^ó lu y c h  12 r a z y  s tw ie rd z i ł e m  obn iżen ie  się 
ciśn ien ia  k rw i  z w ła s z c z a  u c h o ry c h  p o w y ż e j  lat  40. W  jed n y m  
p rz y p a d k u  obn iżen ie  to po 12 z a s t r z y k a c h  ze  180/120 spad ło  do 
145/100, p r z y  c z y m  m u sz ę  p odkre ś l ić ,  że  c h o ry  w  ty m  o k re s ie  
ż ad n y c h  innych  ś r o d k ó w  leczn iczy ch  nie p r z y jm o w a ł .

Z an im  p r z e jd ę  do o m ó w ien ia  w y n i k ó w  sw o is ty c h  —  w  z a ­
k re s ie  z ja w isk  s p ra w n o ś c i  p łc io w e j  p r z y  leczen iu  A u d ro s t in ą  
s łó w  k ilka  p o św ię c ić  m u sz ę  u ż y te m u  p r z e z e  m nie  sp o so b o w i  jej 
d a w k o w a n ia .

W y c h o d z ą c  z a r ó w n o  z z a ło ż e ń  ogólno f iz jo log icznych  jak  
i fa rm ako lo j t fęznych ,  w y d a j e  się s łu sz n e  i c e lo w e  p r z e p i s y w a ć  
o r g a n o -  i h o rm o n o te ra p ię  j ą d r o w ą  w  p o s ta c i  tzw . ,,u d e r z e ń 1. 
P o le g a  to na  p o d a w a n iu  o d p o w ied n ich  p r z e t w o r ó w  w  s to s u n ­
k o w o  d u ż y ch  d a w k ac h ,  n a to m ia s t  w  c iągu  n iez b y t  d ług iego  c z a ­
su  i p o n a w ian ia  tak ie ™  sa m eg o  cyk lu  dop iero  po d łuższe j  p r z e r ­
wie.  Je d y n ie  tam , gdzie  chodzi  o anom a l ie  o c h a r a k te r z e  w a d y  
r o z b o j o w e j ( in fa n tilism u s , ea n u ch o id ism u s),  lub też  gdz ie  k o ­
nieczne  je s t  d łu g o trw a łe  p o d t r z y m a n ie  o s łab io n e j  w sposób  o r g a ­
n iczn y  czy n n o śc i  g ru ę z o ło w ę ' ,  j ed y n ie  t a m  p o d a w a n ie  lek ó w  
o p o te r a p e u ty c z n y c h  r o z k ła d a m  na d łu ż s z y  ok re s  z  tzw. ( (optym al­
n y m "  d z ie n n y m  d a w k o w a n ie m .

W  p ie rw sz e j  l iczn ie jsze j  g rup ie  p r z y p a d k ó w  d a w k o w a łe m  
z w y k le  A n d ro s t in ę  w  ten  sp o só b  że  w  c iągu  8— 16 dni w s t r z y ­
k iw a łe m  codziennie  jed n ą  lub d w ie  am pułk i  ( f rak c ję  A i B  na  
p rzem ian )  i p r z e p i s y w a łe m  r ó w n o c z e śn ie  dou s tn ie  4— 10 d r a ż e ­
tek dziennie.  W y ją t k o w o  p o d w y ż s z a ł e m  je szc że  d a w k ę  dz ien n ą ,  
a za  to p o z o s ta w ia łe m  2 lub 3  dni w  ty g o d n iu  w o ln e  od lec z e ­
nia. T eg o  r o d z a ju  s e r ię  p o n d w ia łe m  po m ies ięćzn e j  p r z e r w ie  
i w y j ą tk o w o  p r z e p i s y w a łe m  ją  po r a z  t r ze c i  po  n o w e j  p r z e r w ie  
m iesięcznej .

W  p r z y p a d k a c h  h ip o se k su a l iz m u  ro z w o jo w e g o  lub w  ogóle 
o rg an iczn ie  u w a r u n k o w a n e g o  p o d a w a łe m  z w y k le  po 3— 6 d r a ż e ­
tek dz iennie  w  c iąg u  dłuższ&go c z a su  (doM O  ty g o d n i  i d łuże j)  
i ró w n o c z e śn ie  w s t r z y k i w a ł e m  co d rug i  lub t rze c i  dz ień  a m p u ł ­
kę dom ięśn iow o .

N a jw y r a ź n ie j s z e  w y n ik i  o t r z y m a łe m  w  p f z y p a d k a c h  zan iku  
s p ra w n o ś c i  p łc io w e j  u o so b n ik ó w  z p r z e d w c z e s n y m  s ta rz e n ie m  
się, g d y ż  na  4 p rz y p a d k i  t eg o  ty p u  w  3 p o p r a w a  byl,a zupełn ie  
W yraźna, w  je d n y m  z a ś  ty lk o  p rz e j ś c io w a ,  j a k k o lw ie k  n i e w ą t ­
pl iwa.

W  h ip o sek su a l izm ie  ty p u  d z ie c ię c tw a  o t r z y m a łe m  jed n ą  p o ­
p ra w ę  bardzo- w y r a ź n ą ;  w  d w ó c h  p o z o s ta ły c h  p r z y p a d k a c h  sk u ­
tek b y ł  n ad  w y r a z  n ik ły .

P i e r w s z y  z ty ch  p r z y p a d k ó w  w a r t  je s t  p rz y to c z e n ia .
C h o ry  N r  3194, la t  26, z ja w i ł  się  ze  sk a rg a m i  na  n iem oc 

p łc io w ą  ty p u  a n erek c j i .  Ż o n a ty  od 2 m ies ięcy ,  nie  m o że  sp e ł ­
niać  o b o w ią z k ó w  m a łż eń sk ic h  z p o w o d u  n ad  w y r a z  s ła b y ch  
W zw odów , k tó r e  z r e s z t ą  g iną  zup e łn ie  w  t rak c ie  p j ś b  d o s tan ia  
się  p rą c ia  do w n ę t r z a  p o c h w y ,  c za sa m i  w  z w ią z k u  z w y t r y s k i e m  
p r z e d w c z e s n y m ,  częśc ie j  jed n a k  bez  niego. W  w y w ia d a c h  o k a ­
zuje  s ie . l*feei c h o ry  p o c h o d z ą c y  z  ry tu a ln y c h  sfe r  ży d o w sk ic h ,  
n igdy  p rz e d  m a ł ż e ń s t w e m a ż a d n e g o  w s p ó łż y c ia  se k su a ln eg o  nie 
u p raw ia ł .  W  o k re s ie  p o m ię d z y  18- -2 0  fo k iem  ż y c ia  —  onanizm , 
u m ia r k o w a n y  co do częs to śc i .  W z w o d y  sa m o is tn e  w y s t ę p o w a ł y  
u ch o reg o  od cza su  do czasu ,  z w y k le  w  odpow i dzi na  w y o b r a ­
żenia  i f an taz je  e ro ty c z n e ,  o w ie le  r z ą d z ie !  p r z y  zb liżen iu  się 
do k o b ie ty .  W  s to su n k u  do sw e j  ż o n y  z a  c z a s ó w  n a rz e c z e ń s k ic h

Ddczuwał d ość  w y r a ź n y  popęd  p łc io w y ,  k t ó r y  pow odow ał,  
z r z a d k a  w-zwód, o ile tinoż-na się  z o r ien to w ać ,  n iez u p e łn y .  W  c ią ­
gu k i lku  ty g o d n i  n ieu d a tn eg o  p o ż y c ia  m ałżeń sk ie g o  popęd  se-
k s u a l n y ł z n i k t  p r a w ie  zupełn ie ,  jak  ró w n ie ż  u s t a ły  w sze lk ie  
W zw ody sa m o is tn e ,  j ak o  też  i w  odpowiedżi" na  w y o b r a ż e n ia  s e ­
ksualne.

P r z y  b a d an iu  r z u c a  się  w  o c zy  p rz e d e  w s z y s tk im  m ło d o ­
ciany, c h ło p ięcy  A y g lą d  chorego ,  k t ó r y  czy n i  w ra ż e n ie  o so b n ik a  
o śm n as to - ,  d z iew ię tn a s to - le tn ie g o .  U w ło s ie m e  t w a r z y  dość  s k ą ­
pe ( c h o f Ł g o l i  się co 4 dni), w  o ko l icy  p łc io w e j  n i e z b y t  ro z w i ­
nięte, ty p u  k ob iecego .  J ą d r a  m a łe  i m a ło H y l iw e ,  p rą c ie  ró w n ie ż  
tnniejętóe, niż f izjologicznie .  O d r u c h y  k r e m a s t e r i a ln e  obecne .
Co się  ty c z y  in nych  zmian,  to p o z a H w s o k i m  c ię ż a re m  g a tu n k o ­
w y m  m o czu  (1029!) i w e g e t a c j a m i  w  nosie, in n y ch  z m ian  się 
nie s “ ^rdza.

C h o ry  o t r z y m a ł  A n d ro s t in ę  n a p r z ó d  ty lko  w  p o s ta c i  d r a ż e ­
tek  po 5 dziennie,  po  10 dn iach  z a ś  r ó w n o c z e śn ie  i w s t r z y k i w a ­
nia —i co d rug i  dz ień ;  ogó łem  12 a m p u łe k ;  p o tem ,  w  -ciągu d łu ż ­
szego  czasu ,  p r z y jm o w a ł  s ta le  co d rug i  dz ień  po 3 d r a ż e tk i  ( typ  
leczenia  p rz ew le k łe g o ) .  Już  po p i e r w s z y m  ty g o d n iu  leczen ia  z j a ­
w iły  się  w z w o d y ,  p q p z ą tk o w o  sam ois tne ,  p o tem  w  o b ecnośc i  ż o ­
ny. E fokonany po  d w ó c h  ty g o d n ia c h  leczen ia  s to su n e k  p łc io w y  
przeb ieg ł  nieźle, jak k o lw ie k  w z w ó d  nie b y ł  d o s t a te c z n y  dla cał-  
kówitegcJi zna lez ien ia  się m e m b ri in va g in a . O d tą d  s to su n k i  p o ­
w ta r z a n e  co t rzy ,  c z t e r y  dni c o ra z  u d a tn ie js ze  d o p ro w a d z i ły
w re sz c ie  w  p ią ty m  ty g o d n iu  leczen ia  do p o ż ą d a n e g o  sk u tk u
w  p o s ta c i  defloracj i .  P r z ^  c a ły  cza s  leczen ia  p o p r a w a  ta  u t r z y ­
m y w a ła  się. P o  p r z e r w ie  w  p rz y jm o w a n iu  A n d ro s t in y  p e w n e ,  
l iieznadżne  po g o rszen ie ,  k tó r e  m inęło  pod w p ły w e m  'za lecen ia  
c h o rem u  dalszegfll  p r z y jm o w a n ia  leku, t y m  ra x em  w  p o s tac i  je d ­
nej d ra ż e tk i  dz ienn ie  ( racze j  w  ce lach  p sycho terapeu tyczn j j jćh ,  
j a k k o lw ie k  d z ia łan ia  fa rń ja k o d y n a m ic z n e g o  tej d a w k i  jak o  n ie ­
zb ęd n e g o  b o d ź c a  m in im alnego  nie da  -s,ię w y k lu c z y ć ) .

W  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry m i  w y t r y s k  p r z e d w c z e s n y  b y ł  ob ja-  
Svem g ó r u j ą c y m  w  o b ra z ie  n iem ocy ,  w  ogóle  w y n ik ó w  d o d a tn ich  
nie o t r z y m a łe m ,  z w y ją tk i e m  jed n eg o  z cho ry ch ,  u k tó re g o  je d ­
nak  w ią z a łe m  w y t r y s k  p r z e d w c z e s n y  ze  z b y t  rzal lk im i "V s t o ­
sunku  do p o t r z e b  i t e m p e ra m e n tu  ak ta m i  p łc io w y m i .  M ożl iw e  
jes t  z r e sz tą ,  że  leczen ie  A n d ro s t in a j rw p ty n ę ło  p o m y śln ie  na  z e ­
spół o b j a w o w y  tego  ch o reg o  p o ś re d n io :  p o p rz eź  uczu len ie  go na 
p o d n ie ty  swojsfft,  a prze/z to z w ię k s z e n ie  się  l ic z b y  a k tó w  spół- 
kowatiia  w  o k re ś lo n y m  czas ie  i „ s tęp ien ie "  n ie jako  n a d m ie rn e j  
p obud l iw ośc i  a b s ty n e p ę y jn e j .

W  p r z y p a d k a c h  n ie m o c y  p łc io w e j  ty p u  a n ere k c j i ,  wyniki,  
o t r z y m a n e  p r z e z e  mnie, b y ły  b a r d z o  różne .  /W y raźn ą  i b a r ­
dziej s t a lą  p o p r a w ę  z a o b s e r w o w a łe m  w  9 p rz e p a d k a c h ,  z k t ó ­
ry ch  3 d o ty c z y ły  n iem o c y  p o w s ta łe j  b e z p o ś r e d n i e ]  po cięzs-zym 
sch o rze n iu  o g ó ln y m  (np. po g ry p ie  z p ow ik łan iam i) .  P o p r a w a  
w y s tę p o w a ł a  po r o z m a i ty m  o k re s ie  lec ze n ia :  p o c z ą w s z y  od j e d ­
nego dn ia  (co p ra w d o p o d o b n ie  n a le ż y  p r z y p is a ć  m im o w o ln y m  
w p ły w o m  p sy c h o te r a u p e ty ć ż h y m ) ,  a  sk o ń c z w w s zy  na  p o p ra w ie  
z a o b s e r w o w a n e j  u jed n eg o  z cho ry ch ,  la t  38, k t ó r y  c ie rp ia ł  na 
n iem oc  w s k u te k  b ra k u  d o s ta te c z n y c h  w z w o d ó w  od sa m e j  d o j­
rza ło śc i  p łc iow ej ,  a k t ó r y  o d b y ł  p i e r w s z y  w  żfyciu u d a tn y  s t o ­
su n ek  płci tLyy w  t r a k c ie  drug iej  serii  .leczenia, to je s t  nmiej 
w ipcej  w  os iem  ty g o d n i  od jego  rozpoczęc ia .  In te r e s u ją c ą  rz e c z ą  
jest* że  p ie r w s z a  s e r i a  leczen ia  t r w a ją c a  14 dni nie d a ła  żadnego ,  
ani p o d m io to w e g o ,  ani p r z e d m io to w e g o  w y n ik u  dod a tn ieg o  
(o p rz e d m io to w y c h  sk u tk a c h  p a t r z  dale j).

W  d z iew ięc iu  p r z y p a d k ą c h  p o lep szen ie  w  s ta n ie  s p r a w n o ś ­
ci p łc io w e j  z a z n a c z a ło  się  ty lko  p rz e jśc io w o .  Z a z w y c z a j  p r z e j a ­
w ia ło  się  ono p r z y  ty m  dop iero  po sk o ń c z o n y m  k u rs ie  leczen ia  
p r z e p r o w a d z a n e g o  „ r z u to w o "  w e d łu g  sc h e m a tu  p o d an eg o  p o w y ­
żej. S tw ie r d z a łe m  p r z y  ty m  w ie lo k ro tn ie ,  że  d łu ższe  p o d a w an ie  
A n d ro s t in y  nie w p ł y w a  w  t-ych w y p a d k a c h  na  d a ls zą  p o p ra w ę  
a c z a sa m i  p ro w a d z i  n a w e t  do s ta tu s  quo an tę. N a to m ias t ,  w e  
w s z y s tk i c h ^ tw c h  p r z y p a d k a c h  p o p r a w y  p rz e j ś c io w e j  A n d ro s t in a  
o k a z a ła  się  d o sk o n a ły m  lek iem  p o m o c n ic z y m  w  leczen iu  innymi 
m etodam i,  k tó re ,  p ró b o w a n e  up rzedn io ,  zawodzi-ly . Ten n iew ątp l i ­
w y  w-ynik „ u c z u la ją c y "  A n d ro s t in y  z a z n a c z a  się  szczeg ó ln ie  silnie 
tam, gdz ie  A n d ro s t in a  p o w o d u je  o b ja w y  pob u d l iw o śc i  n e r w o w e j  
o b w o d o w e j  i ogólnej,  o p isan e  n a  p o c z ą tk u  a r ty k u łu .  W r e s z c ie  
w  9 p r z y p a d k a c h  p r ó b y  leczen ia  A n d ro s t in ą  a n e re k c j i  n ie da ły  
p o m y ś ln y c h  w y n ik ó w ,  j a k k o lw ie k  u kilku z ty c h  c h o ry c h  po ­
w o d o w a ł *  o d c z y n  o gó lny  p ie s w o is ty .

W r a c a j ą c  do tego  os ta tn iego ,  p ra g n ę  s tw ie rd z ić ,  że  p o b ieżn a  
o b s e r w a c j a  s to su n k o w o  n iew ie lk iego  m a te r i a łu  k l in icznego  tu 
o p isan eg o  p o z w a la  ó ió ln ik o w o  s tw ie rd z ić ,  że  z p o p r a w ą  idą z a ­
z w y c z a j  w  p a r z e  sk u tk i  f a rm a k o d y n a m ic z n e  o p r z e w a d z e  z ja ­
w isk  tego  rodza ju ,  co z m ia n a  w  spo is tośc i  jąder ,  jako  też z m ia ­
na  w  z a b a rw ie n iu  p r ą c i a ;  n a to m ia s t  w p ł y w  na  częsfttfść odda-



Nr 25 r. 1937 PO LSK A  GAZETA LEKARSKA 473

w a n ia  m o c z u  i w z m o że n ie  o d ru c h ó w ,  a  w r e s z c ie  i w y s tę p o w a n ie  
potów z d a r z a  się  z a r ó w n o  w  p r z y p a d k a c h  r e a g u ją c y c h  p o p ra w ą ,
jak i w  o p o rn y c h  n a  leczen ie  A n d ro s t in ą .

O gó lne  w ię c  w n io sk i  z p rz e b a d a n e g o  m a te r i a łu  m o żn a  by
i i | | w  n a s t ę p u ją c y c h  'pu n k tach :

A) A n d ro s t in ą  ^ " ' d a w k a c h  śred n ich  je s t  b e z s p rz e c z n ie  le­
k iem  c z y n n y m ,  p r z e j a w ia j ą c y m  s w e  dz ia łan ie  na  c a ły  u s t ró j ;

B) P o j e d y n c z a  d a w k a  A n d ro s t in y  p o w o d u je ,  za leżn ie  od j e d ­
nostk i ;  mniej lub b a rd z ie j  d y s k r e tn e  o b ja w y  w  z a k re s ie  n eu ro -  
w e g e t a ty w n y m ,  nie d a je  jed n a k  w  z asad z ie  ż a d n e g o  w y n ik u  

d w o i s t e g o  l e k ó w  .o ty p ie  „s i ln y ch  a f ro d y z ja k ó w " ;
C) D łu ższe  p o d a w a n ie  A n d ro s t in y ,  obo k  p e w n y ch ,  n i e z n a c z ­

n ych  zre.sztą , z m ian  „p r-ze s t ro jen io w y ch "  w  c a ły m  u s tro ju ,  p r o ­
w a d z i  w  z n a c z n y m  o d se tk u  p r z y p a d k ó w  z a b u r z e ń  sp ra w n o ś c i  
płc iowej do p o lep szen ia  tej sp ra w n o śc i ,  c za sa m i  o c h a r a k te r z e  
p rz e j ś c io w y m ,  k ied y  indziej  o c h a r a k te r z e  ' s t a ły m  i to w  skali 
dość  w y b i tn e j ;

D) Z p u n k tu  w id z en ia  po d z ia łu  z a b u r z e ń  s f e ry  p łc iow ej ,
do leczen ia  A n d ro s t in ą  z d a ją  się  n a d a w a ć  p rz e d e  wszjfshkim 
p r z y p a d k i  u p a d k u  pofencji  w  o k re s ie  k l i m a k t e r ^ z n y m  i p fek li -  
t n a k t e r m z n y m  tzw .  p rz e k w i ta n ia  m ęs k ie g o ;  dale j ,  n iem oc  p łc io ­
w a  a n e r e k c y jn a  u m ę ż c z y z n  m ło d y a h  i w  sile w ieku ,  z w ła s z c z a  
zaś  ^z jaw ia ją c a  się po w y c z e r p u ją c y c h  sc h o rze n iac h  o g ó lnych ;  
w re sz c ie  i inne z ab u rz en ia ,  z  w y ją tk i e m ^ .w y t r y s k u  p r z e d w c z e s ­
nego o d o so b n io n eg o  lub g ó ru ją c e g o  w  o b ra z ie  n iem o c y ;

E) W  z n ac zn e j  - w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  z a b u r z e ń  p łc io w y c h  
A n d ro s t in ą  s t a n o w ić  m o że  lek p o m o cn ic zy  a lbo „ u c z u la ją c y "  p rz y  
r ó w n o c z e s n y m  leczen iu  in nym i m eto d am i.

D r  B ro n i s ła w  KU R ZEJA , lek a rz  p o w ia to w y  p o w ia tu  lw o w sk ieg o .  
M aria  KU LCZYŃSKA, r e d a k to r k a  c z a s o p i s m a . ' .P o ł o ż n a " .

O pieka p o łożn icza  na w si.

W  n u m e rz e  14 „Po lsk ie j  G a z e ty  L e k a r s k ie j "  z dnia 4 k w ie t ­
nia b. r. u k a za ł  się a r ty k u ł  P.  D ra  B. S a 1 a  k  a, p t . :  „ J e sz c z e  
4V s p r a w ie  re o ig a n iz a c j i  p r a c y  p o ło żn y ch " .  W  o d p o w ied z i  na  
n a s u w a ją c e  się P a n u  D o k to r o w i  S a 1 a k o w  i z a s t r z e ż e n ia  po- 
z w aląn jy  sobie,  p rz e c h o d z ą c  zd an ie  po zdaniu,  p o w y ż s z e  z a ­
s t r z e ż e n ia  w y ja ś n ić :

„N asy ce n ie  t e r e n u  p o łożnym i je s t"
W e d łu g  o s ta tn ie j  s t a ty s ty k i  ilość p o ło ż n y c h  w  P o ls c e  w  roku  

1933 w y n o s i ł a  9.554, co o d p o w ia d a  s to su n k o w i  l ic z b o w em u :  1 p o ­
łożna  na  3.500 m ie sz k ań c ó w .  W  k r a ja c h  zachodrrich (Niemcy),  
gdz ie  je s t  lepiej r o z b u d o w a n e  szp i ta ln ic tw o ,  d o b re  d rog i  i środ  
ki kom unikac ji ,  gdzie  inacze j  pod k a ż d y m  w z g lę d e m  w y g lą d a  
p ro w in c ja  - -  p rz y jm u je  się  za  n o rm ę :  1 po ło żn a  na  2.000 m ie s z ­
kańców .  G d y b y ś m y  chcieli  do jść  do tej n o rm y  m u sie l ib y śm y  
mieć o 5.000 po łożń jjch  w ięce j.

Nie ty lk o  l iczba  d e c y d u je  o n a sy c en iu  te ren u .  A ż e b y  te r e n  
by ł  n a s y c o n y  musi  b y ć  d o s ta te c z n a  ilość p o ło żn y c h  ró w n o m ie r ­
nie ro zm ieszc z o n a .  W  P o lsc e  zaś  m ias ta ,  z w ła s z c z a  w ięk sze ,  m a ­
j ą  n a d m ia r  po łożnych ,  w ieś  —  m a  ich z a  m alo .  S y tu a c j a  iden ­
ty cz n a  jak  z ro z m ies zc z en iem  lek a rzy .  P o z io m  p o ło żn y ch  jesi 
w ogóle  n iezadaw ala ją icy .  Z aro b k i  ich, z w y ją tk ie m  p o sz c ze g ó l ­
n y c h  jednos tek ,  p o p ie ra n y c h  p rz e z  lek a rzy ,  są  nie w y s ta rc z a ją c e .  
J e s t  to w  ogóle  z a w ó d  p u s z c z o n y  lnzem, b a rd z o  s łab o  z rz e sz o n y  
i u c h y la j ą c y  się chronicjznie spod kontro li .

P o s z c z e g ó ln e  po łożne  „ r a d z ą  sobie",  ' c z y  z a w s z e  z k o r z y ś ­
c ią  dla z d ro w fe ’ ludnośc i  —  o d p o w ied ź  nie trudna.

„Ż a d n e  p rz e sz k o len ia  tu p om óc  nie m o g ą"
P rz e sz k o le n ia  nie p o m a g a ją  m o że  na  podnies ien ie  z a ro b k ó w ,  

p o m a g a ją  jed n a k  na podnies ien ie  s ta n u  w ia d o m o śc i  —  co nie jes t  
obo ję tne .

P a r a g r ł f  84  r o z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  M in i s te r s tw a  
Spr.  W e w u .  z dnia  25. IX. 1928 r. o p o ło żn y c h  b rz m i :  „Po ło żn e  
o b o w ią za n e  są  do o d b y w a n ia  k u r s ó w  p rz e sz k o len ia  co 5 lat, 
p ie r w s z y  r a z  w  5 la t  po, u z * k a ń i t i  dyp lom u" .  Jfeżćli “ ia leża lo  
by  zmienić ,  c z y  uzupełn ić  u s t a w ę  o p o ło żn y c h  —  to ch y b a  ten 
a r ty k u ł  pow in ien  p o z o s tać  -n iezmieniony.^*

S łu s z n ą  je s t  u w a g a ,  iż „ sa m y m i  n ak az am i  i z ak a z a m i  s p r a ­
w y  nie p o p ra w im y " ,  n iem niej  je d n a k  w p r a w o r z ą d n y m  sp o łe ­
c ze ń s tw ie  n a k a z y  i z a k a z y ,  czyli p rz e p i sy  p r a w n e  m u sz ą  b y ć  
p o d s ta w ą  dzia łania ,  a s łuchan ie  ich je»t o b o w ią zk iem  k ażd e g o  
o b y w a te la .

„Nie n a le ży  obecn ie  do l e k a rz a  p o w ia to w eg o ,  ani ty m  b a r ­
dziej do i n s t ru k to rk i  r e je s t r o w a n ie  po ło żn y ch ,  g d y ż  je s t  to p r z y ­
wilej i o b o w ią z e k  w o je w ó d z k ic h  u rz ęd ó w ,  n a to m ia s t  s t a r o s tw a ,  
ściślej  lek a rze  p o w i a to w i  jed y n ie  p r o w a d z ą  lis tę  m e ld u n k o w ą  
r e je s t r o w a n y c h  p rz e z  u r z ę d y  w o je w ó d z k ie  p o ło żn y c h "

P a r a g r a f  p i e r w s z y  in s t ru k c j i  o b o w ią zu jąc e j  po ło żn e  (z dnia  
2 m a ja  1929 r.) b rz m i :  „ p o ló ż n a  u p ra w n io n a  do w y k o n y w a n ia  
z aw o d u  w in n a  p rz e d  ro z p o cz ęc iem  p ra k ty k i  zare je s t row ać*  się 
u w ła śc iw e g o  l e k a rz a  p o w ia to w e g o ,  o k a z u ją c  dy p lo m  o ra z  p o ­
św iad czen ie  o b y w a te l s tw a " .  N a to m ia s t  p ie lęgn ia rk i  o b o w ią za n e  
są  do z g ła sz a n ia  do w o je w ó d z tw ,  że  r o z p o c z y n a ją  p ra c ę  z a w o ­
d o w ą  i do z a w ia d a m ia n ia  o ty m  l e k a r z y  p o w ia to w y c h  ty c h  t e ­
r e n ó w  na  k t ó r y c h  p ra cu ją .  P ie lęg n ia rk i i w m k n e  m a ja  (lw ie  
ne u s ta w y :  u s t a w a  p ie lę g n ia rsk a  z dn ia  -21 lu tego  1935 r. i u s t a ­
w a  dla p o ło żn y c h  z  dnia  16 m a ja  1928 r. (Rrfeporządźęii ie  P r e ­
z y d e n ta )  (Ro.zp. w yk .  Min. Spr .  W ew n .) .  W ie m y  dobrze,  iż z d a ­
rza  się, że  p o ło żn a  o b chodzi  p rz ep is  u s t a w o w y  i nie re je s t ru je  
się, a  w te d y  n ik t  n ie  wie, jajt  ona  p ra c u je  —  póki o p r a w a  się  nie 
w y k ry je .  I n s t r u k to r k a  m a  o b o w ią z e k  d o w ie d ze n ia  się o każdej  
n o w o  osiad łe j  p o ło żn e j  i s k o n t ro lo w a n ia  cżisNaę^ z a r e je s t r o w a ła  
tam  gdz ie  na leży ,  tzn. u w ła śc iw e g o  l e k a rz a  p o w ia to w e g o .  T y le  
o ty m  f o rm a ln y m  z a s t r z e ż e n iu  B a n a  N acze ln ika  W y d z ia łu  ^Zdro­
wia  D r  S a 1 a  k a.

„ P r o w a d z e n ie  p rz e z  p o ło żn e  o k r ę g o w e  ew idenę ji  c ię ża rn y c h  
nie w y d a j e  mi się  m o ż l iw y m  ani celo \yym , b o ć  w k r a c z a  to tro-  
clfę, p rz y n a jm n ie j  do czasu ,  i w  ta jem n icę  o so b is tą  i z a sad n iczo  
n a le że ć  p ow inno  do s ta c j i  opieki  nad  m a tk ą  i d z ieck iem "

S t a ty s ty k a  m ów i,  iż około  9ft% p o ro d ó w  na  w s i  s ta n o w ią  
p o ro d y  p ra w id ło w e .  T e  p r z y p a d k i  p rz y w ie z io n e  ze  wsi,  k tó re  
widzi się w  szp i ta lu  lub k linice  są  to n a jc ięż sz e  p rz y p a d k i  p o ­
łożn icze  i to p r z e w a ż n ie  , p rz y p a d k i  p r z e p a d łe "  (p o p rzeczn e  z a ­
niedbane ,  ło ży sk ą  p rz o d u ją ce ,  ro d z ąc e  z c ie p ł o t ą 'u n i e m o ż l i w i a ­
jąc ą  o p e rac ję ,  a lbo s k rw a w io n e ,  z p ę k n ię tą  m a c j f ą  c z y  p ę k n ię tą  
c ią żą  p o zam ac iczn ą) .

D laczeg o  tak i  m a te r i a ł  ze  w s i  p rz y ch o d z i  do m ia s ta  do szp i­
ta la ?

D la tego ,  p o n iew aż  w ie jsk ie  k o b ie ty  nie są  b a d a n e  w  _cza- 
sie  c iąży ,  do p o ro d u  na jchę tn ie j  w z y w a j ą  „b ab k ę " ,  g d y  ta  nie 
m oże  dać  sobie  r a d y  w z y w a  się położną ,  potóżma b a d a  o c z y J  
w iśc ie  w e w n ę t r z n ie ,  i o ile j e s t  u c z c iw a  ż ą d a  leka rza ,  chłop 
z z a s a d y  l e k a rz a  n i e P S Ł e ,  p o ło żn a  p ró b u je  r a to w a ć  sam a,  w r e ­
szcie, o ile to je s t  nro»ljwe, w iez ie  c h o rą  do m ias ta ,  do szpita la .  
J a k ie  są  sk u tk i  tak ie j  opieki p o łożn icze j  p o w ie  k a ż d y  w  S z p i ­
talu c z y  klinice p r a c u ją c y  lek a rz  i k a ż d a  szp i ta ln a  c z y  kli­
n iczna  po łożna .  O tó ż  e w id e n c ja  c ię ż a r n y c h  m a  za  z ad a n ie :  po 
p ie rw sz e  zm n ie js ze n ie  ilości „ p r z y p a d k ó w  s t r a c o n y c h "  d o w o ż o ­
n y c h  do m ia s ta  —  p rz e z  w y b a d a n ie  n ie p ra w id ło w o śc i  już  w  c z a ­
sie c iąży ,  po d ru g ie  m a  za  z ad a n ie  z w ię k s z e n ie  p ra k ty k i ,  a t y m  
sa m y m  d o c h o d ó w  k w a l i f ik o w an e j  położonej, k t ó r a  nie p o w in n a  
dopuśc ić  b abk i  do p o ro d u  u zn an e j  sobie  c ięża rn e j .  O becn ie  (znacz­
n y  o d se te k  p o ro d ó w  w y m y k a  się z r ą k  po łożne j  na  rz e c z  babki,  
d la tego  to, jak  z a u w a ż a  P .  D r  S a 1 a k „ p ra k ty k i  po łożn icze j  jes t  
za  m alo ,  a b y  z niej w y ż y ć  i jej w y łą c z n ie  się  pośw ięc ić " .  P r z y ­
c z y n a  tego  s t a n u  r z e c z y  jes t  dla n a s  z ro z u m ia ła  i d la tego  w p r o ­
w a d z a m y  o b o w ią z k o w o  e w id en c ję  c ięża rn y ch ,  b y  z w ię k s z y ć  
p r a k ty k ę  i d o ch o d y  p o ło ż n y c h  w ie jsk ich .

A rg u m e n t  „ u sz a n o w a n ia  t a j e m n ic y  o so b is te j"  nie m a  m ie j ­
sca  w  po łożn ic tw ie ,  g d y ż  jak  w iad o m o  o b n a łą z u j e  d o c h o w an ie  
ta je m n icy  z a w o d o w e j ,  ( p a ra g ra f  7 in s t ru k c j i  dla p o łożnych) ,  a  t e ­
go o b o w ią z k u  p r o w a d z e n ie  e w id en c j i  b y n a jm n ie j  n ie  n a ru sza .

Jeżeli  chodzi o s t a c je  opieki n ad  m a tk ą  i dz ieck iem  —  to 
jes t  ich w  p o w iec ie  lw o w s k im  t rzy ,  n a to m ia s t  o k r ę g ó w  po lożn i-  
c ąy e h  j p o ło ż n y c h  o k rę g o w y ch  je s t  d w ad z ie śc ia  osiem. Z a p y tu j e ­
m y  co s t w a r z a  lepsze  w idoki dla ludnośc i  w ie jsk ie j  —  c z y  d w a ­
dz ieśc ia  osiem  p u n k tó w  opieki po łożn icze j  w -powiecie r o z rz u ­
conych,  c z y  t r z y ?

„Nie w y d a j e  mi się  wy-korialną p r a c a  in s t ru k to rk i ,  p o le g a ją ­
ca  n a  w k r a c z a n iu  w  ka:żdej chwili  w  te r e n  p r a c y  po łożne j ,  do 
w ie jsk ich  ch a t  i do łó żk a  ro d zące j  c z y  po łożn icy .  C z y  tak ie  po ­
s tę p o w a n ie  nie j e s t  w c h c & e n ie m  do cu d zeg o  m ie sz k an ia  bez  
z d e jm o w a n ia  k a lo s z y  —  co ła tw o  ra z e m  z nimi s p o w o d o w a ć  
m oże  w y p ro s z e n ie " .

Kto zn a  w ie ś  (nie od b iu rk a  w y łą cz n ie )  ten  w ie  dobrze ,  iż 
w  czas ie  p o ro d u  z w ła s z c z a  n ie p ra w id ło w eg o ,  o b e c n y  je s t  poza  
w s zy s tk im i  b a b k a m i  i z am aw ia c z k a m i ,  n iem al c a ty  z a r z ą d  g r o ­
m adzki.  P o ż ą d a n e  j e s t  za tem , b y  tu w k r a c z a ł , c zy n n ik  k o m p e ­
ten tn y  — w p os tac i  o b jeż d ża jąc e j  te re n  in s t ruk to rk i .  In s t ru k to n k a  
je s t  u rz ęd n ik ie m  p o w ia to w y m  i c zy n n ik iem  sp o łe cz n y m ,  m a le­
g i ty m a c ję  u p o w a ż n ia ją c ą  ją  do dz ia łan ia  na  p o d s ta w ie  i n s t r u k ­
cji, z a tw ie rd z o n e j  p rz e z  S t a r o s tw o .  Z a ró w n o  in s t ru k c ja  ta, jak  
osoba  in s t ru k to rk i  j e s t  z n a n a  k ażd e j  po łożnej ,  p ra c u ją c e j  w  p o ­
w iecie  lw o w sk im ,  zap o z n an ie  to o d b y w a  się na  o d p ra w ie  u r z ę ­
dow ej .  O p ro te ś c ie  ze  s t r o n y  po łożne j  n ie  m a  m o w y .  Jeżel i  c h o ­
dzi o w d z ie ra n ie  się do cu d zeg o  m ieszk an ia ,  to c z y ż  n ie  p o p e ł ­
n ia ją  tego  sam eg o  p r z e s t ę p s t w a  h ig ien is tk i  i p ie lęgn ia rk i  sp o ­
łec zn e ?  " (p a tr z  in s t ru k c ja  dla s tac j i  opieki n ad  m a tk ą  i dziec-
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kiem). C z y  nie w y y o ł u j ą  o b u rz en ia  n ieu św iad o m io n e j  pod w z g lę ­
dem h ig ien iczn y m  ludności,  w c h o d z ą  do m ieszkań ,  z a d a ją
n ied y s k re tn e  p y ta n i a  na tem a t  m y c ia ,  o d ż y w ian ia ,  w a ru n k ó w  do ­
m o w y c h  i rod z in n y ch ,  a  n a w e t  na  t e m a t  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h ?  
C z y  „ w y w ia d " ,  sam  p rz e z  się  j e s t  s z c z y te m  n i e d y s k r e c j i ?  Nie 
iu d źm y  się...

A jed n a k  tam , gdz ie  je s t  d o b rz e  z o r g a n iz o w a n a  s tu ż b a  z d r o ­
wia —  chodzą  po d o m ac h  p ie lęgn ia rk i  sp o łe cz n e  i m a ją  duże  
zas ług i  podnies ien ia  u św ia d o m ie n ia  h ig ien icznego  ludności.  C zy  
w  z a k re s ie  opieki po łożn icze j  m a m y  c z e k a ć  aż  ludność  w ie js k a  
zaczn ie  się  z g ła s z a ć  o p o ra d y .  Nie d o c z e k a m y  się tego, ani m y 
ani n a w e t  n a sz e  w nuki .  N a to m ia s t  d o c z e k a l i śm y  się już sp ad k u  
urodz in  i .JiJ.Ś śm ie r te ln o śc i  n o w o ro d k ó w .  Jeże l i  in s t r u k to r k a  
będzie  m ia ła  p o g a d an k i  dla k o b ie t  w ie jsk ich ,  na  p o g a d an k a ch  
ty c h  b ę d ą  o b ecn e  obow iązkow m  położne ,  to u fam y ,  iż do jdz ie  
do w z a je m n e g o  p o ro zu m ien ia  m ię d z y  ch o rą  w ie js k ą  a położną ,  
ro d za j  o g n iw a  łą c zą c eg o  c h o rą  z lek a rzem ,  k tó r e g o  dziś wzy-wa 
srę( w t e d y  g d y  b a rd z ie j  p o t r z e b n y  j e s t  już k s ią d z  z o s ta tn im i  
S a k r a m e n ta m i!  O pieka  p o ło żn ic za  na w si rw ie  s ię , g d y  je j  ogni 
\va n ie łą czą  s ię  ze  sobą.

„ J a k a  p ła c a  —  ta k a  p ra c a "
U w a g a  b a rd z o  s łu sz n a  —  ale m e u w z g lęd n ia  w a r u n k ó w  

m ie jsc o w y ch .
Obie  n o w e  in s t ru k c je ,  w y d a n e  w  p o w iec ie  lw o w sk im ,  z o ­

s t a ły  o p ra c o w a n e  n a  p o d s ta w ie  d o k ład n e j  zn a jo m o śc i  te ren u ,  w a ­
ru n k ó w  i m ożl iw ośc i  f in a n s o w y c h  s a m o r z ą d u  p o w ia to w e g o  Iw ow - 
skiernj-Now-o m ia n o w a n a  p o w ia to w a  in s t r u k to r k a  p o ło żn ic tw a  p ra  
cu je  w  O ś ro d k u  Z d ro w ia  w  Ja ry c z o w ie ,  m a  w e  d w o r z e  m ie sz ­
kan ie  i częśo»ow'e u t r z y m a n ie  o r a z  n iew ie lk ie  -w y n a g ro d z e n ie  
w  (gotówce. O ś ro d e k  ę ż y n n y  j e s t  t r z y  r a z y  w  tygodn iu ,  a że 
je s t  w  s tad iu m  p o c z ą tk o w y m  i f in an so w o  s łabo  w y p o s a ż o n y ,  nie 
je s t  w  s tan ie  d ać  s j | e j  k ie ro w n ic zc e  ani w ię k sz e g o  w y n a g r o ­
dzenia,  ani w ię ce j  za jęc ia .  W  p o z o s ta ły c h  w o ln y c h  dn iach  k ie ­
ro w n ic z k a  O ś ro d k a  (k tó ra  m a sk o ń c z o n ą  szk o łę  p ie lęg n ia rsk ą  
i dyp lo m  p o łożne j)  GZsynna jako  p o w ia to w a  i n s t r u k to r k a  p o ło ż ­
nic tw a ,  w y je ż d ż a ć  b ęd z ie  na  o b ja z d y  po powuecie. J e s t  o b o w ią ­
z a n a  w y je ż d ż a ć  raz  na  ty d z ie ń  na c a ły  dzień, za  co d o s ta je  
10 zł lub d w a  r a z y  ty g o d n io w o  na  pół dnia, za  co d o s ta je  po  
p ięć  zł plus z w r o t  k o s z tó w  p o d ró ż y ,  k tó re  w  o b r ę b ie  jed n eg o  
p o w ia tu  nie p o w in n y  p r z e k r o c z y ć  k w o t y 1 2Q0 zł rocznie ,  g d y ż  są  
to b a r d z o  m ałe  odległości,  a g m in y  n ig d y  nie u c h y lą  się od d o ­
s t a r c z e n i a  ś r o d k ó w  lokomocji.

Jeże l i  chodzi  o po ło żn e  r e jo n o w e ,  to is to tn ie  w y n a g r o d z e ­
nie 120 zł roczn j‘#  plus 2 zł „ k ąp ie lo w e "  od k a żd e g o  p o rodu  
u najbiednieąsŁ-ych g m in y  —  jes t  b a rd z o  niskie. Na p o d s ta w ie  
sk ru p u la tn e g o  p rz eg ląd u  p r a c y  p o ło żn y c h  re jo n o w y c h ,  k t ó r y  
p r z e p r o w a d z a l i ś m y  jes ien ią  ub. r. p r z e k o n a l i śm y  iż po łożne  
re jo n o w e ,  w  w ię k sz o śc i  w y p a d k ó w  nic nie rob ią  dla ludnośc i  
na jb ie d n ie js ze j  i b io rą  te  p ien iąd ze  p ra w ie  za  d a rm o .  M a ją  
w  dz ienniku  n a jw y ż e j  1— 3 p o r o d ó w  u n a jb ie d n ie js zy c h  ro c z ­
nie, a z a te m  120 do 40 zł za  jeden  poród .

D la teg o  o b e cn a  n o w a  in s t ru k c ja  n a k a z u je  im p ro w a d z e n ie  
sp isu  c ię ż a rn y c h  (na ra z ie  ty lk o  w  m ie jscu  z am ie sz k a n ia  po ­
łożnej)  o ra z  k w a f t a ln e  s p r a w o z d a n ie  z  p o r o d ó w  u n a jb ie d n ie j ­
sz y c h  re jonu .  P o  ro k u  p r z e k o n a m y  się, jak  k tó r a  z n ich p ra c u je  
i b ę d z ie m y  rob ić  s t a ra n ia  o p o d w y ż sz e n ie  ich p o b o ró w ,  g d y b y  
się  ok aza ło ,  że  ś re d n ia  p r z y p a d a ją c a  za  jeden  po ród  jes t  n iż ­
sza, niż w y n a g r o d z e n ie  u s ta lo n e  w  cenniku.

Z n a m y  s to su n k i  w  p o w iec ie  lw o w sk im ,  w ie m y  co da ło  się  
p o z y ty w n ie  u z y s k a ć  'już w  ty m  roku  i jak ie  m o żn a  m ieć  w id o ­
ki w  la ta ch  n a s t ę p n y c h  —  n a  p o d s t a w ie  k o n k r e tn y c h  fak tów .

Ł u d ze n ie m  się w ię c  je s t  n ie p rz y c h y ln e  u s to su n k o w a n ie  do 
w sze lk ie j  i n ic j a ty w y  w  zm ian ie  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n u  opieki 
po łożn icze j  na  wsi,  t a k  j a k b y  ten  s t a n  b y ł  b e z  'z a rzu tu  i nie- w y ­
m ag a ł  p o p ra w y .  P o z io m  p o ło żn y c h  w ie jsk ich  pod  w z g lę d e m :  fa ­
chow ośc i ,  p o c zu c ia  o b o w ią zk u ,  o d p o w ied z ia ln o śc i  i w lm obien ia  
o b y w a te l sk ie g o ,  je s t  w ięce j  niż o p łak a n y .  I t e ' ‘a  nie inne p r z y ­
czy n y ,  nie „ch ęć  p a p ie ro w e j  r o b o ty  i ł a d n y c h  s p r a w o z d a ń "  jak  
w y r a z i ł  się P a n  N acze ln ik  D r  SBPl a k, p o d y k to w a ły  n a m  w y ­
s tąp ien ie  z in ic ja ty w ą  p o p r a w y  i zm ian y  tego  ta k  b a rd z o  z łego  
s ta n u  rz ec zy .  R z e c z y w is ta  o d b u d o w a  t ę ż y z n y  i z d ro w ia  musi 
z a c z y n a ć  się od p o d s ta w ,  w  z a k re s ie  n a le ż ą c y m  do opieki  po ­
łożn icze j,  m us i  z a c z y n a ć !  się  w cześn ie j ,  niż p r z y  łóżku  ro d zące j .  
Nie c h c e m y  łud zen ia  się  i dlateg-o b i jem y  ma t rw o g ę .  O ś m ie la m y  
się t w i e r d z i ć ^ i ż  z o p ieką  po ło żn iczą  na  w s i  je s t  źle na  te re n ie  
p r a w ie  całe j  Po lsk i .  Źle p r z e d s t a w ia  się też  p ro b lem  po ło żn y ch  
sp r a w u ją c y c h  de no tn ine  tę op iekę  na  wsi.  C z a s  n a jw y ż s z y  z a ­
b ra ć  się do p ró b  n a p r a w y  ty ch  s to s u n k ó w  i to nie ty lk o  ze 
w zg lęd u  na bl isko 10.000 p o ło żn y c h  w  P o ls c e ,  lecz  z e -sp o łe cz n eg o  
p u n k tu  w id z en ia  — ze w z g lę d u  n a  d z ies ią tk i  t y s ię c y  ro d z ąc y ch  
kob ie t  w ie jsk ich .

B e zsp rze cz n ie  ła tw ie j  je s t  k r y t y k o w a ć  śm ia łą  in ic ja ty w ę  
i sk ro m n e  s p o s o b y  dz ia łan ia ,  ań.iżeii s a m e m u  W ystąp ić  z inic ia- 
g g S p  lub k r y t y k u ją c  cu d zą  in ic ja ty w ę  —  p o d a ć  w z am ian  coś 
lepszego.

P o d c h o d z ą c  do d y sk u s j i  powjf l tśzego  zag a d n ie n ia  i b ez  e m o ­
cji u fam y, iż k r y t y k a j  pobudz i  ś w ia t  lek a rsk i  do z a s ta n o w ien ia  
się  n a d  z ag a d n ie n iem  opieki po ło żn icze j  na  wsi i p rz ez  to s a m o  
z a p o c z ą tk u je  b ad an ie  tęgo  z agadn ien ia .

M im o p iękne j  u s t a w y  o po łożnych ,  a k tu a ln e j  od ro k u  l ó i l j  
p o ro d y  n a  w si  o d b y w a ją  s ię  n a  c a ły m  n iem a l  t e re n ie  P a ń s tw a ,  jak  
o d b y w a ły  się  z a  d a w n y c h  c za só w .

Z w ró c e n ie  uw'agi c z y n n ik ó w  k o m p e te n tn y c h  na ten  fak t  b y ło  
p r z y c z y n ą  o g ło sz e n ia  n asze j  p r a c y ,  s ą d z im y  Ibotyiem, że  u św ia ­
dom ien ie  sobie  i s to tn eg o  s ta n u  r z e c z y  je s t  już p ie r w s z y m  k r o ­
kiem  ku  n a p raw ie .

J e s t e ś m y  m łodz i  i j e s te ś m y  je szc ze  o p ty m is tam i ,  w ie rz y m y ,  
że  z a r ó w n o  m yśli  r z u co n e  w  n a sz y m  a r ty k u le ,  jak  i p ró b y  czy n r  
nej in ic ja ty w y ,  p o p a r te  już d o ty c h c z a s  p rz e z  czynn ik i  k o m p e ­
ten tne ,  k tó re  n a m  u m o żl iw i ły  jej  u rz ec z y w is tn ie n ie ,  zn a jd ą  
o d d ź w ięk  nie ty lko  w  w o je w ó d z tw ie  lw o w sk im .  Nie ł a tw o  jes t  
z n a leź ć  t a k ą  k a n d y d a tk ę  na  in s t ru k to rk ę ,  k tó r a  by  docen ia ła  
s p o c z y w a ją c ą  na  niej o d p o w ie d z ia ln o :®  w  m y ś l  in s t ru k c j i  t r a k ­
to w a ła  s w ą  p ra c ę  jako  z a s z c z y tn y  o b o w ią z e k  sp o łe c z n y  i z d a ­
w a ła  sob ie  s p r a w ę  ze  sp o c z y w a ją c e j  na  niej o d p o w ied z ia ln o śc i .

Nie chodzi  n a m  w  z upe łnośc i  n a rzu c e n ie  s z c z e g ó łó w  tej 
p ra c y ,  k tó r a  m usi  b y ć  w szę d z ig  d o s to so w a n a  do w a r u n k ó w  
m ie j s c o w y c h  i stopniowm u d o sk o n a lan a  p rz e z  życ ie .  W  innych, 
lepiej s y tu o w a n y c h  p o w ia ta ch  u d a  się  m o że  u z y s k a ć  lepsze  u p o ­
sażen ie  dla p r i^ypuszcza lnych  in s t r u k to r e k  p o ło żn ic tw a  i dla p o ­
ło żn y ch  re jo n o w y c h ,  jeżeli  chodzi  o te  o s ta tn ie  t r z e b a  d o b rz e  
o r i e n to w a ć  się w  ich u ż y te c z n o śc i  dla gmin.

M y  tu  w M ało p o ls ce  W sch o d n ie j  nialiaz już w  c iągu d z ie jó w  
u p raw ia l iśm y  , -a p o s to l^ w o  bez bu tów "  widoczmie 'jest otżś t a ­
kiego w  m o ra ln y m  klim acie  n a sz y c h  s tron ,  co um o żl iw ia  w y ­
trw an ie ,  o p a r te  nie ty lk o  na w y m o w ie  b rz ę c z ą c y c h  a r g u m e n ­
tów...

A tego  nie m a m y  powmdu ani się w s ty d z ić ,  ani zap ie rać .
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Ł u s z c z y c a  —  P so ń a s is ,  z 19 i lu s t ra c ja m i  w tekście. R o b e r t  
B E R N H A R D T . D r  med. b. O r d y n a to r  S z p i ta la  św. Ł a z a r z a  
w  W a r s z a w ie .  N a k ład e m  T*zaski ,  E w e r ta ,  M ichalskiego Sp. akc. 
W a r s z a w a .  S tr .  159

Z n a n y  a tak  zas łu ż o n y  d la  deiimatologH polskiej  a u to r  R. 
B e r n h a r d t  w z b o g a c a  p iśm ie n n ic tw o  d e rm a to lo g icz n e  po lsk ie  
n o w y m  d z ie łem :  m o n o g ra f ią  o łu s z c z y c y  i to m o n o g ra f ią  o b s z e r ­
ną, d o b rz e  u ję ja ,  n o sz ą c ą  w s z y s tk i e  cec h y  p ra c  B e r n h a r d t  a, 
bo  i sum ienne  o p ra c o w a n ie  i w n ik l iw ą  anal izę  i t r a fn y  k r y t y ­
c y z m  i u k tad  p r z y s t ę p n y  i j a sn y .  O m a w ian e j  „ Ł u s z c z y c y 11 
B e r n h a r d t  nie p o p r z e d z a  ż a d n y m  y  s tępem , nie w y ja ś n ia  dla 
kog o  i w  jak im  celu n ap isa ł  tę  m o n o g ra f ię  i w  ty m  p o tw ie rd z a  
n ie jak o  sąd  w y pow iedzńany  n ie g d y ś  o nim p rz e z  p i j ą c e g o  
tę ocenę , że  B e r n h a r d t  p isze  z p o t r z e b y  p isan ia  i pod z ie le ­
nia ś?ę z og ó łem  d e rm a to lo g ó w  s w y m  b o g a ty m  d o św ia d c ze n ie m  
k l in iczn y m  i s w y m i  poglądam i.  A to b o g a te  d o św ia d c ze n ie  w y ­
t r a w n e g o  klinicy&ty* z d r o w y  sąd  d o ty c z ą c y  ro z m a i ty c h  p o ­
glądów , . d o ty c z ą c y c h  z w ła s z c z a  p r z y c z y n  ł u s z c z y ^ ,  w y z ie r a  
n iem al z k ażd e j  s t ro n ic y  tej  d o b rz e  u ję te j  m onograf i i .  B e r n ­
h a r d t  w y b r a ł  sp o ś ró d  r o z m a i ty c h  jed n o s te k  c h o ro b o w y c h  z a ­
s łu g u jąc y ch  na  o p ra c o w a n ie  m o n o g ra f iczn e  z a p e w n e  d la tego  
łusapzycę ,  że  c h o ro b ą  tą  z a jm u je  się  z u p o d o b an iem  od sz e re g u  
lat, że  pilnie ś ledzi jej d o tąd  n ieu s ta lo n ą  etioloąię,  w y s u w a ją c  
na  p lan p i e r w s z y  sk ło n n o ść  w r o d z o n ą ’, n ie rz ad k o  dagdzictóhą 
i rodz inną ,  sk ło n n o ść  o d d z ia jy w a p ia  na  b o d ź ce  z e w n ę t r z n e  
i w e w n ę t r z n e  w y k w i t e m  nie innym, jak  łu sz c z y c o w y m .  S łu szn ie  
p r z y  ty m  p o d k re ś la  (s tr .  78), że  o ile chodzi o tę w ła śc iw o ść  
s k ó r y  łuis-zczyćowych n a leża ło  b y  m ó w ić  o w r o d z o n y m  i d z ie ­
d z iczn y m  „ u sp o so b ie n iu "  sw o is ty m ,  a nie „ skaz ie" ,  bo odc-zyn 
c h o ro b o w y  d o ty c z y  jed y n ie  po w ło k i  z e w n ę t rz n e j .  M iano  „ sk a za "  
n a leża ło  b y  z a c h o w a ć  dla tycli  s ta n ó w ,  w  k tó f irch  ró ż n o ro d n e  
z ja w i s k a  ch o ro b o w e ,  z a leżn e  od p r z y c z y n y  w spó lne j ,  w y s t ę p u ­
ją  w  r o z m a i ty c h  u k ład a ch  n a r z ą d o w y c h  i tk a n k o w y c h  np. 
w  sk az ie  w y s ię k o w e j  lub w  k rz y w ic y .  T a k  d o k ład n y m  i śc is ły m  
•w w y r a ż e n ia c h  jes t  B e r n h a r d t  w  całej  m onograf i i  w e  
w s z y s tk i c h  jej dz ia łach .  A o m a w ia  k o le jno :  łu sz c z y c ę  p ospo l i ­
tą, łu sz c z y c ę  n ie ty p o w ą ,  p r z y c z y n y  i sposób  p o w s ta w a n ia ,  b u ­
d o w ę  tk a n k o w ą  i leczenie.

W  op isach  o b r a z ó w  c h o r o b o w y c h  ro z m a ity c h  p o s tac i  kli­
n icz n y ch  ł u s z i ł j y c y  p ró c z  ż y w e j  b a r w n ó ś ®  u d e rz a  n ie z w y k ła  
d ro b iaz g o w o ść ,  ś w ia d c z ą c a  o w ie lk im  d a r z e  s p o s t r z e g a w c z y m  
a u to ra  i su m ien n y m  ro z w aż a n iu  na \ye t  tak ich  szczegó łów , k tó ­
re  u c h o d zą  z w y c z a jn ie  u w ag i  n a w e t  w y t r a w n e g o  d e rm a to lo g a .  
Na ty c h  d ro b n y c h  i n iem al n ie u c h w y tn y c h  sz c zeg ó łach  op iera  
a u to r  z a w s z e  t ra fn e  w n iosk i  ro k o w n ic z e  i lecznicze .  W  ocenie  
w a r to ś c i  l e k ó w  lub sp o s o b ó w  leczen ia  z a c h o w u je  B e r n h a r d t  
n a le ż n y  um iar ,  nie z ap a la ją c  się z b y tn io  do ż ad n e g o  k ie ru n k u  
l e c zn ic tw a  a choć  p o d a je  d z ie s ią tk i  w z o r ó w  le k ó w  i sp o so b ó w  
leczenia,  ż a d n e m u  ze  ś r o d k ó w  c z y  sp o s o b ó w  leczn iczych  nie 
p r z y z n a je  p a lm y  p ie rw s z e ń s tw a ,  p r z R i w n i e  p r z e s t r z e g a  p rz ed  
sza b lo n e m  i w y r a ź n i e  z az n ac za ,  -żę w in n o  się  p a m ię ta ć  nie o le ­
czen iu  łu sz cz y cy ,  ale  o leczen iu  „ łu s z c z y c o w e g o "  a w ię c  b ra ć  
pod u w a g ę  c a ły  z a w i ły  sp lo t p r z y c z y n  w y w o łu ją c y c h  m niej lub 
więcej częste ,  ł ag o d n e  lub up tfrczyw e  n a w r o ty  łu szczy cy .

M o n o g ra f ia  n a p is an a  je s t  p ięk n y m  i c z y s ty m  języ k ie fa  po l­
skim, choć n ie k tó re  s łow a ,  jak  „ łu s z c z y c z a k 1 (psoriaso id) ,  
B j j r n h a r d t  u m y śln ie  u ra b ia  i w  słoyj^nictwo polskie  usi łu je  
w p ro w a d z ić ,  a innym i jak  np. ,p rz y m io tn ic a “ ( =  przymi-ot czyli  
kila) s t a r a  się  z a s tą p ić  s ło w a  polskie  ca łk iem  d o b rz e  b rz m ią c e

i p o w s ze ch n ie  p rz y ję te .  O sob iśc ie  w o la łb y m  u ż y ć  w y r a ż e n i a :  
„zab ieg i  w z n a w ia  s ię “ niż „zab ieg i  w z n a w ia j ą  s ię “ (str .  157), 
bo z ab ieg i  sa m e  czy n n o śc i  żad n e j  nie w y k o n u ją ,  ty lk o  m y  je 
d ow oln ie  w z n a w ia m y .  O b co  b rzm i dla u cha  s ło w o  „pepsyri" ,  
b a rd z ie j  sw o js k o  s ło w o  „ p e p sy n a" .  R o z tw ó r  „ m a tc z y n y " ,  to  
c h y b a  r o z tw ó r  p rz y g o to w a n y !  r ę k ą  k o c h a jąc e j  m a tk i ;  ro d za j  
ro z tw o ru  'okreś la  ch y b a  lepiej w y r a ż e n ie :  „ r o z t w ó r  m a c ie r z y s ­
ty "  (od m a c i e r z B S  gn iazdo  J E p i e ń ) .  Ale to są  o so b is te  w ła ś c i ­
w o śc i  j ę z y k o w e  a u to r a ;  z ap o m in a  się  o n ich  ła tw o  ‘w o b e c  
p ie rw sz o rz ę d n e j  w a r to ś c i  tej n a p r a w d ę  cennej,  w y c z e r p u ją c e j  
i p ięknej  monografii .

L e n a r to w ic z  (Lwów).

D er J u g m d lic h e  S ch w a ch s in n , se ine  E rken n u n g , B ch a n d lu n g  
nnd A u sm e rzu n g  (N ie d o ro zw ó j u m y s ło w y  u m ło d o c ia n y ch , jego  
u ęzp o zn a w a n ie , le c ze n ie  i w y tę p ie n ie ) .  W .  WEY-GANDT. W y d .  
F |  Bnke, S tu t tg a r t ,  1936. C e n a :  RM.

A u to rz y  p o d rę c z n ik ó w  p sy c h ia t r i i  o m a w ia ją  o b ra z  n ie d o ro z ­
w o ju  u m y s ło w e g o  w  ró ż n y c h  dz ia łach ,  za leżn ie  od p o sz c z e g ó l ­
n y c h  z l s p o łó w  i jed n o s te k  c h o ro b o w y ch .  Z ad a n ie m  ip racy  W  e y -  
g a n d t a b y ło  z e s ta w ie n ie  o b r a z ó w  k l in icznych ,  po zo rn ie  je d n o ­
litych, a o b ję ty c h  m ian em  „ n ie d o ro zw o ju " .  A u to r  dzieli k s ią żk ę  
sw o ją  ( w y d a n ą  s t a r a n n ie  i b o g a tą  w  rys jm ki,  t ab e le  i fo tografie) ,  
na  część  ogólną  i spe c ja ln ą  (kliniczną). S łu szn ie  s t a w ia  na  po ­
c zą tk u  częśc i  p ie rw sz e j  o b ra z  n o rm a ln eg o  ro z w o ju  dz iecka ,  c ie ­
lesnego  i u m y s ło w e g o .  N a jw a ż n ie j s z y  rozdz ia ł  tej c zę śc i  z a jm u je  
się p r z y c z y n a m i  n ied o ro z w o ju ,  w e w n ą t r z -  i z e w n ą t r z p o c h o d n y n u  
o ra z  sk o m b in o w a n y m i .  N a s tę p u je  sy m p to m a to l8 § ra  p sy c h icz n a  
i so m h ty cz n a ,  a n a to m ia  p a to lo g iczn a  * o ra z  d ia g n o s ty k a  z r o k o ­
w an iem .  W  ro zd z ia le  leczn ic tw a  i z ap o b ieg a n ia  n ie d o ro z w o jo w i  
c zo ło w e  m i j j s ^ e  z a jm u je  „ G esetz  zu r  Y erh iitim g  e rb k ra n ke n  
N a ch w u ch ses" , znania u s ta w a  s te ry l i z a c y jn a .  A u to r  jes t  b a r d z o  
o p ty m is ty c z n y  co do s k u tk ó w  ow e j  u s ta w y ,  sp o d z iew a  się, już 
około  ro k u  1950 w y r a ź n y c h  p o s tę p ó w  w  z w a lc za n iu  n ie d o ro z ­
w o ju  i z n a ^ n e  zm n ie js ze n ie  i lości p rz y p a d k ó w .

C z ęść  k lin iczna, to d o k ład n e  i w y c z e r p u j c i e  z e s ta w ien ie  
iw szy s tk ich  p os tac i  n ied o ro z w o ju .  S m u tn y  to k o r o w ó d  c ierp ien ia  
ludzkiego  i n ieszczęśc ia .  P r z y  ty m  nie u lega  w ą tp liw ośc i ,  że  co ­
raz  w ięce j  je s t  dzieci n ie d o ro z w in ię ty ch  u m y s ło w o ,  p o n iew aż  
p ło d n o ść  p sy ch iczn ie  m a ło w a r to ś c jo w y c h  n ie ra z  p r z e k r a e ż a  p ło d ­
ność  z d r o w y c h  i w a r to śc io w y c l i  jed n o s tek .  P e w n e g o  leczenia  
nie ma. J e s t  ty lk o  zap o b ieg an ie :  w a lk a  z c h o ro b am i  w e n e -
ry ę zn y m i,  z a lkoholizm em , u sp ra w n ien ie  p o ło żn ic tw a  (p o u raz o ­
w y  n ied o ro z w ó j) ,  m o że  w  p rz y sz ło ś c i  w y tę p ie n ie  zapa len ia  m ó z ­
gu i w r e s z c i e  d a lsze  p o s tę p y  n euroch iru rg ii .

O bsrander  (Bielsko).

PRZEGLĄD PIŚM IEN NIC TW A. 

P ato log ia .

IT sp ra w ie  o d n o w y  c ia ie k  c ze rw o n y c h  u d a w có w . A . C H E J-  
FłC ,  A. PO R O S Z IN A . Klinicz. Med. T. XV. Z. 3. 1937.

C z e rw o n e  c ia łk a  k r w i  u lega ją  z w y k le  całkoWtitej o d B w i e  
u d a w c ó w  w  17 dni po  upuśc ie  k rw i .  R e t ik u lo c y ty  m o żn a  p o ­
dzielić  pod w zg lęd e m  p o s ta c io w y m  na  2 g ru p y :  1) re t ik u lo cy ty  
z su b s ta n c ją  g ru b ą  i 2) r e t ik u lo c y ty  z s u b s ta n c ją  s i a te c z k o w ą  lub 
z ia rn is tą .  W  p ie rw sz y c h  dn iach  p o .u p u ś c i e  z n a jd u ją  się  w e  k rw i  
r e t ik u lo c y ty  o budowie  p rz ew a ż n ie  delika tne j,  s i a teczk o w e j  i d ro b ­
no z ia rn is te j ,  od 9— 12 dnia w&rasta ilość p o s tac i  g ru b o  z ia rn is ty ch .

To sp o s tr z e ż e n ie  m oże  m ieć  p r a k ty c z n e  z n aczen ie  dla o cen y  
s tanu  re g e n e ra c j i  k rw i  u d a w c ó w  a t a k ż e  dla kliniki.

M. Segal..

O zm ia n a c h  u; p rz y s a d c e  m ó z g o w e j  w p rzeb ieg u  b e n -b er i.  O. 
M A R B U R G  i F.  W E N K E B A C H . W iem  Arch. f. inn. M ed.  T. 29. 
Z. 1. 1936.

B a d an ia  h is to log iczne  p rz y s a d k i  m ó zg o w e j  6 C h iń c z y k ó w  
z m a r ły c h  z p o w o d u  b e r i -b e r i  (zn aczn e  osłabienie ,  b r a k  a p e t y ­
tu w y c z e r p a n ie  m ięśn ia  s e rco w eg o ,  sp a d e k  ciśn ienia  tę tn icz eg o  
w s k u te k  ro z sz e rz e n ia  n a c z y ń  o b w o d o w y c h ,  w z r o s t  ciśnienia*|żyl-  
nśgfo, p rzep e łn ien ie  serc-a p r a w e g o  i jego ro z sze rz en ie )  w y k a z a ­
ły p rz e d e  w s z y s tk im  z w y ro d n ie n ie  i zm n ie jszen ie  si£ ilości k o ­
m ó re k  zasad o c h ło n n y c h ,  poza  ty m  b u ja ju e  tkank i  łączne j  oraz. 
m ie jsca  o d p o w ia d a jąc e  m ar tw icy .

Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z e g o  o b ra z u  n ie .  m o żn a  jed n a k  w n o s ić  
W  z m ia n y  te b y ły  p ie rw o tne ,  c z y  w y t w o r z y ł y  się w n a s t ę p ­
stw ie  zab u rz eń  w  inn-ych n a r z ą d a c h  (n a d n e re ża  —  zap a la n ia  sn- 
lowicze)  w zw iąz k u  z beri-beri.  S t. M a łc z y ń s k i  . (Lwów),
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Z ja w isk o  w y rzu c a n ia  p e w n y c h  ciał p o za  k rw in k i  (h e m a tex o -  
d ie ) ;  R. W A IT Z .  Ann. de  m ćd. T. 40. N r  5. 1936.

C ia łk a  c z e r w o n e  k rw i  m o g ą  u legać  .rozpadowi d ro g ą  hemo- 
lizy i d ro g ą  hemateksodi-i.  P o d  t ą  n a z w ą  rozum ie  się  w y r z u c a ­
nie z k r w in e k  cial, pod  p o s ta c ią  n i teczek ,  z i a r e n e k  lub cia ł b e z ­
p o s tac io w y ch ,  k tó re  m o żn a  s tw ie rd z ić  w u l t ram ik ro sk o p ie .  C h a ­
ra k te r  c h em iczn y  iy ch  c ia l  n ie  je s t  je s z c z e  o k re ś lo n y .  L iczne  d o ­
św ia d c ze n ia  w y k a z a ły ,  że  nie są  to jed n a k  tw o r y  sz tuczne ,  lecz 
c ia ła  sp o ty k a n e  u ludzi i u z w ie rz ą t  w w a r u n k a c h  ta k  f iz jo lo ­
g icznych ,  ja k  i p a to lo g icz n y ch .  Z. W e b e rs fe id  -(Lwów).

A n a to m ia  p a to lo g ic zn a  n o w o tw o ró w  n erek . J. S T E IN .  M e ­
d y c y n a .  Nr 7. 1937.

P o d z ia ł  n o w o tw o ró w  ne rek  n a jo d p o w ie d n ie jsz y  p ow in ien  być ,  
w ed łu g  au to ra ,  o p a r ty  w y łą cz n ie  na  b u d o w ie  h is to log icznej.  
W  z ak re s  n iego  w c h o d z i ły b y :  1) n o w o tw o r y  .nabłonkowe a) ła ­
godne :  w łókniak i ,  n aczy n iak i ,  t łu szczak i ,  m ięśn iak i ,  c h rz ą s tm a k i  
i b) z ło ś l iw e :  tj. m ięsak i  ok rąg ło - ,  w rz e c io n o w a to -  i  r ó ż n o k o m ó r -  
kowe, w y s tę p u ją c e  dość  r z a d k o  i d a ją ce  -p rze rzu ty  częście j  
w  g ru c zo łac h  i in n y c h  tk ankach ,  a  nie w k o śc iac h  w o d ró ż n ie ­
niu od ca ; 2) n o w o tw o r y  n a b ło n k o w e  jak :  g ru c zo lak i  ( z a z w y c z a j
n ied u ży ch  ro z m ia ró w  i to w obrębie  k o ry ) ,  rak i  s ta n o w ią c e  n a j ­
w iększą  g ru p ę  n o w o tw o ró w  nerek .  D o  tej g r u p y  n a le ż y  za l iczy ć  
t ak ż e  tzw., z r e sz tą  n ies łusznie ,  n a d n e rc za k i ,  k tó re  w y d a ją  się 
p rzec ież  ty lk o  ra k a m i  l i tym i z k o m ó rek  ja sn y ch ,  w y c h o d z ą c y m i  
z sam ej  tk an k i  ne rkow ej ,  a nie o d p r y ś n ię ty m i  częśc iam i n a d n e r ­
c z a ;  3) n o w o tw o r y  m ieszan e  u  o so b n ik ó w  m ło d y c h  do 15 roku 
ż y c ia  pod  p o s ta c ią  tw o ró w  to rb ie lo w a ty c h ,  p o tw o rn ia k ó w ,  czy  
guzó w  m ie szan y ch ,  u tw o rz o n y c h  ze  w sz y s tk ic h  s k ł a d n ik ó w  me- 
z e n c h y m a ln y ch .  S t. M a lc z y ń s k i  (Lw ów ).

T u rm e r ie  (K iirku m in a )  w sc h o rzen iu  d ró g  żó łc io w y c h .  A.
O P P E N H E IM E R .  Lancet .  S tr .  619. 1937.

T u r m e r ie  j e s t  ro ś l iną  w s c h o d n ią  (C iircu m a  d o m e s tica  i C.
lo n g a ), u ż y w a n ą  w  leczeniu  żó ł ta cz k i  p r z e z  ludność  tub y lczą  
w Ind iach  angie lsk ich .  K u rk u m a  b y ła  s to s o w a n a  p rz ez  Loebeza 
W 1748 r., a na  s z e r s z ą  sk a lę  o d  -r. 1927 dzięki K uchow i i -Sutteu- 
b e rg o w i .  A u to r  b a d a ł  dz ia łan ie  k u r k u m in y  w 103 p rz y p a d k a c h ,  
s to su ją c  0.25 g  w 5.5 c m 3 w o d y  do w lew ań  d o ż y ln y c h  o ra z  0.1 g 
k u r k u m in y  w  po łączen iu  z ż ó łc ian e m  w a p n ia  doustn ie .  U  zd ro -  
jwych osób  po w lan iu  10 c m 3 5% k u rk u m in y  s tw ie r d z a  się 
W c h o le c y s to g ra m ie  w  10— 20 min. po  w lan iu  szy b k ie  opróżn ien ie  
w o re cz k a  żó łc iow ego ,  szczeg ó ln ie  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  sp o ży c iu  
p o k a rm ó w  t łu szc zo w y ch .  W y n ik  d z ia łan ia  nie j e s t  s t a ły ,  a  u n ie­
k tó r y c h  nie m a  lek ż ad n e g o  w pływ u .  K u rk u m m a  w y d z ie la  się 
p rz ew a ż n ie  w m oczu. U 67 c h o r y c h  a u to r  s to so w a ł  w y łą cz n ie  
k u rk u m in ę ,  p r z y  o d pow iedn ie j  n ie z b y t  o g ra n ic zo n e j  diecie. L e ­
czenie  d ous tne  nie u s tęp u je  w lew an io m  d o ż y ln y m .  W  w iększości  
w y p a d k ó w  c h o le c y s ti tis  (p rzew lek łeg o  z ap a le n ia  w o re c z k a  żó ł­
c iow ego)  da je  k u rk u m tn a  d o b re  wyroki.  S c h e m a t  leczen ia :  3 p a ­
s ty lk i  dz ien n ie  po jedzen iu  w 3 p i e r w s z y c h  -dniach, po  -czym 
z w ięk sza  się  powoli  d a w k o w a n ie  do 5— 8 p a s ty le k  dz iennie.

W l. FJm er (Lw ów ).

D zia ła n ie  fa l k ró tk ic h  na b a k te r ie  d u m .  Q. VISGHIA. L a  Ri- 
fo rm a  M edica .  N r  10. 1937.

A u to r  na św ie t la ł  fa la m i  d ługośc i  6— 12 m e t ró w  różne  b a k te ­
rie i s tw ie rd z i ł ,  że zm ie n ia ją  one silę a g lu ty n a c y jn ą  św ieżych  
hodow li  b a k te ry j  d u ro w y c h ,  p o w o d u ją c  n a w e t  p rz e jśc io w ą  u t r a ­
tę  s i ły  aglutyna-cyjnej.

N a to m ia s t  na św ie t lan ie  fa lam i tej s am ej  d ługośc i  s t a r y c h  h o ­
dowli pa łeczek  d u ru  i c ze rw o n k i  nie p o w o d u je  żad n e j  zm ian y .

/ .  P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

R u p tu ra  coeci w  c za sie  p łu ka n ia  a p a ra tem  B ro sch a . E. 9CA- 
T A M A C C H IA . R i fo rm a  M edica .  N r  10. 1937.

A u to r  op-isuje p rz y p a d e k  p ęk n ięc ia  je l i ta  ś lepego  u 45-letnie- 
go c h o reg o  zupełn ie  z d r o w e g o  w  czas ie  zab iegu  B ro sch a ,  k tó re g o  
n a s tę p s tw e m  by ło  o s t r e  zap a len ie  o t rzew n e j  (p e r ito n itis  acu tissi-  
m a )  i ze jśc ie  śm ie r te lne  w c iągu  jed e n a s tu  godzin.

]. P a p ie rk o w sk i  (Iw on icz -Z dró j) .

S w o is ta  c z y n n o ść  d y n a m ic z n a  b ia łka  w  c za s ie  uśp ien ia  dia- 
lem . T. SA N G U IN E T I i D. M IG O N E . A c ad e m ia  M edica .  Nr  1. 
1937.

U  k o tó w  uśp io n y ch  d ia lem  p rz e m ia n a  g a z o w a  sp a d a  b a rd z o  
znaczn ie ,  n ie je d n o k ro tn ie  do jednej  t rzecie j  p rz e m ia n y  p ra w i ­
d łowej.

Z a s to so w a n ie  b ia łk a  (kaze iny)  p o d w y ż s z a  p rz e m ia n ę  g a z o ­
w ą  n a r k o ty z o w a n e g o  zw ie rzęc ia  do w a r to śc i ,  j.akie s tw ie rd z a  się 
u  z w ie rz ą t  nie uśp ionych .  J. P a p ie rk o w sk i  ( łw o n icz -Z d ró j) .

B e d źw in ia n  so d o w y  iv lec ze n iu  g ru ź lic y  p luć. L. Q U AR AN TA . 
F o l ia  M edica .  N r  24. 1936.

A u to r  bad a ł  w p ły w  będ źw łn ian u  sod o w eg o ,  s to so w an e g o  d r o ­
g ą  -dożylną w  leczeniu  g ru ź l icy  płuc. W  14 na  15 p r z e b a d a n y c h  
p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z i ł  a u to r  zm nie jszen ie  ilości dobowej p lw o ­
c iny  i p o p r a w ę  p o d m io to w ą  c h o ry c h  w  k asz lu  i s ta n ie  ogó l­
nym . / .  P a p ie rk o w sk i  (Iw ón icz -Z dró j) .

A u to liem o te ra p ia  iv n a d c iśn ien iu  tę tn ic z y m  w o k re s ie  m eno- 
p a u zy .  -FR. GRAZIANO. R iy is ta  S a n i ta r i a  S ic il iana .  Nr 3. 1937.

A u to l iem o te rap ia  s to s o w a n a  w nadciśn ien iu  tę tn ic z y m  w o k re ­
sie p rz e jśc io w y m ,  da je  — zd an iem  a u to ra  — do b re  w yn ik i  dz ię ­
ki temu, że  obn iża  c iśnienie  k rw i  i zm n ie js za  -objaws^ p o d m io to ­
we. T e  k o r z y s tn e  w y n ik i  nie z ja w ia j ą  się n a ty c h m ia s t ,  lecz 
d o p iero  po p e w n y m  czasie ,  ró ż n y m  u ro z m a i ty c h  -chorych i co 
n a jw aż n ie jsz e  są  jed y n ie  p rzejśc iow e.

J. P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

W p ły w  ro z rze d zo n e g o  p o w ie trza  na le n k o c y to ze . A . MAN- 
G łA C A PR A . L a  R.iforma M edica .  Nr 8. 1937.

U  c z ło w ie k a  w czas ie  lotu  na  zn aczne j  w y so k o śc i  s tw ie rd za  
się pod  w p ły w e m  ro z rz e d z o n e g o  p o w ie trz a  leukocyt-ozę. J e s t  to 
l e u k o c y to za  w zg lędna ,  a pochodzi  ona  s tąd ,  że  z a p a s  c ia łek  b ia ­
ły ch  d o s ta je  się  z n a r z ą d ó w  k rw io tw ó rc z y c h  do krw iob iegu .  
L eu k o c y to z a  je s t  n iez n ac z n a  (na  w y so k o śc i  6.000— 7.000 m etró w  
w z ro s t  c ia łek  b iałjrch o  1.500 do 2.500) i k ró tk o t rw a ła ,  W  k o ­
m o rze  p n e u m a ty c z n e j  w y s tę p u je  ten o b jaw  na m n ie j s z ą  ska lę ,  
an iżel i  w  c z a s ie  lotu.

O p ró cz  l e u k o c y to z y  s tw ie rd z i ł  ró w n ież  a u to r  u lo tn ików, 
w y k o n u ją c y c h  lo ty  n a  z n a c z n y c h  w y so k o śc ia ch  eozynofi l ię ,  k tó ­
ra  w y m a g a  jeszcze  po tw ie rd zen ia .  Z m ian  m o rfo lo g ic zn y c h  ani 
c h em icz n o - f iz y cz n y c h  w c ia łk ach  b ia ły ch  nie s tw ie rd zo n o .

J . P a p ie rk o w sk i  (Iw on icz -Z dró j) .

B a d a n ie  p o ch o d zen ia  ż y la k ó w .  J. T R O IS IE R  i Le BAYON, 
Ann. de med. T. 41. Nr 1. 1937.

A u to r z y  s ta ra l i  s ię  ok reś l ić  w p ły w  dz iedz icznośc i  w  w y s tę ­
p o w an iu  ż y la k ó w  k o ń c zy n  do lnych .  W  ty m  celu b ad a l i  g e n ea lo ­
g icznie 154 rodz iny ,  m a ją c e  r a z e m  514 dzieci.  N a  p o d s ta w ie  
t y c h  b a d a ń  doszli  do wniosku,  że  ż y la k i  dz iedz iczą  się  śc iś le  
w ed ług  p ie rw sz e g o  p r a w a  M end la ,  p r z y  c zy m  n a jp r a w d o p o d o b ­
niej ży lak i  są  cech ą  u s tę p u ją cą .  D o ty c z ą  one częśc ie j  k o b ie t  niż 
m ę ż cz y z n  (w  s to su n k u  3:2). Z. W e b e rs fe id  (Lw ów ).

W p ły w  p ro m ien i p o za łio łk o w y c h  na  p o z io m  fo s fo ru  i cu kru  
w e  k rw i. G. PA V A N  i C. M O R O .  R iy is ta  di C lin ica  P ed ia t r ica .  
VoI. XXXV. Fas-c. I. 1937.

A u to rz y  b ad a l i  z a c h o w a n ie  się  fo-sforu n ieo rg a n ic z n eg o  i cu ­
k ru  w e k rw i  pod  wplj^wem p ro m ien i  po z-a-f ro lkowych .  P o d d a w a l i  
naśw ie t lan iu  lam p ą  kwarc-ową I l a n a u  14 dzieci j n ie ra c h i ty c z n y c h  
p rz ez  2, 4, 6, 8 m inu t  i 10 k ró l ik ó w  p-rzez 5, 15, 30, 45 minut. 
K re w  b y ła  b a d a n a  na  czczo  b ezp o ś red n io  p rz ed  i po n a św ie ­
tlaniu.

A u to rz y  s tw ie rdz i l i ,  że  n a św ie t lan ia  m ały m i  d a w k am i  w y ­
w o ły w a ły  tak  u dzieci,  j ak  i k ró l ik ó w  zw iększen ie  poz iom u fos­
foru  i zm nie jszen ie  p oz iom u  -cukru. N a św ie t la n ia  d u ży m i  daw k am i  
d a w a ły  w yn ik i  w p ro s t  p rzec iw ne.

N aśw ie t lan ia  s u ro w ic y  p o z a  o rg a n iz m e m  p o w o d o w a ły  z a w ­
sze  w z ro s t  fo sforu  -nieorganicznego.

N a  p o d s ta w ie  o t r z y m a n y c h  w y n ik ó w  a u to r z y  p rz y jm u ją ,  że  
is tn ie je  d o sy ć  śc-isty zw iązek  m ięd zy  ilością  fosfo ru  i cu k ru  we 
k rw i,  zw iązek ,  k t ó r y  u t r z y m u je  s ię  też  po -naświetlaniach p ro m ie ­
n iam i p-ozafiolkowymi. J . P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

B adan ia  lec zen ia  su ro w icą  zap a len ia  p ła to w e g o  p luć. G. J. 
LANGLEY, W . MA OKAY i L. ST E N T . Lancet .  S tr .  795. 1937.

Leczen ie  su ro w ic ą  z ap a le n ia  p łuc  pow inno  się  -opierać na  tych  
s a m y c h  z a sad a ch ,  co leczen ie  s u ro w ic ą  in n y ch  sc h o rz e ń :  w c z e ­
sne  z a s to so w an ie  s u ro w ic y  i -odpowiednio w y s o k a  daw k a .  W c z e ­
sne  ro z p o zn an ie  zap a le n ia  p łuc  je s t  -pierwszego c z y  d ru g ieg o  dnia 
d-ość t rudne .  Niemniej m im o  b ra k u  pewn-ości ro z p o z n a n ia  n a le ży  
su ro w ic ę  s to so w a ć  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  p o d e j r z a n y m  (w y m io ­
ty ,  bóle  w k la tce  p iers iow ej,  duszność ,  k a sz e l  itp.). A u to ro w ie  
w s t r z y k u ją  do ży ln ie  20.000— 40.000 jed n o s tek  surow-icy p rzec iw  
zap. p łuc  z ia rn ia k o w e m u  ty p u  1 lub II, za leżn ie  od w y n ik u  b a d a ­
nia b ak te r io log icznego ,  k tó re  m o żn a  w y k o n a ć  latw-o w ciągu 
30 minut.  D a w k o w an ie  się  z w ięk sza  w c iągu n a s t ę p n y c h  dni po 
20.000—40.000 j ed n o s te k  dz iennie,  aż  d-o u z y s k a n ia  dod a tn ieg o  
o d c z y n u  z lepnego  w  su ro w ic y  krwi.  N iek iedy  -od-czyn ten p o ja ­
wia  s ię  już  po  20.000 jed n o s tek  a n iek ied y  do-piero -po' 160.000 do 
200.000 jed n o s te k .  L eczen ie  s u ro w ic ą  w s t r z y m u je  z chw ilą
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u z y sk a n ia  d o d a tn ieg o  o d c zy n u  zlep-nego, pom im o u t r z y m y w a n ia  
się je s zc ze  o b jaw ó w  k l in iczn y ch  zap a le n ia  ptuc.

L eczen ie  su ro w ic ą  skra-ca p rzeb ieg  .chorobow y o d  3T-3 dni 
i z m n ie js za  śm ier te lność .  L eczen ie  su ro w ic ą  p rzec ię tn ie  k o sz tu je  
w szp i ta lu  oko ło  fun ty  a n g ie lsk ie .  W l. E lm er  (Lw ów ).

N iec lokrew ność  na tle  lą g o ry jca , M. F1KR1 i P .  HALIO UNG UI.  
L ance t .  S tr .  800. 1937.

W  12 w y p a d k a c h  na 18 b a d a n y c h  s tw ie rd z a n o  obniźo>n|Btole- 
ran c ję  w ę g lo w o d a n o w ą  po obciążen iu  u s t ro ju  doustn ie  c u k rem  
g ro n o w y m .  J a k o  p r z y c z y n ę  p o d a je  s g  zabutze»ma we w c h ła n ia ­
niu, pon iew aż  po  d o ż y ln y m  o b c ią że n iu  k r z y w a  cu k ru  we krw i 
p r z e b ie f a ł a  p raw id ło w o .  W l. E lm er  (Lwów).

Choroby w ew n ętrzn e, n erw o w e i d z iec ięce .

P r z y c z y n e k  do d ie te ty k i  w  k a m ic y  n e rk o w e j.  W .  PO L L A K . 
Med. Klin. Nr 51. 1936.

N a w e t  ż y w ien ie  zupełn ie  j e d n o s t ro n n e  z r ó w n o c z e s n y m  
o g ra n ic ze n iem  p ły n ó w  nie po traf i  u  z d r o w e f o  c z ło w iek a  w y ­
wołać  k a m ic y  ne rkow ej .  D op ie ro  inne czynnik i ,  j a k  usposobienie,  
zakażen ie ,  u raz ,  ciało obce i podobne  u sz k o d zen ia  d ró g  m o c z o ­
w y c h  m o g ą  w y w o ła ć  k am y k i .  W  k a ż d y m  ra z ie  ilość .i jakość  
p ły n ó w  i sposób  ż y w ie n ia  s t a n o w ią  w ó w c z a s  w l ż n e  m o m e n ty  
sp r z y ja j ą c e  p o w s ta w a n iu  kamy.kóiW. T o te ż  leczn icze  zm iany  
d ie ty  o ra z  ilości p ł y n ó w  i o d c z y n u  m o czu  sa m e  nie p o t ra f ią  u s u ­
nąć  sk ło n n o śc i  do tw o rz e n ia  się k a m y k ó w .  Mimo to n a le ż y  je d ­
n ak  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  k a m ic y  mo-czowej s t a r a ć  się  o ro z c ień ­
czenie  m oczu .  Jeśli w ięc  idzie o wypędzenie- m a łego  k ą in y k a  
z m iedn iczk i  n e rk o w ej  lub z m o cz o w o d u  z a le c a m y  p rz ez  k i lka  
dni picie 2— 3 1 a n a w e t  4 1 p ły n ó w  dziennie.  T y l k o  w  radzie 
is tn ienia  c h o ro b y  nerek ,  w ą t r o b y  i u k ład u  k rążen io w eg o  na leży  
unikać  ta k  wielk ich  ilości n apo jów .  P o  ode jśc iu  k a m y k a  albo. c e ­
lem z ap o b ieg a n ia  n a w ro to m  w y s ta r c z y  p ić  1500—2000 cm 3 p ł y ­
nu na  dobę. R o d z a j  n a p o ju  (soki  ow ocow e,  h e rb a ty  m oczopędne ,  
w o d y  m in e ra ln e )  je s t  p rz e w a ż n ie  obo ję tny .  D ie ta  m usi  b y ć  p r z e ­
s t r z e g a n a  p rz e z  k i lka  lat , d la tego  m u s i  b y ć  u ję ta  łagodnie ,  g dyż  
w sze lk ie  o s t re  p rz e p i sy  nie są  n a  tak  dłiigo^.wykonałne.  P r z y  k a ­
m ien iach  m o c z a n o w y c h  z a b r a n ia m y  1 u ż y w a n ia  k S w y  z ia rn is te j ,  
m ocnej  h e rb a ty ,  s p o ż y w a n ia  n a rz .  wewn.,  roso łów , sosó^w.* 
i ekstr-aktów m ięsnych .  D ozw olone  są  w  m iernej  ilości m ięso  
dusaone ,  p o t r a w k i ,  m ięso  sm a żo n e  i  p iec zy s te  a całkow icie  do ­
zw olone  s ą :  ja ja ,  j a r z y n y ,  mleko, -tłuszcze, o w o &  i soki o w o c o ­
we, legum iny  i m ięso  g o to w an e .  P r z y  k a m ie n ia ch  s z c z a w ia n o ­
w y c h  i m oczen iu  s z c z a w ia n o w y m  z a b r a n ia m y  ty lk o  p o t r a w  obfi­
t u ją c y c h  w  szc#awi-a«y w ięc :  kakfto, -czekolada, szp inak ,
s z c z a w  a  t m z e  p o m id o ry ,  k tó r e  z a w ie r a j ą  w p r a w d z ie  w z g l ę d ­
nie m a ło  k w a s u  s z c z a w io w e g o ,  w z m a g a ją  jed n ak  z n a c z ­
nie w y d z ie lan ie  sz c za w ian ó w  m oczem . S u ro w iz n y  ja r sk ie  w z m a ­
g a ją  rów nież  w y d z ie lan ie  s z c z a w ia n ó w  w mo-czu n ie  tak ,  jak  
p o ży w ien ie  b ia łkow e.  F o s f o r a n y  i k am ien ie  w ap n io w e  s ą  to z ło ­
gi, k tó r e  p o w s ta ją  p raw ie  w y łą cz n ie  w m o czu  z a k a ż o n y m ,  d la ­
tego  leczenie  ich musi b y ć  ch iru rg iczn e  a d ie ta  m usi  się  o g ra n i ­
c z a ć  do z w a lc z a n ia  z a k a ż e n ia  i do podn ies ien ia  k w a s o ty  m o c z o ­
wej. Nie n a le ż y  z a te m  z ab ra n ia ć  m ięsa  i jaj , w z m a g a ją c y c h  kw a- 
s-otę m oczu  i z a lec a ć  je s ac ze  p o t r a w y  s t rą cz k o w e ,  k r u p j jy  chleb, 
ooet,  o ż y n y ,  śliwki, po rzeczk i ,  itp. P r z y  k a m y k a c h  1cysty>)ii(?wych 
i m oczen iu  -cystyn-cwym n a l e ż ^  m ożliw ie  jak  na jw ięce j  o g ra n i ­
c zy ć  M atka  i a lk a l iz o w a ć  m ocz, g d y ż  m o cz  z a s a d o w y  ro z p u sz ­
cza na jlep ie j  c y s ty n ę .  P r z y k r e - ‘jes t  po łożen ie  w k a m ie n ia ch  m ie­
sz a n y ch ,  d la tego  d ie ta  me m pże  tu b y ć  z b y t  z a o s t r z o n a  i z a b r a ­
niać  m o żn a  w y łą c z n ie  sp o ż y w a n ia  ty c h  p o t r a w ,  k tó r e  m q g ą  r z e ­
czy w iś c ie  z w ię k s z a ć  ilość d a ł  tw o r z ą c y c h  k a m y k i  m o cz o w e .  
D la teg o  m u s im y  k a ż d y  p r z y p a d e k  k a r n i e j  m o cz o w e j  le c zy ć  in d y ­
w idua ln ie .  F els  (Lwów).

G ru p y  k rw i i rak. E. T A G L IA F E R R O . Mm. Med. Nr 9. 1937,
A u to r  s tw ie rd z i ł  u 222 o sobn ików  chtflrych na  r ak a ,  iż n a le ­

żeli do g r u p y  A. Ditlej k o n t ro lu ją c  p o d a n ia  n ie k tó ry c h  a u to r ó w  
o m o ż l iw o śc i  z m ia n f*  g ru p y  k rw i  pod w p ły w e m  n a św ie t l a n ia  p r o ­
m ieniam i R o e n tg e n a  sądzi,  że  a u to r z y  ci popełn ia li  błędy, w  o z n a ­
czan iu  g ru p y  krwi,  g d y ż  n ig d y  sam  nie s tw ie rd z i ł  z m ia n y  grupy  
k rw i  u dan eg o  osobnika.  M e ster  (Kraków).

S p r iię ^ n ie tro p ika ln a .  A. A L L O D I i P .  RAV(fiNNA. Min. M ed 
Nr 9. 1937.

O m a w ia ją c  etio logię  i patogienęZę tego  sc h c rz e m a ,  a u to rz y  
p o d n o sz ą ,  iż  obok k l im a tu  duże  z n aczen ie  m a r a s a :  Piali częśc ie j  
z a p a d a ją  aniżeli  ko lorow i,  a z b ia ły c h  b lo n d y n i  częście j  od b r u ­
ne tów . A u t o r z y . p rz y jm u ją  teo r ię  n iedoboru ,  a w leczeniu  obok 
d ie ty  ubogiej w  t łuszcze,  a b o g a te j  w  w ę g k fw o d a n y  i b ia łka ,  z a ­
leca ją  leczenie  w-ątrobą lub w y c ią g a m i  w ą t r o b o w y m ’.,

M e ster  (K raków ).

H em o g lo b in u ria  w  z im n ic y  (lec ze n ie  je j w ita m in ą  C ). G. CA- 
S T R O V lL L I .  Min. Med. N r  11 1937.

A u to r  op isu je  p r z y p a d e k  hem oglobinurii  w przeb iegu  trze-  
c iaczk i  o d-obr-otlrwśłm p rzeb iegu ,  bez  ż ó ł taczk i  i bez hem oglob i­
nemii.  B ra k  ty ch  dw óch  o b ja w ó w  i hiperur-ob-ilinurii -wskazuje na 
to, że  h em oliza  w y s tę p o w a ła  w  n e rk a c h .  P o  p o d an iu  w i tam in y  C, 
h em og lob inu r ia  z a r a z  ustąp iła ,  a  d a ls ze  leczenie  z im n icy  a teb riną  
i p laz m o ch in ą  sp ro w ad z i ło  zup e łn e  w yleczen ie .

M e ste r  (K raków ).

O n ie k tó ry c h  p rze ja w a c h  a le rg ic zn y c h  d o b ro tliw y c h , le c z  n ie ­
zu p e łn ie  d a ją c y c h  $ ię  ro zp o zn a ć .  W .  C.-iSPAiN. 1 Q u a d .  deH‘Aller- 
gia.  N. L. 1937.

O bok  ty p ą w y c h  o b jaw ó w  a le rg ic z n y ch  anffij g o r ą c z k a  „sienna, 
d y c h aw ic a  o sk rz e lo w a ,  -pokrzyw ka  i o b rzęk  -naczymio-uerwowy, 
is tn ie ją  ob jaw 'y  z p e w n o ś c i ^  a le rg iczne ,  lecz t r u d n e  do s t w i e r ­
dzenia.  'Sj£ (  to p r z y p a d k i  a le rg iczn e  -o b a rd z o  s ła b y m  nasi leniu  
lub o b ja w y  a le rg ićzn e  p r z e p l a t l p e  in n y m i;  d a le j  n a le ż y  tu w y ­
p ry sk ,  m ig re n a  i - i a b u r z e n i a  jel i towe. T e  d ro b n e  o b j a w y  d a d zą  
się  sp ra w d z ić  p r z y  pomo-cy w y w ia d ó w  ro d z in n y ch ,  'p rób  s k ó r ­
n y c h  i  innych .  A u to r  dzieli te o b ja w y  a le rg ic z n e  ma 3 g r u p y n
1) o ddechow ą ,  0) żołądkow-o-je l i tow ą i J3) sk ó rn ą .  A d  1. T u  n a ­
leżą  tzw. „ o s t re  p rzez ięb ien ia"  p rz e ja w ia ją c e  się  k ichaniem , łz-a--*- 
w ien iem , sw ę d z e n ie m  oczu, itd. A d  2. W , g rup ie  i t i§ , wz-rśż-h-ić n a ­
l eży  ty p  bezpośredn i ,  gdz ie  .O bjaw y w y s t ę p u j ą c y  k ilka  sekund  do 
3 g o d z m  po spożyc iu  d a n e g o  p o k a rm u  iu ty p  opó źn io n y ,  -w k tó r y m  
o-bjawy w y s tę p u ją  o d  3 godz in  do k i lku  dni. N a  o b ja w y  te sk ła ­
d a ją  s ię :  „ n ie d y sp o z y c ja  ż o łą d k o w a " ,  ob łożen ie  jęz y k a ,  fo e to r  
e x  ore, z ab u rz en ia  je li towe, Jiiczucie c ięża ru  w  oko l icy  ż o łąd k a ,  
nudności ,  w ym io ty , .  odb ijan ia  g a zo w e  li inne. A d  3. Obja-wy skór-  
ne  „ w s t ę p u j ą  n ie  ty lk o  ja k o  -objaw a le rg ic z n y  p o  sp o ż y c iu  d a ­
nego  'p o k a rm u  lub leku, llecz ró w n ież  i po  ze tkn ięc iu  się sk ó ry  
lub b łony  śluzowej iz c zy n n ik iem  w y w o łu j ą c y m  alergię.

M e ste r  (K raków ) ,-  1

T a m o w a n ie  n a jc ię ż s z y c h  k rw a w ień  w e  w s z y s tk ic h  p o sta c ia ch  
s k a z #  k rw o to c z n e j i k rw a w ią c z k i za  p o m ocą  p o za je lito w eg o  s to ­
so w a n ia  w ita m in y  C („ C e b io m f M ereka ). A. B O G E R  i U, 
SCH-RODER. Miinch. m ed .  W o ch .  'Nr 35. S tr .  4335. 4934.

A uto r  donosi o  p rz y p a d k u  „ o s t r e j1,» sam ois tne j  tronibopenii  
p r z y  p ra w ie  c a łk o w i ty m  b ra k u  t ro m b o c y tó w  w e k rw i .  P o z a  tym  
is tn ia ły  -bardzo c iężkie  -krwotoki skórne ,  .śluzówki :i merek. Już 
W 4 dni po w strzy .k iwaniSch 'doży lnych  150 m g  'dziennie Cebi-o-nu 
M e rc k a  >'(= w i tam in y  C )  uda ło  się  k rw a w ien ia  .ca łkowicie  z a t a ­
m ow ać.  J. B a d er  (W a r s z a w a ) .

L e c ze n ie  p r z y p a d k ó w  c o litis  g ra v is  za  p o m o cą  k w a su  a sk o r ­
b in ow ego . GEZA G E r t N Y I .  Klin. W-och. ,Nr 41. S tr .  1470. 1935.

Jak  wiadom-o, leczenie  prz*rpadkó\? colipis grawis da je  m a łe  
wyniki .  Aut-or p ró b o w a ł  s to so w a ć  k w a s  a sk o rb in o w y ,  k t ó r y  p rz e ­
de - w i z y s t k im  d oskona le  tam u je  k rw a w ien ia ,  a p o z a  t y m  -zaopa­
t ru je  c h g tą y ę h r -w 'w i ta m in ę  -C, k tó re j  w ty c h  p r z y p a d k a c h  brak. 
L eczo n o  k w a ś e m  a s k o r b in o w y m  7 chorych .  2 p rz y p a d k i  b y ły  
sp o w o d o w a n e  iczei-wonką, p oza  ty m  b y ły  3 p rz y p a d k i  p rz e w le k ­
łego -owrzodzenia  'za-pa-lnego o d b y tn ic y  i e s icy ;  ied en  p r z y p a ­
dek  o w r z ę d z e n ia  zap a ln e g o  o d b y tn ic y  n iew iad o m eg o  p o ch o d zen ia  
o ra z  jeden  p rz y p a d e k  w y s o k o  um ie jsco w io n eg o  r a k a  odbytiriey,  
ro z p o zn a n eg o  p ierw otn ie  j ak o  co liiis  g r a t is .  "Stosowanie kwaś-u 
a sk o rb in o w eg o  d a ło  d-obre 'wyniki.  U 14-let-niegc -chłopca z -owrzo­
dzeniem  z a p a ln y m  o d b y tn ic y  k w a s  a sk o rb in o w y  m ia ł  ty lk o  chw i­
low e  dz ia łanie .  Nie m o ż n a  je s zc ze  w y d a ć  os-ta tecznćgo zdan ia  
o ty m  sposobie  leczenia,  ^ani n ic  s tanow czego ' ^>dwiedzieć o t r w a ­
łośc i  o s iągn ię tego  w yleczen ia .  J . B a d e r  i (W a rsz aw a) .  «

W y c ią g i  ją d ro w e  taj łą czen iu  s z c ze p io n k a m i  ALVAR-0 YIE1RA. 
O H osp ita l .  R. 8. iNr 31. -Str. 1325— 1329. 1936.

Na p-odstawie k l in icznych  d o św iad czeń  a u to r  s tw ie rdz i ł ,  że 
w y c iąg i  jąd ro w e  ,wyJ«azuią n ie z aw o d n e  dz ia łan ie  sk e p to f i lak ty czn e  
p rz ec iw  z ja w isk o m  a n a f i la k ty e z n y m  to w a r z y s z ą c y m  leczeniu 
szczep ionkam i.  'W yciąg i  d z ia ła ją  t a k  -przy s to so w an iu  p o z a je l i ­
t o w y m  ro z tw o ró w  lw-odniydnj o R i ś t y c h ,  jak  i d o us tnym * a  -to -za­
r ó w n o  u m ęż cz y z n ,  jak  i kobiet.  Z b ad a n e  '-zostały: A n d ro s t in a  
A i B dom ięśn iowo. Jntotest-an w  z a s t r z y k a c h  i F a lu t r a t  doustnfe .

W . K u ro w sk i  ( W a r s z a w a ) .

Chirurgia, p o łożn ictw o  i g inekologia , stom atologia .

U c h y łk i je li ta ^ g ru b e g o  £  p u n k tu  w id ze n ia  c h iru rg iczn eg o .  R. 
SOUPAU-LT. Arch. Mai. App. D iges t .  T. 36 . N r  '8.

U ch y łk i  wro-dzone -czyli praąydziwe wy-stęp-ują b a rd z o  r z a d ­
k o  i nie m a ją  p ra k ty c z n e g o  -znaczenia, n a to m ia s t  u ch y łk i  -nabyte 
m o g ą  b y ć  p u n k tem  w y jś c ia  c iężk iego  sch o rzen ia  jelita . " S ą  to



478 PO LSK A GAZETA LEKARSKA Nr 25 r. 1937

w y p u k le n ia  b to n y  ś luzow ej  p o p rzez  in ięśniówkę, w y p e łn io n e  czę- 
s to  k a łem ,  k tó r y  twardnieją-c m o ż e  b y ć  ź ró d łe m  c iężk ich  n a ­
s tęp s tw .  U ch y łk i  m o g ą  w y s tę p o w a ć  n a  p rz e s t r z e n i  c a ł e g o  je li ta  
g ru b eg o ,  n a jczęśc ie j  jednak ,  'bo w 75— 95% n a  esicy .  Z apa len ie  
u c h y łk a  m o że  p r o w a d z ić  do z w y k łe g o  o b r z ę k u  śc ian  jeli t  lub 
do nac ieku ,  do rop ien ia  a  n a w e t  do p rz eb ic ia  w  ra z ie  m a r t w i c y  
śc ia n y  jeli ta .  N acieczone  śc ia n y  e s ic y  m o g ą  m ie ć  w y g lą d  guza.  
k t ó r y  m oże  d a w a ć  z lepy  z n a r z ą d a m i  są s ie d n im i :  ,z s iecią,  jeli­
tam i  c ienk im i ,  pęch e rzem ,  tudzież  z p o w ło k a m i  b rz u szn y m i .  Z a ­
p a le n ia  u c h y łk a  m o g ą  b y ć  p r z y c z y n ą  ropni, k tó r e  'p rzeb ija ją  się 
do n a r z ą d ó w  są s ied n ich  lub też  w o k o l ic y  o d b y tu ,  m o szen ,  p a c h ­
w in y  lub też do j a m y  o trzew n o w e j .  N a le ż y  nadm ienić ,  iż istnieje 
w p e w n y m  o d se tk u  p r z y p a d k ó w  sk ło n n o ść  do .zw yrodn ien ia  r a ­
ko w a teg o .  Co się t y c z y  w y s tę p o w a n ia  u c h y łk a  w  ogó lnośc i ,  to 
w ed le  R a n k in a  :i 'B row na  na 24.600 p rześw ie t leń  je l i ta  g ru b eg o  
p r z y p a d a  i .398 u c h y łk ó w ,  czyli  o k o ło  5.67%. W e d le  s t a ty s ty k  
M a y o  34%  u c h y łk ó w  u lega  zap a len iu .

Klinicznie  r o z ró ż n ia m y  zap a len ie  u c h y łk ó w :  po d o s tre ,  o s t re  
i p rzew lek łe .  Z apa len ie  p o d o s t re  c ec h u ją  a ta k i  bó lów  na jczęśc ie j  
w okolicy  lew ego  ta le rz a  b iod row ego ,  s to lec  w ogóle  z a p a r ty ,  
z k iszki  s to lcow ej  w y d z ie l a  .się n ieco  treśc i  ś luzowej lub ropnej,  
b a rd z o  rz a d k o  z  d o m ie sz k ą  k rw i ,  m a tę  z w y ż k i  c iep ło ty ,  n ie ­
zn ac zn e  zg rub ien ie  w m ie jscu  zap a len ia .  B a d a n ie  p rzez  k isz k ę  
s to lc o w ą  u jem n e .  Po  p e w n y m  czas ie  o b j a w y  te  m o g ą  ustąp ić ,  a  po 
k r ó t s z y m  lub d łu ższy m  o k re s ie  czasu ,  c z a se m  po kilku la tach  
w r a c a ją .  Nasi lenie  ob jaw ó w  w y m ien io n y c h  jes t  z a leżn e  od jado-  
w itośc i  d ro b n o u s tro jó w .

O s tr e  z ap a le n ie  u c h y łk a  m o że  w y s tą p ić  b ą d ź  ifco w p rz eb ie ­
gu  a ta k u  p o d o s t reg o ,  bądź  t e ż  bez ż a d n y c h  p o p rz e d z a ją c y c h  
o b j a w ó w  c h o ro b o w y ch .  P r z y c h o d z i  do p rzeb ic ia ,  b ą d ź  do w olne j  
j a m y  o t r z e w n o w e j ,  ibądź do p r z e s t r z e n i  o g ra n ic z o n e j  z lepam i,  
b ą d ź  też  p o m ię d z y  b la szk i  k rezk i .  P r z e w le k ł e  zap a le n ie  u c h y łk a  
m o że  b y ć  n a s tęp s tw em  p o d o s t r e g o  z a p a le m a  i p rzeb ieg a  pod d w ie ­
m a  postac iam i .  W  p ie r w s z y m  w y p a d k u  nac ieczo n e  śc ian y  jelita , 
z r o s t y  o t rze w n o w e  i z le p y  z n a rz ą d a m i  są s iedn im i  tw o rz ą  m asę  
p o d o b n ą  do g u z a  n o w o tw o ro w eg o .  S ta n  z a p a ln y  m o że  p rz e j ś ć  n a  
n a r z ą d y  sąs iedn ie ,  z w ła s z c z a  p ę c h e rz  m o cz o w y  i d a w a ć  p rz e ­
toki lub też  w y t w a r z a ć  p r z e s z k o d y  m echan iczne .  D ru g ą  p o s tać  

•cechują z m ia n y  d o ty c z ą c e  p rz e d e  w s z y s tk im  b ło n y  ś luzowej 
i p odś luzow e j  je l i t :  ś w ia t ło  je l i ta  u leg a  zwężen iu ,  sk u tk iem  c z e ­
go  w y s tę p u ją  o d p o w ie d n ie  o b ja w y  kliniczne.

M e to d y  b a d an ia  z ap a le n ia  u c h y łk ó w :
1) p rześw ie t len ie  p rz y  p o m o c y  l e w a t y w y  k o n t r a s to w e j ,  co 

do k tó re j  n a le ż y  b y ć  o s t r o ż n y m  w  o k re s ie  p o d o s t r e g o  zapa len ia  
ze  w zg lęd u  n a  m o ż l iw o ść  p rzeb ic ia  ś c ia n y  je l i ta  i

2) rek to sk o p ia ,  k tó ra  częs to  zaw odz i .
L eczen ie :  w e w n ę trz n e  w s k a z a n e  ty lk o  w lekk ich  p o s ta c iac h  

p o d o s t r e g o  zapa len ia .  'W p o z o s t a ły c h  p r z y p a d k a c h  leczen ie  chi­
ru rg iczne .  A u to r  o p isu je  d o k ład n ie  m e to d y  o p e ra c y jn e  w  p o ­
szczeg ó ln y c h  p o s ta c iac h  zapa len ia .  AJ. S c h e p s  (Lwów).

E n d o m e tr io s is  p erinea lis. V. B E L G R A N O . A o c ad e m ia  Medica .  
N r  2. 1937.

A u to r  p r z e d s ta w ia  ze s t a n o w isk a  a n a to m o -p a to lo g iczn eg o ,  
k l in icznego  i p a to g e n e ty c z n e g o  p r z y p a d e k  en d o m e tr io s is  p e rin e ­
a lis , k t ó r y  jes t  z t eg o  w zg lęd u  in te re su jąc y ,  iż p u n k te m  w y jśc ia  
b y ta  s t a r a  b l izna  po pęknięciu  k ro c z a  w  czas ie  po rodu .

J. P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

S a k ra ln e  (e p id n ra ln e ) zn ieczu len ie  p r z y  op era c ja ch  g in e k o lo ­
g ic z n y c h  i n ie k tó ry c h  c h iru rg ic zn yc h ,  N. N. C Z E R N IG O W S K i  J 
W rac z .  Dielo. Nr  12. 1936.

Na p o d s ta w ie  302 p rz y p a d k ó w  a u to r  d o ch o d z i  do wniosków  
n a s tę p u ją c y c h :  p r z y  zab ieg ach  n a  k ro czu ,  w  p o c h w ie  i na  m a ­
cicy  —  znieczulenie  s a k ra ln e  (z. s.) Jest  lepsze  aniżeli  zn ieczu ­
lenie lędźw iow e  lub n a r k o z a ,  p o n iew aż  p r z y  z. s. n ie  w y s tę p u ją  
te p r z y k r e  o b j a w y  uboczne  i po w ik łan ia ,  jak ie  o b s e r w u je m y  p rzy  
innych  sp o so b ach  zn ieczu len ia .  Z. s. m a  j eszcze  tę  p r z e w a g ę  nad 
zn ieczu len iem  in f i l t r ac y jn y m ,  , ż e  nie zm ien ia  s to su n k ó w  an a to  
m ic z n y e h  w polu o p e r a c y jn y m  i jes t  p ro s t s z e  technicznie .  O pe­
ru jąc  w jam ie  b rzuszne j  n a le ż y  zan iec h a ć  z. s. p r z y  d u ż y c h  z r o ­
s ta ch  z ap a ln y c h .  W ie k  chorej  j e s t  bez  z n a c z e n ia ;  a u to r  w y k o ­
n a ł  z. s. u kilku 70— 75-letnieh s ta ru sz e k  z d o b ry m  w yn ik iem .
O gó lne  sc h o rzen ia ,  ja k  np. gruź lica ,  w a d y  se rca ,  c h o r o b y  n e re k  —  
są w sk az an ie m  do s to so w a n ia  z. s.

Ja k o  p ły n u  z n ieczu la jąceg o  u ż y w a ł  a u to r  Sol. N ovo ca in i
1% —  100.0, N atr. ch lor. 0.8, A d ren a lin i  1/1000 gt.  XII. M in im a ln a
d a k a  n o w o k a in y  w y n o s i ł a  0.4. m a k s y m a ln a  1.0. C z as  t r w a n ia  
zn ieczu len ia  2— 21h  godz. p rzec ię tn ie  l ' h  godz. Zn ieczu len ie  r o z ­
p o c z y n a  się po 8— 15 min. p o c z y n a ją c  od k r o c z a  ku g ó rz e  i d o ­
chodzi  n iek ied y  do su tk ó w .  Ab Sega l.

L a b o ra to ry jn a  m e to d a  p rzy g o to w a n ia  tle n k u  a zo tu  d o  z n ie c z u ­
lania. A. B O SIN . W ra c z .  Dielo . Nr 1. 1937.

T len ek  azo tu  co raz  c zę śc ie j  b y w a  s to s o w a n y  d o  n a rk o zy  
szczególn ie  w  A m e ry ce .  O d d y c h an ie  m ieszan in ą  s k ł a d a j ą c ą  się  
z 79 obj. t lenku azo tu  i 21 obj. t le n u  pod  c iśn ien iem  1,25— 1.5 atin. 
p ro w a d z i  do b a r d z o  szy b k ie j  u t r a t y  c z u c ia  i p rz y to m n o śc i .  Po  
z a p rz e s ta n iu  w d y c h iw a n ia  rów nie  sz y b k o  p o w r a c a  p rz y to m n o ść ,  
p rz y  c z y m  po w ik łan ia  są  b a rd z o  rzad k ie .  P o n ie w a ż  p r z e m y s i  
c h em iczn y  w S o w ie tac h  nie p ro d u k u je  t lenku  a zo tu  a u to r  p o d a je  
sposób  p ro d u k o w a n ia  tego  ś r o d k a  m e to d ą  la b o ra to ry jn ą ,  k tó ra  
m oże b y ć  z a s to s o w a n a  w k a ż d y m  z ak ład z ie  p o ło żn ic zy m ,  szp i ­
talu itp. (D o k ła d n y  opis p rodukc ji ) .

W  c iągu  dnia  m o żn a  w y p r o d u k o w a ć  150— 200 1 gazu.
AL S ega l.

G ru źlica  c zę śc i p o c h w o w e j m a c ic y .  W . SZ E N W 1C . Ginek, 
Pol. T. XV. Z. XI— XII.

Opis  b a d a n e g o  p rz e z  a u to ra  p rz y p a d k u .  B a d a n ie  m ik ro s k o ­
powe w y ro ś l i  z części pochw ow ej  w y k a z a ło  tw o r y  p o l ipow ate  
v> c h a r a k te r z e  b r o d a w c z a k o w a ty m .  A u to r  z w r a c a  u w a g ę  na k o ­
n ieczność d o k ład n e g o  b a d an ia  m ik ro sk o p o w e g o  celem  usta len ia  
ro z p o zn an ia  g ru ź l icy ,  'gdyż w ten  sposób  m o żn a  u n ik n ąć  s to so ­
wanej  p r z y  ra k u  o p e rac j i  d o sz c zę tn e j ,  k t ó r a  jed n a k  jes t  p o łą ­
czona  z r y z y k ie m  dla  chorej.

L ec ze n ie  po lega ło  n a  w y s k r o b a n iu  m ac icy ,  p o w le k an iu  jo d y ­
ną i n a św ie t lan iu  R o en tg en em .  Ab Segat.

C iecie c esa rsk ie  po p rze to c e  m a c ic zn o -b r zu s zn e j w ed łu g  
Se llh e im a . M. SERINI. G inek .  Pol .  T. XV. Z. XI— XII.

C h o ra  po c z te ro k ro tn y c h  p ró b a c h  na łożen ia  k-leszczy z o s ta ła  
sk ie ro w an a  do kliniki i ro z w ią z a n a  c ięciem c esa rsk im .  P r z y  n a ­
stępnej  c ią ży  z o s ta ła  ro z w iąz an a  d ro g ą  c ięcia  c e sa rsk ie g o  m e ­
todą  Sellhe im a,  ze  w zg lędu  na podnies ien ie  c iep ło ty  i istn ienie  
p rz e to k i  p ę c h e rz o w o -p o c h w o w e j  po p o p rz ed n im  porodz ie .  Do p ę ­
c h e rz a  za ło żo n o  c ew n ik  Skeuego .  P o  r a z  trzec i  z g ło s i ła  s ię  do 
p o rodu  z p o ło że n iem  p łodu  p o p rz e c z n y m  i z o s t a ł a  ro z w ią z a n a  
cięciem c esa rsk im ,  p rz y  czy m  w y k o n a n o  ubezpłodnieuie.  P r z e t o ­
ka w m ię d z y cz as ie  z a g o i ła  się  sam ois tn ie .

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  w y k a zu je ,  że  o p e ra c ja  Se l lhe im a  nie 
w y łą c z a  p o w ro tu  n a r z ą d u  rodnego  do czy n n o śc i  p raw id łow ej .

AJ. Sega l.

RUCH  W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

P o lsk a  Akadem ia U m iejętności.
IV W y d zia ł Lekarski.

P o s i e d z e n i e  z d n ia  26 kw ie tn ia  1937 roku.
P r z e w o d n ic z ą c y :  Dyr.  H. H o y  e r.

Czł. St. D ą b r o w s k i  p r z e d s t a w ia  p ra c ę  w y k o n a n ą  w s p ó l ­
nie z W .  Ł a p ą  p t . : O za ch o w a n iu  i p o zio m ic  ró w n o w a g i s t ę ­
żeń  ch lo ru  w  k rw in k a c h  a o so czu  w  p rzeb ieg u  n ied o k rw is to śc i  
z ło ś liw e j i in n y c h  chorób  k rw i.

W s z y s c y  a u to r z y  są  zgodni  w  tym ,  że  s tę że n ie  ch loru  w o so ­
czu k r w i  w  p rz eb ieg u  n ied o k rw is to ś c i  z łoś l iw e j  p o z o s t a j e  n ie ­
zm ienne  p o n a d  p rz e c ię tn ą  w a r to ś ć  p ra w id ło w ą ,  a po  w y z d r o w i e ­
niu ch o reg o  d o zn a je  n iezn ac z n eg o  obniżenia.  O k a za to  się w s z a k ­
że, że  ch lor  w  k r w in k a c h  z a c h o w u je  ró w n ież  s ta ło ść  sw eg o  
s tężen ia ,  k tó r e  je s t  n ieco  w y ż s z e  od p ra w id ło w e g o  w  n ied o ­
k rw is to śc i  z ło ś l iw e j  i p ra w ie  d w u k ro tn ie  w ię k sz e  w  p r z y p a d ­
kach poliglobulii .

A u to rz y  w  p r a c y  obecn e j  s tw ie rdz i l i ,  że  w z r o s t ,  w y r a ż o n y  
w o d se tk a c h  w olne j  w o d y  o s m o ty c z n e j  w  o k re ś lo n e j  ob ję to śc i  
k rw inek ,  t o w a r z y s z y  o d z y sk iw a n iu  p rz e z  k rw in k i  chloru,  k tó re  
się odbj^wa w  c iągu c h o ro b y  aż  do w y z d ro w ie n ia .  U s ta la  się 
ró w n o w a g a  p o m ię d z y  p o c z ą tk o w ą  ro z c ie ń c z o n ą  z a w a r to ś c ią  
k rw in e k  a  s to p n io w y m  w z r o s t e m  ch loru  w  k r w in k a c h  tak, że 
s tężen ie  ch lo ru  w e w n ą t r z  c z e r w o n y c h  c ia łek  p o z o s ta je  n iez m ie n ­
ne w  czas ie  leczen ia ,  na  poz iom ie  n ieco  w y ż s z y m  od p r a w i d ło ­
wego.

K rw in k a  w ięc ,  z u b o ż a ła  w  ch lo r  w  o k re s ie  c z y n n y m  n ied o ­
k rw is to śc i  z łoś liw e j ,  o d z y sk u je  go w  cza s ie  leczenia.  L ecz  
w z ra s ta n ie  i lo śc iow e  tego  p i e r w ia s tk a  j e s t  r ó w n o w a ż o n e  p rz e z  
s topn iow e  ro z c ień c z an ie  z a w a r to ś c i  k rw in k i ,  sk ą d  w y n ik a ,  że  s t ę ­
żenie ch loru  w  k r w in k a c h  p o z o s ta je  s ta le  i niezm ienne.  U osób 
c h o ry ch  na  n ie d o k rw is to ś ć  z łoś liw ą ,  k tó r e  b y ł y  b a d a n e  p rzez  
au to ró w ,  poz iom  s tężen ia  ch lo ru  w  k rw in k a c h  o k a za t  s ię  5.7% 
w y ż s z y  p o n ad  jego w a r t o ś ć  p ra w id ło w ą .  Na s z c ze g ó ln ą  zas lu -
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p u je  u w ag ę ,  ż P  p o d o b n e  w n io sk i  a u to r z y  w y p ro w a d z i l i  ze  z n a ­
n y c h  b a d a ń  H e n d e r s o n a  i jego  w s p ó łp ra c o w n ik a ,  z a w a r t y c h  
w k s ią żc e  T h e  B lo o d . O k a za ło  s f ę j f ż e  s tężen ie  ch loru  k r w in e k  
w ich w o d z ie  w o lne j  w  p rz eb ieg u  -n iedokrwis tości  z łoś liwej  je s t  
s ta le  i 4%  wtf-ższe ponad  poz io m  p ra w id ło w y .

W  p r z y p a d k a c h  polig lobulii  s to su n k i  są  pod  w z g lę d e m  ilo­
ś c io w y m  w p r o s t  o d m ien n e :  g d y  o b ję to ść  ś r e d n ia  k rw in k i  zm nie j-  
.śza się o jedną  t rze c ią  w  s to su n k u  do jej ob ję to śc i  p r a w id ło w e j ,  
gdy  z a w a r t o ś ć  h em o g lo b in y  i jej s tę ż e n ia  w  k rw in k a c h  p ó z o s ta ją  
p ra w id ło w e ,  t o Ł t ę ż e n ie  ch lo ru  w  k rw in k a c h  w z r a s t a  n iem al d w u ­
krotn ie ,  a ilość ch loru  w z r a s t a  o 4E%.

W  r o z p a t r y w a n y c h  p r z y p a d k a c h  chorób  k r w i  p r z y  z n a c zn y c h  
w a h an iach  ilbści ch loru  w  k rw in k a ch ,  jeżeli  b ra ć  pod u w a g ę  n ie ­
d o k r w i s to ś ć  z ło ś l iw ą  i poliS-lobulię. to s tę że n ie  ch lo ru  w  k r w in ­
kach  o k a za ło  się  s t a le  na  ró ż n y c h  p o z io m a ch  w  przeb ieguf . tyc l]  
chorób  i p r z y  ty m  ró w n e  s tężen iu  chloru  w  osoczu .  P o d o b n e  
wyniki o t r z y m a n e  p rz e z  a u to r ó w  z p rze l iczen ia  b a d a ń  H e n d e r ­
sona w y k a z u ją ,  że  z a s to s o w a n ie  a p rio ri  z a s a d  teori i  ró w n o w ag i ,  
z ac h o d zące j  w o b e c  na w p ó ł  p rz ep u sz c z a ln e j  b ło n y  p o m ię d z y  
e lek tro l i tam i  dy fundujĄ cym i p rz e z  te b ło r tL  a n iezdo lnym i prz;ez 
nią p rz en ik ać  ( „ ró w n o w a g a  D o n n a n a" )  do ki^hi jako  pewniej c a ­
łości bio logicznej,  nie da  s ię .*u trzym ać.

Z b a d a ń  p o w y ż s z y c h  w y n ik a  dla k l in ic y ś jó w  wniostek, ż.e- 
H n z e n i e  chloru  w  osoczu  je s t  m ia rą  s tę że n ia  ch loru  w  k rw in k a ch ,

up rośc i ło  b y  n iek tó re  b a d an ia  h e m a to lo g iczn e  w  p rzeb iegu  
chorób.

Czł.  K. L e w k o w i c z  p rz e d s ta w ia  sw o ją  p ra c ę  p t . :  N o w y  
po g ląd  na b ieg  sp ra w  g r u ź lic zy c h  i jeg o  za le żn o ść  od w ahań  
uczu len ia  tu b erku lin o w eg o  i sw o is te g o  u odporn ien ia  ogó lnego  
i m ie jsco w eg o .

1. W  g ru ź l icy  n a le ż y  ściśle  rozdzie l ić  d w a  sz e re g i  z ja w isk :
a l  w l a s t i w e  g ru ź licze  jako  ogólne  S p r a w i  z ak aźn e ,  t w o r z ą ­

ce się w e  k rw i  i ż y w y c h  tk an k a ch  u s t ro ju ;
b) sprawcy p rz M r i iź l i c z e ,  p o le g a ją c e  na  tw o rz e ń .u  się  m as  

s e r o w a ty c h ,  tk w ią c y c h  w p r a w d z ie  w  u s t ro ju  n a  p o d o b ień s tw o  
c ia l  obcych ,  ale  do usę-5'ffi nie  n a leżący ch ,  bo  nie z ło ż o n y ch  
z tk a n e k  ż y w y c h .

£3. Na k l in iczn y  b ieg  g ru ź l icy  Składa  się  sz e re g  ro zd z ie lo n y ch  
o k re sa m i  z d ro w ia ,  o g ó lnych  p o so czn iczy ch  chorób  o s t ry ch ,  
z  k tó r y c h  k a ż d a  — podobnie,  jak  j a k a k o lw iek  inna ogólna  t h o -  
roba  b a k te r y jn a  o s t r a  —  k o ń c z y  się, w  raz ie  k o r z y s tn e g o  p r z e ­
biegu p e łn y m  n a d g ra n ic z n y m  uodporn ien iem . U o d porn ien ie  to 
d o p ro w a d z a  do z u p e ł n e K  w y g u b ie n ia  z a r a z k ó w  w  ż y w y c h  t k a n ­
kach, po zak o ń c ze n iu  jed n a k  p o so czn iczeg o  s ta n u  p ow oli  op ad a  
tak, że  z ch w i lą  p r z e k r o c z e n ia  Traniciznego poziom u p o n o w n e  
z ak a że n ia  s t a ją  Się z n o w u  możliwe.

; 3. J a k o  p e łn y  ty p  p o c z ą tk o w e j  g ruź l icy ,  tj. c h o ro b y  w y s t ę ­
pu jące j  w  3— 7 ty godn i  po zakażen iu ,  n a le ż y  u w a ż a ć  rum ień  g u ­
z o w a ty .  Ł ą c z y  się on z w y tw o r z e n ie m  na js i ln ie jszeg o  uczulenia  
i uodporn ien ia ,  jak ie  w  ogóle  w  p rzeb ieg u  SipraW g ru ź l icz y c h  
m ogą ' p o w s tać .

'-■Ł W  z w iąz k u  z p rz e p o jen ie m  p r ą tk a  g r u i h c E g o  is to tam i 
w o s k o w a ty m i  nie mffeft on w e jś ć  w  śc iś le jsze  zetknifciie  z p ro to -  
p lazm ą k o m ó re k  i nie m o że  t y m  sa m y m  p o b u d z ać  jej do w y ­
tw a r z a n ia  sw o is ty c h  lm m o ra ln y ch  oddzia-łyyyaczy. T o te ż  a le rg ia  
p rz ec iw g ru ź l ic z a  nie m o że  b y ć  p r z y r o d y  h u m o ra ln e j ,  lecz  p o ­
lega " a  sw o is ty m  t k a n k o w y m  p rz es t ro jen iu .  Uodporn ien ie ,  będ ąc  
w y łą c z n ie  t k a n k o w y m ,  nie m o że  się też  o c zy w iśc ie  ro z c iąg a ć  na  
se r  g ru ź l icz y .

5. P o  z ak o ń c ze n iu  k ażd e j  z p o sz c ze g ó ln y c h  p o so c z n ic  p o z o ­
s ta ją  t k w ią c e  w  ciele, a n a ła d o w a n e  zwtykłe ż y w o tn y m i  p r ą t ­
kam i m a s y  s e ro w a te .  U s tró j  s t a r a  się  od nich, iako od c ia ła  
obcego ,  o d g ro d z ić  w a łe m  zap a ln y m ,  p o tem  to r e b k ą  w łó k n is tą ,  
a n iek ie d y  d o p ro w a d z a  d o ' i c h  zw apn ien ia .  O d g ro d z en ie  j e s t  je d ­
nak  czę s to  n ieszcze lne,  to te ż  —  po o padn ięc iu  u o d p o rn ien ia  do 
w a r to śc i  podgraniczTiyąh —  z ognisk  tych  m o g ą  w y c h o d z ić  
z ł a tw o śc ią  n o w e  p o so czn icze  zakażenig*^*

6. T r z e c io r z ę d n a  g ru ź l ica  p łuc  p o w s ta j e  —  g d y  u z y s k a n e  
w  g ru ź l icy  p o c z ą tk o w e j  m ie j s c o w e  u o d p orn ien ie*  p luć  osta jgez-  
nie zan ik ło  —  p r z y  sposobnośc i  j ak ieg o k o lw iek  obfi tego p o so c z ­
n iczego  w y s ie w u ,  a lbc jp jeże li  w ytw e-yzy  się w  p łu cach  jedno 
w ię k sz e  ognisko, a lbo jeżeli kilka ognisk  p r z e r z u t o w R t l  z le je  
się z e  sobą  na w ię k s z ą  m asę  s e r o w a tą .  Mimo, że  tem u  p o w s t a ­
niu t o w a r z y s z y  n iew ą tp l iw ie  w z m o że n ie  u o d p o rn ien ia  u n iem o ­
ż liw ia jące  tw o rz e n ie  się lm m o ra ln y c h  p r z e r z u tó w ,  to jed n a k  z m ia ­
n y  m ogą ; się  s z e r z y ł  w  o b w o d z ie  s t y k o w o  i k an a l ik o w o ,  a to :
1) d latego, że  —  w b r e w  zdan iu  R an k eg o ,  k t ó r y  w  ty m  o k re s ie  
p rz y jm o w a ł  n a jw y ż s z e  s topn ie  u o d p o rn ien ia  —  jes t  ono w te d y ,  
w p r o s t  p rzec iw n ie ,  ty lk o  b a r d z e  s łabe,  p rz y g ra n ic z n e ,  a 2 \  z t e ­
go p ow odu ,  że  p rą tk i  gruźliczy ,  z a w a r t e  w  serz§ ,  m o g ą  dz ia łać  
w ty c h  w a r u n k a c h  na  są s iedn ie  tk an k i  za  p o ś re d n ic tw e m  jadów

i d o p r o w a d z iw s z y  doi,  zn ac zn e g o  obniżen ia  ich ż y w o tn o śc i ,  m o ­
gą b e z k a rn ie  p r z y g o t o w a n y  te r e n  z a jm o w ać .

7. W  z w iąz k u  z p o w y ż s z y m  n a le ż y  od rzu c ić  n a s tę p u ją c e  z a ­
p a t r y w a n ia ,  w p r a w d z ie  p ra w ie  ogólnie  p rz y ję te ,  ale mim o to 
nie ty lk o  b a rd z o  s ta b o  u z asad n io n e ,  lecz  p r z e w a ż n ie  w p r o s t  b e z -  
krjś typznie  p o w ta r z a n e  p r z e z  jed n y c h  a u to r ó w . ' z a  d rug im i:

' a) ja k o b y  g ru ź l ica  b y ł a  chorob if»z  n a tu r y  p rz e w le k łą ,  mniej 
lub w ięce j  jed n o k ie ru n k o w o  c z y  „ cy k l icz n ie "  p r z e b ie g a ją c ą  lub 
p rzy ń a jm n ie j  ciągłą,  i j a k o b y  o d p o w ia d a ła  w  sw e j  ca łośc i  p r z e ­
biegow i jak ie jk o lw iek  c h o ro b y  z ak aźn e j ,  w  sz czeg ó ln o śc i  p r z e ­
b iegow i k i ły ;

b) ja k o b y  u o d p o rn ien ie  p rz ec iw g ru ź l i c z e  by ło  o dpornośc ią  
sz czeg ó ln eg o  rodza ju ,  m ian o w ic ie  j a k o b y  b y ło  ono z a w s z e  ty lko  
w zg lędne ,  tj. j a k o b y  m ogło  ono d z ia łać  ty lk o  p r z e j iw  z a k a ż e ­
niom d o d a tk o w y m ,  a b y ło  bezs i lne  w o b e c  z a r a z k ó w  p o c h o d z ą ­
cych  z p ie rw sz e g o  « a k a ż e n ia ;

c) j a k o b y  w  z w ią z k u  z ty m  g ruź lica  b y ła  c h o ro b ą  z n a tu r y  
n ieu lecza lną ;

d) ja k o b y  'u o d p o rn ien ie  p rz ec iw g ru ź l i c z e  z w ią z a n e  by to  — 
podobnie,  jak  p rz e c iw k i ło w e  —  z sy m b io z ą  z a ra z k o w o - tk a n k o w ą ,  
jak o b y  z a te m  m u sia ło  n a ty c h m ia s t  z a n i k a j  g d y b y  ty lk o  s y m ­
bioza  ta  m o g ła  k ie d y k o lw ie k  zup e łn ie  us tać .

8. N o w y  p og ląd  d a je  w y t łu m a c z e n ie  n a s tęp u jąc y c h ,  do tąd  
n ie w y ja śn io n y ch  z faw isk :

a) o ta rb ian ia  sfę i w ap n ien ia  zm ian  p i e r w o tn y c h  p rz e z  u d o ­
w odnien ie  n a jw y ż s z e g o  u o d p o rn ien ia  w  g ruź licach  p o c z ą tk o ­
w y c h ;

b) p a to g e n e z y  p o c z ą tk o w y c h  i p o p o c z ą tk o w y c h  u lecza lnych  
zap a leń  p łu cn y c h  p rz e z  p rz y ję c ie  dla nich ty ch  s a m y ch  "Wąrun- 
ków, k tó r e  is tn ie ją  p r z y  p o w s ta w a n iu  rum ien ia  g u z o w a te g o ;

c) ro z c h o d z en ia  się  zm ian  ru m ie n ia ,  i u lecza ln y ch  n ac iek a ń  
p łucnych  p r z R e s tw ie r d z e n i e ,  że  dz ie je  się 18 —  po d o sz c z ę tn y m  
zriisfc&zenm p r ą t k ó w  I — d ro g ą  p ro teo l izy  sk a ż o n y c h  k o m ó re k  do ­
k o n y w a n e j  p rz e z  le u k o c y ty ;

d) p a to g e n e z y  g ruź lic  w t ó r o r z ę d n y c h  p rz e z  p rz y ję c ie  jako  
w a ru n k ó w :

1) opad n ięc ia  po p rzed n io  w y t w o r z o n e g o  u o d p o rn ien ia  o g ó ln e ­
go do s ta n u  n iezn aczn ie  ipodgran icznego;

2) szy b k ieg o  w  c iągu s p r a w y  w z n o sz e n ia  się  teg o ż  u o d p o r ­
nienia do w a r to ś c i  n a d g r a n ic z n y c h ;

3) m ie j s c o w e g o  u o d p o rn ien ia  c a ły ch  płuc,  jako  w y n ik u  poa 
c zą tk o w e j  poso czn icy ,  z a s ie w a ją o e M p rą tk a m i  g łów nie  p łu c a ;

4) ro z s ian eg o  ty lk o  m ie jsc o w eg o  u o d porn ien ia  r e s z t y  o r g a ­
nizmu, w  k t ó r y m  p o z o s t a w a ł y b y  w s k u te k  tego  w y s p y  n ieuodpor-  
nione lub n ied o s ta te c z n ie  u o d p o rn io n e ;

5) p a to g e n e z y  g ru ź l ic  t rz e c io rz ę d n y c h  p r z e z  p r z y ję c i e  dla 
nich ty ch  Sam ych  w a r u n k ó w  p o w s ta w a n ia  co d la  gruź lic  d ru g o -  
Ł zęd n y ch ,  z  ty m  jed n ak  w y ją tk ie m ,  ż e  u o d p o rn ien ie  m ie j s c o w e  
płuc (3) p r z y jm u je  się  z a  w y g a s łe .

Czt.  M. K o n o p a c k i  i . St .  - C i e c h a n o w s k i  p r z e d s t a ­
w ia ją  p ra c ę  Z. Z a k r z e w s k i e g o  p t . :  O p rze s zc ze p ia n iu  n o ­
w o tw o ró w  m ia zg ą  tk a n e k  p ło d ó w , p o c h o d zą c y c h  z  .m a te k  s z c z e ­
p io n yc h  p r z e s zc ze p ia ln y m i n o w o tw o ra m i.

W  r. 1931 ogłosi ł  T inozzi  w y n ik i  s w y c h  b ad ań ,  w  k tó ry c h  
dowiódł ,  ć e  jeśli szczep ić  p o d  sk ó rę  m y s z y  n o rm a ln y ch  m iazgę  
p łodów, p o b ra n y c h  z m y s z y  szczep io n y c h  n o w o tw o ra m i ,  w te d y  
m iazg a  t a k a  w y w o łu je  p o ly s tau ie  n o w o tw o ru .  P o n ie w a ż  ani 
k re w ,  ani też  m ia z g a  n a r z ą d ó w  lub też  ło ży s k a  iciężarnej a  szcze-  
piorfej n o w o tw o r e m  m y s z y  n ie  w y w o ł y w a ł y  n o w o tw o r ó w ,  p r z e ­
to sądzi  T inozzi ,  że  je s t  n iep ra w d o p o b n y m ,  a ż e b y  p ło d y  n a b ie ­
r a ły  ."Własności w y w o ły w a n i a  n o w o tw o r ó w  w s k u te k  obecnośc i  
w  ±iiich k o m ó re k  n o w o tw o j jp Ę iB ł i  k tó r e  b y  do n ich p r z e n ik n ę ły  
-ę u s t r o ju  m atk i .  P r z y p u s z c z a  n a to m ias t ,  że  do p ło d ó w  p rz en ik a  
pew ien  b e z k o m ó rk o w y  c zy n n ik  n o w o tw o r o w y ,  k tórM f p rz e n ie ­
s iony  r a z e m  z p ło d o w ą  tk a n k ą  n a  z d r o w e  z w ie rz ę ta ,  w y w o łu j e  
w  ich u s t ro ju  n o w o tw o r o w e  p rz e o b ra ż e n ie  się p r a w id ło w y c h  k o ­
m órek .  W y n ik i  b a d a ń  Tinoz-aiego p o tw ie rd z i ł  w k r ó tc e  T esau ro ,  
nie p o tw ie rd z i ł  ich n a to m ias t  E. Friinkel.  W  b a d an iac h  TinOźzie- 
go i T e s a u r a  p o w io d ło  s ię  p rz e sz c z e p ić  ! n p w o t w e r o w ą  inirEgę 
p ło d o w ą  w  14 'dośw iad jH en iach .  A u to r  p o tw ie rd z i ł  m ż  w  r. 1933 
w  16 d o św ia d c ze n ia c h  n a  m y s z a c h  i s z c z u ra c h  sz czep io n y ch  mię- 
sak iem  w y n ik i  u z y s k a n e  p rz e z  b a d a c z y  w ie lk i c h .  R ó w n ie ż  Mar- 
chesi don iósł  o j e d n y m  d o d a tn im  d o św iadczen iu .

A u to M w y k o n a ł  sz e re g  d a ls zy c h  b adań ,  k t ó r y c h  w y n ik i  są  n a ­
s tę p u ją ce :

1. W  25 d o św ia d c z e n ia c h  p o w io d ło  się  u  y wol.fc  m ię śak a  
Ehrlicha  u m y S s y  szczep io n y c h  m i a ź f ą  z p łodów , k tó r y c h  m atk i  
szczep io n e  b y t y  ty m  s a m y m  n o w o tw ó rd m .

2. W  7 d o św ia d c ze n ia c h  p o w io d ło  się w y w o ła ć  m ię sa k a  Jen -  
se n a  u  s z c z u r ó w  szczep io n y c h  m ia z g ą  tk a n e k  p łodów,” o raz  w  2 
d o św ia d c ze n ia c h  m ia z g ą  n o w o ro d k ó w ,  k tó r y c h  m atk i  szczep ione  
b jd y  ty m  s a m y m  n o w o tw o re m .
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3. Jeś l i  szc ze p ić  m ię sa k  E h r l ich a  w  m ięs ień  ty ln y c h  k o ń c zy n  
z d r o w y c h  i tiyszy , a  w  d w a  dni późhie j  'pod skór-ę g rz b ie tu  w  o k o ­
licę ł o p a te k  w s z c z e p ić  m ia z g ę  tk a n e k  p r a w id ło w y c h  p łodów , 
w te d y  ten że  p r z e sz c z e p  p ło d o w y ,  p o b r a n y  z ty c h  z w ie rz ą t  w 12— 16 
dni późn ie j  i w szc ze p io n y  z-d-rowym Irnyszom p ra w ie  z aw sze  
w y w o łu j e  w  m ie jscu  Szczep ien ia  p o w s ta n ie  m ię s a k a  E hrlicha .  
S z c ze p ie n ia  w y k o n a n e  tk a n k ą  p łu cn ą  ty c h  s a m y c h  z w ie rz ą t ,  
a tza tem  tk an k ą ,  k tó r a  w  m y ś l  d o św ia d c z e ń  F la k sa  z a t r z y m y w a ć  
p o w in n a  p r a w ie  w s z y s tk i e  k o m ó rk i  n o w o t w o r o w e  k r ą ż ą c e  w e  
krwi,i  z n ac zn ie  rz ad z ie j  w y w o ł y w a ł y  'n o w o tw o ry ,  n iż  szczep ien ia  
tk an k ą  p rz e s z c z e p u  p ło d o w eg o .

4. W  d o św ia d c ze n ia c h ,  w  k tó r y c h  p o d d a w a n o  h o d o w le  t k a ­
n ek  p ło d o w y c h  d z ia ła n iu  o so cza  lub su ro w ic y ,  p o b r a n e j  ze  z w ie ­
r zą t  s z c z e p io n y c h  n o w o tw o re m ,  lub też  d z ia łan iu  b e z k o m ó rk o -  
w e g o  p r z e s ą c z u  tk a n e k  n o w o tw o r o w y c h ,  nie  p o w io d ło  się (z w y ­
ją tk iem  jed n eg o  p r z y p a d k u )  hodow li  tak ich  zam ien ić  p a  h o d o w le  
tkanki  n o w o tw o r o w e j .  H o d o w le  te, s z czep io n e  jpod sk ó rę  z d r o ­
w y c h  z w ie rz ą t ,  nie w y w o ł y w a ł y  n o w o tw o r ó w .

5. T k a n k i  p ło d ó w  c ię ż a rn y c h  m y s z y  sz c ze p io n y c h  n o w o t w o ­
rem, h o d o w a n e  w  ró ż n y c h  wa-runkach p o z a  u s t ro je m ,  nie p r z e ­
o b ra ż a ły  się  n a  tk an k i  n o w o tw o r o w e ,  z a t r a c a ły  n a to m ia s t  zd o l ­
ność w y w i | y w a n i a  n o w o t w o r ó w  u z d r o w y c h  z w ie rz ą t .

Z b a d ań  t y c h  uni&żna jjwr wysrane wniosek, że  p rz y p u szc z a ln ie  
i s tn ie jąc y  c zy n n ik  n o w o t w o r o w y  .zn a jd u je  się  w e  k rw i ,  nie m a  
go .n a to m ias t  w  o soczu  i su ro w ic y ,  p o n iew aż  a d so rb u je  się n a  
e lem en tach  k o m ó r k o w y c h  k rw i ,  a lbo  też  c z y n n ik  ten  jes t  b a r d z o  
w ra ż l iw y  tak ,  że  w e  k rw i  w y n a c z y n io n e j  iszybko s ta je  się  n ie ­
czynnym .

Ja k k o lw ie k  b r a k  j e s t  d o ty c h c z a s  n iez b i ty c h  d o w o d ó w  na  
is tn ien ie  w  n o w o tw o r a c h  z w ie r z ą t  s s ąy y c h  b e z k o m ó rk o w e g o  
czy n n ik a  n o w o tw o r o w e g o ,  to jed n a k  i s tn ie ją  p o w a ż n e  poszlaki ,  
że c zy n n ik  tak i  is tn ie je ,  choć  w  p ra w id ło w y c h  w a ru n k a c h  z t r u ­
dem da  się u z y sk a ć .

Czł.  R. N i t s c h  i M.  F r a n k e  p r z e d s t a w ia j ą  p ra c ę  Z. Z a ­
k r z e w s k i e g o  p t . : W p ły w  n a r k o z y  na  w z r o s t  n o w o tw o ró w ,  
na op o rn o ść  i o d p o rn o ść  p rzec iw  n o w o tw o ro m .

W  d a w n ie j s z y c h  b a d a n ia c h  uda ło  się  d ow ieść ,  że  a n ty p r o -  
t ro m b in a  h a m u je  tak  p o z a  u s t r o je m  (Z ak rz ew sk i ) ,  jak  rów nież  
i w  u s t r o ju  (Z ak rzew sk i ,  FI. S chm id t) ,  w z r o s t  tk an ek .  B a d a n ia  te 
po tw ierdz il i  i r o z sz e rz y l i  H. J. Fuchs ,  N y s tro e m ,  A. F ich er .  M o ­
żn a  b y ło  z a te m  p rzy p u śc ić ,  że  o d w ro tn ie  sp a d e k  ilości a n ty -  
p ro t ro m b in y  d z ia łać  b ęd z ie  p r z y s p ie s z a ją c o  na  w z r o s t  tk an ek .

W s tę p n e  b a d a n ia  d o w io d ły ,  że  p r z e w le k łe  n a r k o ty z o w a n ie  
k ró l ik ó w  e te r e m  o b n iża* , t rw a le  ilości a n ty p r o t r o m b in y  w e  k rw i .  
W o b ec  t eg o  p r z y s t ą p io n o  do b a d a ń  w p ł y w u  n a r k o z y  na  w z r o s t  
p rz e sz c ze p ia ln y ch  m ię s a k ó w  sz c z u r ó w  i m y sz y .  B a d a n ia  te  po- 
,tw ie rd z i ły  w y ż e j  w s p o m n ia n e  py&ypuszczenia,  p o n ie w a ż  o k aza ło  
się, ż e  w z r o s t  n o w o t w o r ó w  is to tn ie  je s t  s z y b s z y  u z w ie r z ą t  n a r ­
k o ty z o w a n y c h  n iż  u z w ie r z ą t  k o n t ro ln y c h .  i

W  d a ls zy c h  d o św iad czen iach ,  w  k tó r y c h  b a d a n o  w p ł y w  n a r ­
k ozy  na opornołść i o d p o rn o ść  s z c z u r ó w  n ie p o d a tn y c h  lub od ­
p o rn y c h  n a  m ię sa k a  T en sen a ,  s tw ie r d z o n o :

1) że  n a r k o z a  e t e r o w a  lub c h lo ro fo rm o w a ,  p o w t a r z a n a  co- 
dzień p rz e z  dni 20, z n ó s i  ca łk o w ic ie  w r o d z o n ą  o d p o rn o ść  sz c z u ­
rów , o ile o d p o rn o ść  Inie je s t  z b y t  si lna;

2) że  n a r k o z a  t a k a  o s łab ia  o d p o rn o ść  m ie rn eg o  stopn ia ,  nie 
obniża  n a to m ia s t  o d p o rn o śc i  si lnie  z a z n a c z o n e j ;

3) że o p o rn e  sz c zu ry ,  u sy p ia n e  codzienn ie  p rz e z  d o ży ln e  ‘z a ­
s t r z y k i  e y ip a n -n a tr iu m , nie t r a c ą  pod w p ł y w e m  tego  ś ro d k a  
sw ej  o d p o rn o śc i ;  ś ro d e k  ten  nie w p ł y w a  ró w n ie ż  n a  sz y b k o ść  
w z ro s tu  n o w o tw o r ó w .

P o n ie w a ż ,  jak  d o w io d ły  d a w n ie j s z e  b a d a n ia  au to ra ,  w y k o ­
nane w sp ó ln ie  z  K ra sz ew sk im ,  e v ip a n -n a tr ia m  nie p r z y s p ie s z a  z u ­
pełnie k rzep n ien ia  k rw i ,  ani jeśli  w s t r z y k n ą ^  Igo 'dożylnie, ani też  
p r z y  dodan iu  do k r w i  w y n a c z y n io n e j ,  c z y m  różn i  się od n a r k o ­
ty k ó w  takich , jak  leter i ch loroform , k tó r e  k rzep n ien ie  p r z y s p ie ­
sza ją ,  p rz e to  w y d a j e  się  p r a w d o p o d o b n y m ,  ż e  is tn ie je  śc is ły  
z w ią z e k  m ię d z y  d z ia łan iem  y jbk iegoś  ś r o d k a  n a  k rzepn ien ie ,  
a dz ia łan iem  jego  Jna o p o rn o ść  p rz e c iw n o w o tw o r o w ą .

C hoc iaż  ,na p o d s t a w ie  ty ch  b a d a ń  b y ł y b y  p rz e d w c z e s n e  j a ­
k iek o lw ie k  w n io sk i  Ip rak tyczne ,  to jed n a k  w a r to  b y  z w r ó c i ć  
u w ag ę  na  to, c z y  is tn ie je  z w ią z e k  m ię d z y  ś ro d k ie m  u s y p ia ją c y m  

i Ł s t o s o w a n y m  p r z y  z a b ie g a c h  o p e r a c y jn y c h  na  c h o ry c h  z n o ­
w o tw o ra m i ,  a  w c z e sn o ś c ią  p o j a w ie n ia  się  n a w r o t ó w  lub też  
s z y b k o śc ią  w z r o s t u  p o z o s ta ły ch  w  u s t r o ju  p rz e rz u tó w .

Czł.  R. N i t s c h  i M.  F r a n k e  p r z e d s t a w ia j ą  p r a c ę  Z. Z a ­
k r z e w s k i e g o  p t . :  O o d p o rn o śc i p r z tć iw  n o w o tw o ro m  z ło ś l i ­
w y m .

W ia d o m o ,  że  n o w o t w o r y  m o żn a  p r z e sz c z e p ia ć  na  z w ie r z ę t a  
z d ro w e ,  w ia d o m o  ró w n ież ,  że  i s tn ie ją  z w ie r z ę t a  o b d a r z o n e  w r o ­
d zo n ą  n iep o d a tn o śc ią  n a  szczep ien ie  tk a n k ą  n o w o tw o r o w ą .  W i a ­

d om o w re sz c ie ,  że  m o żn a  p o d a tn e  z w ie r z ę t a  u o d p o rn ić ,  p r z y  
c z y m  u o d p o rn ić  je m o ż n a  z a r ó w n o  tk a n k ą  n o w o tw o r o w ą ,  jak  
i p r a w id ło w ą .  W y n ik a  z tego, że  o d p o r n o ś ć  ta  nie je s t  b e z w z g lę d ­
nie sw ois ta .

Z l icznych  b a d a ń  w iad o m o ,  że  ś ledz iona  m a  w y b i tn e  z n a c z e ­
nie w  z ja w is k u  o d p o rn o & i  p r z e c iw  n o w o tw o ro m .  N a rz ą d  ten  je d ­
nak  nie ty lko  u t ru d n ia  p r z y jm o w a n ie  się  p r z e s z c z e p ó w  tk a n e k  
n o w o tw o r o w y c h ,  ale, jak  to dow ied li  M a r in ę  i M an ley ,  ró w n ie ż  
i p r z e s z c z e p ó w  t k a n e k  p ra w id ło w y c h .

Ze względu na  tog  że  ten  sam  n a r z ą d  w p ł y w a  na  w z r o s t  tak  
tk a n e k  p ra w id ło w y c h ,  jak  ró w n ie ż  i n o w o t w o r o w y c h  i ze  w z g lę ­
du n a  to, że  m o żn a  tk a n k ą  p r a w id ło w ą  u o d p o rn ić  p r z e c iw  n o w o ­
t w o ro w e j ,  n a s u w a  się p y tan ie ,  c z y  o d w ro tn ie  nie m o żn a  by 
tk a n k ą  n o w o t w o r o w ą  u o d p o rn ić  p r z e c iw  tk a n c e  p ra w id ło w e j .

A ż e b y  o d p o w ie d z ieć  na  to p y tan ie ,  w y k o n a ł  a u to r  d o ś w ia d ­
czenia ,  w  k tó r y c h  szczepi)  tk an k i  p ra w id ło w e  p ło d ó w  sz c z u ­
r z y c h  n a  s z c z u r y  silnie u o d p o rn io n e  tk a n k ą  m ię sa k a  Je n sen a .

B a d a n ia  te d ow iod ły ,  że g d y  p rz e s z c z e p y  p ło d o w y c h  tk a ­
nek  u t r z y m u ją  się  u s z c z u r ó w  p r a w id ło w y c h  p rz e z  6— 8 tygodni,  
to u s z c z u r ó w  u o d p o rn io n y ch  n o w o t w o r o w ą  tk a n k ą  W sy sa ją  się 
one w  c iągu  10— 20 dni. W Jm ik a  s tąd ,  że  odporność-  p rz e c iw -  
n o w o tw o r o w a ,  j a k ą  s p o ty k a  się  u z w i e r z ą t  u o d p a rn ia n y ch ,  nie 
j e s t  s k i e r o w a n a  p r z e c iw  tk a n c e  n o w o tw o r o w e j  jako  tak ie j ,  lepź 
p rz e c iw  k a żd e j  obce j  u s t ro jo w i  tkance ,  b ez  w z g lęd u  na  jej chćU 
ra k te r .  S łu szn ie j  b y  b y ł o  z a te m  m ó w ią  o o d p o rn o śc i  na  p r z e ­
s z c ze p y ,  n iż  o o d p o rn o śc i  na  n o w o tw o r y .

P o ję c ie  o d p o rn o śc i  p r z e c iw n o w o tw o r o w e j  p o jaw iło  się g łó w ­
nie dzięki b a d an io m  n o w o t w o r ó w  p rz esz c ze p ia ln y ch .  A n a lo g icz ­
n y c h  z ja w isk  o d p o rn o śc io w y c h  u ludzi lub :też  z w ie r z ą t  d o tk n ię ­

t y c h  s a m o is tn y m  n o w o t w o r e m  nie s p o ty k a m y .
P o n ie w a ż  n o w o t w ó r  s a m o is tn y  j e s t  tk a n k ą  w ła s n ą  chorego  

u s t ro ju ,  p r z e to  i t e o r e ty c z n ie  nie m a p o d s t a w  d la  p r z y p u s z c z e ­
nia, że  u s t ró j  tak i  będzie  z n im  s t a c z a ć  c z y n n ą  w a lk ę .  P r z e c i w ­
nie, n a w e t  m o ż n a  b y ło  p r z y p u s z c z a ć  —  a w sze lk ie  d ane  w s k a ­
z u ją  n ą  to, że  tak  j e s t  i s to tn ie  —  że u s t ró j  w s p o m a g a  k o m ó rk ę  
n o w o tw o r o w ą ,  jak  W iko m oże, i że  d o s t a r c z a  jej,  ana log iczn ie  
jak  k a żd e j  n ied o j rza łe j  jh- m n o żą ce j  Mę k o m ó rce ,  w s z y s tk i c h  ty ch  
c zy n n ik ó w ,  k tó r e  p o t r z e b n e  jjsą dla jej  żwfia  i w z r ę s tu .

P o n ie w a ż  o k re ś len ie  „ o d p o rn o ść  p r z e c iw n o w o t w o r o w ą "  p o d ­
su w a ć  m o że  b łęd n e  p o jęc ia  o o d czy n ie  u s t ro ju  na ,  n o w o t w ó r  i p o ­
n ie w a ż  nie m a  p o d s t a w  Gsni fa k ty c z n y c h  ani te o re ty c z n y c h ,  na  
k tó r y c h  z a s a d z ie  m o ż n a  by  b y ło  p r z y ją ć  is tn ienie  o d p o rn o śc i  n a  
s a m o ro d n e  n o w o t w o r y ,  p rz e to  na leża ło  bjr, zd an iem  a u to ra ,  u su ­
n ąć  o k re ś len ie  to z terminologii .

S p ro s to w a n ie .  W  S p r a w o z d a n ia c h  z c zy n n o śc i  i p o s ie d z e ń  
Po lsk ie j  A kadem ii  U m ie ję tnośc i  w  Nr 10. S tr .  348. T. XLI z r. 
1936 w ie r s z  15 od g ó r y  z a m ia s t  A. B e c k  ma  b y ć  R.  N i t s c h .

W y d zia ł L ekarski P ozn ań sk iego  T o w a r z y stw a  P r z y ja c ió ł Nauk,

W a l n e  Z e b r a n i e  (XXII p o s i e d z e n i e  n a u k o w e )  
z dnia  24 k w ie tn i a ®  936 roku.

C z ęść  n a u k o w ą  z e b ra n ia  z o s ta ła  z o rg a n iz o w a n a  wspó ln ie  
z O d d z ia łem  P o z n a ń s k im  T o w a r z y s t w a  I n te rn i s tó w  Folsk ich .

I. K o m u n ik a ty  za rzą d u :
Na c z ło n k a  -W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  p r z y ję to  ko legę  A lfreda  

B a r 1 i k a.
II. P o k a z y :
1. Kol. M e i s s n e r o w s k i  p rze d s ta w ia :  „ P rzyp a d e k  ch o ­

ro b y  B a se d o w a  u 12-letn iej d z ie w c z y n k i“.
R z ad k i  ten  p r z y p a d e k  c h o ro b y  B a s e d o w a  u d z ieck a  leczo ­

no d w u j o d o t y r o z y n ą  f irm y „R oche" ,  w  d a w k a c h  po  0,03 g 2 r a z y  
dziennie. P r z y  tak im  leczeniu  o s iąg n ię to  z m m e jszę n ie  się w s z y s t ­
kich o b j a w ó w  c h o ro b o w y ch ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  sp a d e k  l iczby  
tę tna  o ra z  z n a c z n y  p r z y r o s t  w a g i  ciała.

R o zp ra w a :
Kol. H r y n i e w i e c k i  (cz łonek  W y d z ia łu )  z ap y tu je ,  ile 

w y n o s iła  p rz e m ia n a  p o d s t a w o w a  w  p o w y ż s z y m  p rz y p a d k u  p rz ed  
i po leczeniu.

Kol. T u s z e w s k i  (cz łonek  W y d z ia łu )  p o d k re ś la  rz a d k o ść  
tego s c h o rze n ia  u dzieci .

Kol. M e i s s n e r o w s k i :  p rz e m ia n a  p o d s t a w o w a  w y n o s i ł a  
p rzed  leczen iem  4%Ky p rz e d  o p u sz c ze n ie m  szp i ta la  33,4-%.

2. Kol. S  t o c k  i Jan  p rze d s ta w ia :  „ P rzy p a d e k  g n ilca  na tle  
b łęd ó w  cliet e ty c z n y  c i f , ro z p o z n a n y  i l e c zo n y  na  O ddziele  W e w ­
n ę t r z n y m  S z p i ta la  SS. E lżb ie tanek .

C h a r a k t e r y s ty c z n e  z m ia n y  , .gnilca  p o ja w i ły  się u chorej  
lat 53, k tó r a  p rz e z  3 la ta  ^c ierp ia ła  na  p r z e w le k ły  n ież y t  k iszk i  
g rubej  i w  ty m  czas ie  j w s t e m a t y c z n ie  u n ik a ła  spóży ,w ania  j a ­
rzyn .  P r z y  -ogólnym c iężk im  s tan ie  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  p o d ło ­
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że sch o rzen ia ,  w rz o d z ie ją c e  zapa len ie  dz iąse ł.  P r z y  o d p o w ied n im  
ieczen iu  (sok c y t r y n o w y ,  soki  z j a rz y n ,  Vitavit)  ch o ra  w  3 t y ­
godnie  ( i o s t a l a  w y p i s a n a  ze  szp ita la ,  jako  zupełn ie  z d ro w a ,  p r z y  
c z y m  c ofnęły  się  nie ty lk o  o b ja w y  ze  s t r o n y  dz iąse ł,  a le  r ó w ­
nież k r w o to c z n e  zap a len ie  s t a w ó w  k o lan o w y ch ,  k tó re  u w a ż a n o  
za gośc iec .  P r z y p a d e k  p o w y ż s z y ^  z a s łu g u je  ńa  u w a g ę  ze  w z g lę ­
du na r z ad k o ść  w  w a r u n k a c h  n o rm aln e j  a p ro w iz a c j i  i d oskona le  
p rz e d s t a w ia  sk u tk i  p r z e sa d y ,  z ja k ą  są  w $kon>  w an e  p rz ez  n ie ­
k tó ry c h  c h o ry ch  p r z e p i s y  d ie te ty c zn e .

R o zp ra w a :
Kol. T u s z e w s k i  (cz łonek  W y d z ia łu )  p odkre ś la ,  że  ch o ra  

lec zy ła  się p rz e z  długi c z a s  na  sch o rze n ie  s t a w o w e  i z p o w o d u  
w y s ię k u  s t a w o w e g o  s k ie ro w a n o  ją  do ch iru rg a ,  k t ó r y  p r z e k a z a ł  
ch o rą  na  O ddz ia ł  W e w n ę t r z n y .

Kol. Ł  a b e n 'd  z i ńis k i (-członek Wvdzliału) w idz ia ł  po ­
d o b n y  p r z y p a d e k  gnilca, k t ó r y  w y s tą p i ł  w s k u te k  ź le  z r o z u m ia ­
nego po lecen ia  lek a rsk ieg o .  22-letni s tu d e n t  po 5 -m ies ięczn y m  
s to so w an iu  śc is łej  d ie ty ,  p r z y b y ł  do Polik lin ik i  W e w n ę t r z n e j  
z bólam i w  m ięśn iach  i s ta w a c h ,  w y b r o c z y n a m i  sk ó rn y m i  i z n a c z ­
nym i zm ianam i k r w o to c z n y m i  dz iąse ł.  P o  podaniu  św ie ż y c h  so ­
ków , już  po 4 dn iach  n a s tąp i ła  z n a c z n a  p o p ra w a  a po  2 t y g o d ­
niach zn ik ły  w s z y s tk i e  objaWy.' P r z y p a d e k  b y ł  o g ło sz o n y  w  Now. 
Lek. 1931 r.

3. Kol. S t r z y ż e w s k i :  „ P rzy p a d e k  III-rzeclnej k ;Iy  s k ó ry " .
Kol. St.  p r z e d s t a w ia  c h o rą  w  w ie k u  lat 35, u k tó re j  w  roku

1931 z ja w i ł  się  w  oko l icy  m o s tk a  guz w ie lkośc i  o rz ec h a  w ło s ­
kiego. P o  usunięciu  c h iru rg ie z n y m  tego  guza  w y t w o r z y ł a  się 
blizna, na  k tó re j  o b w o d z ie  p o w s ta ły  w y k \y i ty  w  p o s tac i  „ k ró s t  
i w r z o d ó w " .  C h o rą  p rz e k a z a n o  do z ab ieg u  ch iru rg icznego .  Na 
o b w o d z ie  św ieże j  b l izn y  p o c zę ły  w y t w a r z a j  się w y k w i t y  p o ­
dobne  do p o p rz ed n ich  i w o b e c  tego  w y k o n a n o  d o a ch w i l i  o b e c ­
nej k i lka  z a b ie g ó w  ch iru rg iczn y ch .

C h o ra  p r z y s z ł a  do Kliniki D e rm a to lo g ic zn e j  U. P.  p rz e d  3 t y ­
godniam i b* ro z p o zn a n ie m :  to cz eń  pospoli ty .  W y w i a d y  co do 
p rz e b y te j  k i ły  u jem ne .  P o r a ż e ń  nie było .  O d c z y n ó w  se ro lo ­
g icz n y ch  w e  k r w i  n igdy  u  chore j  nie badano .  L ec ze n ia  p rz e -  
c iw k i ło w e g o  ch o ra  tak ż e  nie p rzechodz i ła .

Na sk ó rz e  w id a ć  obecn je  ro z leg łą  b l iznę  o b e jm u ją c ą  g ó r n ą  
część  k la tk i  p ie rs iow ej ,  n iew ie lk i  odc inek  p leców , p rzed n ią  część  
szyi  o ra z  dolne  odcinki p o l iczków .  B l izna  je s t  n ie ró w n a ,  biała ,  
m jO sc am i  o k sz ta łc ie  g w ia źd z is ty m .  L iczne  zag łęb ien ia  w  o b r ę ­
bie b l izn y  św ia d c z ą  o ty m ,  że  tk an k i  g łębsze ,  nie w y ł ą c z a j ą c  
kostne j ,  b y ły  ró w n ie ż  z a ję te  s p r a w ą  ch o ro b o w ą .  Na b rz e g a c h  
b l izny  w id a ć  różnej  w ie lk o śc i  i g łęb o k o śc i  uby tk i,  c zę śc io w o  p o ­
k r y t e  s t rupam i,  c zę śc io w o  w y g o jo n e .

W  Klinice D erm a to lo g ie zn e j  ro z p o zn a n o  h w s III g u m m o sa .  
O d c z y n  l u e ty n o w y  i o d c z y b y  se ro lo g iczn e  w e  k r w i  d a ły  w y n i ­
ki w y b i tn ie  doda tn ie .

R o zp ra w a :
Kol. S t r a s z y ń s k i  (cz łonek  W y d z ia łu )  u w a ż a  p o w y ż s z y  

p rz y p a d e k  za  p o u c z a ją c y ,  g d y ż  ro z p o zn a n ie  zm ian  k i ło w y ch  jako  
to cz eń  powiolity  d o p ro w a d z i ło  do c iężk iego  o B p e c e n ia  sk ó ry ,  
w s k u te k  n iez a s to s o w a n ia  w c z e sn e g o  leczen ia  p rz e c jw k i ło w e g ję  
D e rm a to lo g o w i  s p r a w a  nie n a s t r ę c z a  tru d n o śc i  ro z p o zn a w c zy c h ,  
d la tego  też  o r d y n u j ą c y  c h iru rg  w in ien  b y ł  zas ię g n ąć  r a d y  d e r ­
m ato loga ,  sk o ro  p o b ra n ie  k rw i  do b a d a ł  se ro lo g ic zn y c h  s p r a ­
w ia ło  m u  trudnośc i .

4. Kol. K o z ł o w s k i  (cz łonek  W y d z i a ł u ) : „G uz o k o lic y
sk r z y ż o w a n ia  n erw u  w z r o k o w e g o " .

Kol. K o z ł o w s k i  p r z e d s t a w i a  8-le tn iego  chłopca, k tó r y  
dnia  14 m a r c a  b. r. p r z y b y ł  do Kliniki O czne j  U. P .  ze  s k a rg ą  
na  nag ie  zan iew id zen ie .  C h o ro b a  z a c z ę ła  się  'w  o s ta tn im  ty g d d -  
niu lu tego  b ież ąc e g o  ro k u ;  p rz e z  o k rę s  2 - ty g o d u io w l f  m ia ł  c h o ry  
silne bóle  g ło w y ,  d re szc z e ,  n udnośc i  i ' .w y m io ty .  W  ty d z ie ń  po 
ro z p o cz ęc iu  się  c h o ro b y  w z r o k  z a c z ą ł  pow oli  p o g a r s z a ć  się. 
C h o ry  6 m a r t a ^  p o szed ł  do s z k o ły  i t a m  nag le  zan iew idz ia ł .  
W  dniu p r z y b y c i a  d o  Kliniki s ta n  oczu, p o z a  lekk im  z b led n ię ­
ciem  t a r c z y  n e r w u  w z r o k o w e g o  lew eg o  o raz  r o z sz e rz e n ie m  
i b r a k ie m  re ak c j i  na  ś^yiatlo lew ej  ź ren icy ,  ż a d n y c h  z m ian  nie 
w y k a z a ł .  B y s t r o ą ć  w z r o k u :  na  oku p r a w y m  —  światłopoo-zucie, 
na oku l e w y m  —  ru c h y  ręki  p rz e d  okiem. R o z w a ż a n ia  ró ż n ic o w o -  
ro z p o z n a w c z e  p o d a w a ły  w  ty m  p rz y p a d k u  dw ie  m ożliwości ,  a lbo 
is tn ien ie  p o z a g a łk o w e g o  zap a len ia  n e r w u  w z r o k o w e g o  o b u s t r o n ­
nego, a lbo też  uc isk  o b u s t r o n n y  na  n e r w  w z r o k o w y  w  oko l icy  
s iode łka  tu reck iego .  W o b e c  tego, ż e  p o z a g a łk o w e  zapa len ie  n e r ­
w u  w z r o k o w e g o  b y ło  m ało  p r a w d o p o d o b n e  sk łoniono się  do r o z ­
p o z n an ia  g uza  w e w n ą t r z c z a s z k o w e g o  u c isk a jąc e g o  na s k r z y ż o ­
w a n ie  n e r w ó w  w z r o k o w y c h ,  m im o, że  z d jęc ie  re n tg en o lo g iczn e  
oko l icy  s iode łka  tu rec k ie g o  zm ian  nie w y k a z a ło .

Na p o d s ta w ie  ty c h  r o z w a ż a ń  w y k o n a n o  d w u k ro tn ie  n a k łu ­
cie  lęd ź w io w e ,  o d p u sz c z a ją c  za  p i e r w s z y m  ra z e m  8 cm 3 p ły n u

m ó z g o w o -rd z e n io w eg o ,  a  za  d ru g im  15 c m 3. B a d an ie  p łynu  
m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  nie w y k a z a ło  ż ad n y c h  zmian. Ciśnienie  
ś r ó d c z a s z k o w e  t ru d n o  by ło  o z n a c z y ć  z  p o w o d u  n iesp o k o jn e g o  
z a c h o w a n ia  się  chorego .  B a d an ie  la ry n g o lo g icz n e  o ra z  zd jęc ie  
re n tg en o lo g iczn e  p rz e d n io - ty ln e  zm ian  nie w y k a z a ło .

P o  w y k o n a n y c h  n a k łu c iac h  l ę d ź w io w y c h  w z r o k  pow oli  z a ­
czą ł  się p o le p s z a ć  tak ,  że  10 dnia  po p rz y b y c iu  do Kliniki m ożna  
b y ło  z b a d a ć  pole  w idzen ia ,  k tó re  w y k a z a ło  p o ło w icz e  sk ro n io ­
w e  n ied o w id zen ie  z  za jęc iem  ś ro d k a  pola. P o n ie w a ż  o b r a z  pola 
w id zen ia  p o tw ie rd z i ł  n a sz e  p o d e jrzen ia ,  n a św ie t l a n o  okolicę  s io ­
de łk a  tu rec k ie g o  p ro m ie n iam i  R o e n tg e n a  po 140 r, z  każde j  
s t ro n y ,  po k t ó r y m  to n a św ie t lan iu  n a s tąp i ła  sz y b k a  p o p r a w a  
b y s t r o ś c i  w z r o k u  na oku  p r a w y m  o ra z  u s tą p i ł  u b y te k  w  ś ro d k u  
pola  w idzen ia .  Na oku  le w y m  n a to m ias t ,  k tó r e  już w  dniu p r z y ­
b y c ia  ch o reg o  do Kliniki w y k a z a ło  lekki  zan ik  n e r w u  w z r o k o ­
w ego ,  n a s tąp i ło  c a łk o w i te  zan iew idzen ie .

O becn ie  c h o ry  n a  p r a w y m  oku m a  b y s t r o ś ć  w z r o k u  p r a w i ­
d ło w ą  (5/5). C z y ta  n a jd r o b n ie j s z y  d ruk .  F o le  w id z en ia  w y k a ­
z u je  s k ro n io w y  u b y te k  d o c h o d z ą c y  do 10 stopni.  Z a te m  chodzi 
tu n iew ą tp l iw ie  o guz p rz y s a d k i  m ó zg o w ej ,  p ra w d o p o d o b n ie  
o g ruczo lak ,  g d y ż  z n a n ą  je s t  r zeczą ,  że  g u z y  te ła tw ie j  p o d d a ją  
się  dz ia łan iu  p ro m ien i  R o en tg en a ,  aniżeli  inne.

R o zp ra w a :
Kol. B r o s s (cz łonek  W y d z ia łu )  z ap y tu je ,  c z y  is tn ia ło  

w  ty m  p r z y p a d k u  t ę tn o  u c i s k o w e ?  Ja k ie  b y ło  c iśn ienie  k r w i?  
c z y  is tn ie ją  z a b u rz e n ia  d o k r e w n e  innego ro d z a ju ?  np. z e |p t r o n y  
t a r c z y c y ?

Kol. H r y n i e w i e c k i  (cz łonek  W y d z ia łu )  z ap y tu je ,  czy  
w y k o n a n o  w  p o w y ż s z y m  p r z y p a d k u  b a d an ie  m oczu  i o d c zy n  
P i r ą n e t a ?

Kol. K o z ł o w s k i  f i iz łonek W y d z ia łu )  iv o d p o w ied z i  kol. 
B r o s s o w i :  Ż a d n y c h  o b ja w ó w  u c i s k o w y c h  u ch o reg o  nic 
s tw ie rd zo n o .  C iśn ien ia  k rw i  nie m ie rzono .  Ż a d n y c h  z a b u r z e ń  ze 
s t r o n y  g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h  nie znalez iono.

W  o d p o w ied z i  Kol. H r y n i e w i e c k i e m u :  M ocz  nie w y ­
k a z y w a ł  ż ad n y c h  z m ian  p a to lo g iczn y ch .  O d c z y n u  P i r ą u e t a  nie 
robiono.

5. Kol. A ł k i e w i c z  J a n  (członek  W y d z i a ł u ) :  „ P rzyp a d e k  
ru m ien ia  g u zo w a te g o " .

Chora ,  la t  33, z a c h o r o w a ła  p r z e d  ty g o d n ie m ;  w y s tą p i ł a  go ­
r ą c z k a  do 37,8°, d re szęze ,  łam an ie  w  kośc iach .  R ó w n o c z eśn ie  
w y s tą p i ły  na  po d u d z iach  sine p lam y, na  b r z e g a c h  ró ż o w e ,  b a r ­
dzo w r a ż l iw e  , n a  do ty k .  P o n ie w a ż  w  o toczen iu  k o rz e n ia  4 zęb a  
p r a w e j  g ó rn e j  szczęk i  z n a jd u je  s ię  z ia rn in iak ,  jak  w y k a z u je  r a ­
d iogram , r o z w a ż a  się  m o ż l iw o ść  z w ią z k u  p rz y c z y n o w e g o  z a k a ­
żen ia  o g n isk o w e g o  z  w y k w i t a m i  sk ó rn y m i.  W  o s ta tn ic h  la tach  
łąc z ą  te  s p r a w y  z sobą,  m. i. B e d f o r d ,  K e r  1, K e c i e r i .

R o zp ra w a :
Kol. S t r a s z y ń s k i  (cz ło n ek  W y d z ia łu )  p o d k re ś la  z n a c z e ­

nie o g n isk o w e g o  z ak a ż e n ia  p r z y  ró ż n y c h  d e rm a to z a ch ,  w  k t ó ­
ry c h  s p o ty k a  się n iek ie d y  z a t o r y  z d ro b n o u s t r o jó w  w  n a c z y ­
niach sk ó rn y c h .

Kol. B r o s s  (cz łonek  W y d z ia łu ) :  N a w ią z u ją c  do p r z e d s t a ­
w io n eg o  p r z y p a d k u ,  p ra g g ę  z az n a c z y ć ,  nie p r z e c z ą c  d o n i o s ł o ś ^  
z ak a że n ia  w y c h o d z ą c e g o  z z ęb ó w ,  ż e  t r z e b a  j ed n a k że  z a c h o ­
w a ć  k r y t y c y z m  i nie p o d d a w a ć  się m odzie ,  k t ó r a  z a c z y n a  g r a s o ­
w a ć  w  P o zn an iu .  Do jak iego  a b su rd u  m o żn a  do jść  p r z y  b ra k u  
k r y t y c y z m u  d o w o d z i  p r z y p a d e k ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i łe m  na P o z ­
n ań sk ich  W ie c z o r a c h  L e k a r s k ic h  (14. VI. 1935). U 304e tn ie j  k o ­
b ie ty  usu n ię to  w  M o n t re a l  w  K an adz ie  w s z y s tk i e  zęby ,  c h o ry ch  
sześć ,  r e s z t ę  z d r o w y c h ,  w  p o sz u k iw a n iu  ogn iska  z ak ażen ia .

III. C zą ść  o rg a n iza c y jn a :
Kol. B r o s s  p ros i  o w y ja śn ie n ie  p o d s t a w  fo rm a ln y ch  z w o ­

łanego  W a ln e g o  Z eb ra n ia ,  o p ie ra ją c  się  o p rz e p i sy  § 32 S ta tu tu  
T o w a r z y s t w a  P r z y ja c ió ł  Nauk, k tó re g o  ty g o d n io w y  te rm in  w e ­
dług  niego nie z o s ta ł  p rz e z  Z a rz ą d  d o t r z y m a n y .

Z a r z a d  wyja'śliia, że :
1) p rz e p i sy  w s p o m n ia n e  d o ty c z ą  W a ln e g o  Z eb ra n ia  T o w a ­

r z y s t w a  P r z y j a c ió ł  N auk  a nie W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  (T y tu ł  
VI. § 30— 35):

2) p rz e p i sy  s t a tu to w e  T. P.  N. d o ty c z ą c e  w y d z ia łó w  ( T y ­
tu ł  III. § 13— 16) nie reg u lu ją  s p r a w y  w a ln y c h  z e b r a ń  W y d z ia łu  
L e k a r sk ie g o ;

3) b ra k  j e s t  reg u lam in u  W y d z ia łu  L ek a rsk ieg o ,  k tó r y  b y  
w  ty ch  sp r a w a c h  o b o w ią z y w a ł ,  w o b e c  czego  Z a rz ą d  nie je s t  
s k r ę p o w a n y  p r a w n y m  p rz ep ise m  w  s p ra w ie  te rm in u  z w o łan ia  
zeb ran ia .

W  d y s k u s j i  n a d  p o ru sz o n ą  p rzez  Kol. B  r o s s a s p r a w ą  z a ­
b i e r a ją  g los Kol. J a g i e l s k i ,  Ł a b e n d z i ń s k i ,  N o w a k o w ­
s k i ,  K u c h a r s k i  i c z ło n k o w ie  Z a rz ąd u ,  po c z y m  n a s tęp u je  
u c h w a ła  p ra w o m o cn o śc i  W a ln e g o  Z ebran ia .
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Kol. B r o s s  z g ła sz a  v o tu m  se p a ra tu m  w tej spraw ie .
Kol. K a p u ś c i ń s k i  re fe ru je  w y n ik  o b ra d  Komisji  dla 

s p r a w  re o rg a n iz a c j i  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  i p o d a je  jej u c h w a łę  
z dnia  6 k w ie tn ia  b. r. do w ia d o m o śc i  W a ln e g o  Z ebran ia .  
U c h w a ła  Kom isj i  b rzm i n a s tę p u ją c o :

„P o  z ap o zn an iu  się z t rudnośc iam i,  jak ie  w y n ik a ją  d la  r o z ­
w o ju  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  w  o b ecn e j  form ie  o rg a n iz ac y jn e j ,  
K o m is ja  dla r e o rg a n iza c j i  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  T. P. N. w y ­
p o w ia d a  się  za  o d łąc ze n iem  W y d z ia łu  L e k a r s k ie g o  od T o w a r z y ­
s t w a  P r z y ja c ió ł  N auk  i p rz e k sz ta łc e n ie m  go na  sam o d z ie ln e  to ­
w a r z y s tw o  lek a rsk ie .

W  d y s k u s j i  z a b ie ra ją  g ł o s : Kol. K a p u ś c i ń s k i ,  A 1 k i e- 
w i c z Jan , B r o s s ,  J a g i e l s k i ,  H r y n i e w i e c k i ,  T u s z e  w-  
s k i, G r o s s m a n n ó w n a ,  N o w a k o w s k i ,  Ł a b e n d z i ń -  
s k i  i S t o j a ł o w s k i .  W e  w s z y s tk i c h  p rzem ó w ien ia ch ,  poza 
Kol. J a g i e l s k i m ,  z a z n a c z a  się  z g o d n o ść  p o g łąd ó w  na s p r a w ę  
p r z e o b r a ż e n ia  W y d z ia łu  L e k a r s k ie g o  '1'. P .  N. na  sam o d z ie ln e  t o ­
w a r z y s tw o  leka rsk ie .

P e w n e  tru d n o śc i  jed n a k  n a s t r ę c z a  fo rm a  l ikw idacji  W y d z i a ­
łu L e k a r sk ie g o  na  k o r z y ś ć  n o w e g o  s to w a r z y s z e n ia  w  z w iąz k u  
z jego m a ją tk iem ,  k t ó r y  po częśc i  n a le ż y  do T o w a r z y s t w a  P r z y ­
jació ł  Nauk.

S p o ś ró d  sz e re g u  p o z y c y j  p rz ed ło żo n o  W a ln e m u  Z ebran iu  
3 k o n k re tn e  w n io sk i :

1) Kol. B r o s s :  „Ze w z g lęd u  na n ie p ra w id ło w y  term in  
z w o ła n ia  d z is ie jszeg o  z e b ra n ia  w n o s z ę  o n ieg ło so w an ie  za  
w n io sk a m i  k o m is j i11. W n io s e k  up ad ł  p rz y  3 g ło sach  za, 21 p r z e ­
c iw  i 5 w s t r z y m u ją c y c h  się.

2) Kol. G r o s s  m a n n  ó w  n a :  „D zis ie jsze  W a ln e  Z eb ra n ie  
p rz y jm u je  do w ia d o m o śc i  s p r a w o z d a n ie  kom is ji  p o r o z u m ie w a w ­
czej  i u p o w a ż n ia  ją  do d a lszy ch  p e r t r a k to w a l i  z  T o w a r z y s t w e m  
P r z y ja c ió ł  N au k  w  s p ra w ie  m a ją tk u " .

3) S p r a w o z d a w c a  Kom isj i  Kol. p r e z e s  K a p u ś c i ń s k i :  
„ W a ln e  Z eb ra n ie  p r z y jm u je  do w ia d o m o śc i  s p r a w o z d a n ie  ko m i­
sji dla s p r a w  r e o rg a n iz a c j i  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  i w y p o w ia d a  
się  z a  u c h w a łą  kom is j i  w  s p ra w ie  p r z e k s z t a ł c e n i a  W y d z ia łu  L e ­
k a r sk ie g o  T. P .  N. na  sam o d z ie ln e  t o w a r z y s t w o  lekarsk ie ,  po- 
ru c z a ją c  p e r t r a k ta c je  z z a r z ą d e m  T o w a r z y s t w a  P r z y ja c ió ł  N auk  
w  s p r a w ie  m a ją tk u  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  p odkom is j i  w y ło n io n e j  
p rz e z  ko m is ję  dla s p r a w  re o rg a n iza c j i .  C z ło n k a m i  p odkom is j i  s ą :

Kol. K a p u ś c i ń s k i ,  G a n t k o w s k i  i Jan  A 1 k i e  w i c z".
W o b ec  dale j  idącego  w n io sk u  s p r a w o z d a w c z e g o  kom is ji ,  

k tó r y  o t r z y m a ł  20 g ło só w  za, 7 p rz e c iw  p r z y  3 w s t r z y m u ją c y c h  
się  w n io se k  Kol. G r o s s  m a n n ó w n y  nie z o s ta ł  p rz e g ło s o ­
w a n y .

P r e z e s :  W . K ap u śc iń sk i.
S e k r e t a r z :  K. S to ja ło w sk i.

XXIII Z e b r a n i e  z dnia  8 m a ja  1936 roku.

Z eb ra n ie  o d b y ło  się  w spó ln ie  z O d d z ia łem  P o z n a ń sk im  T o ­
w a r z y s tw a  I n te rn i s tó w  Polsk ich .

Kol. P r e z e s  donosi,  że  w y k ł a d  Kol. H a n a s z a  pod t y ­
tu łem  „ W ra żen ia  z  K o n g resu  K a rd io lo g ó w  U’ N a u h e im ie  i K o n ­
g re su  In te rn is tó w  w  W ie sb a d e n ie "  n ie  zo s tan ie  w y g ło sz o n y .

W y k ła d :
Kol. T  o m a s z e w s k i (cz łonek  W y d z i a ł u ) : „ Z agadnien ie

w p ły w u  a d re n a lin y  i a c e ty lc h o lin y  na to n u s  se rc a “ (z  p r z e ź r o ­
czami).

A u to r  p r z e d s t a w ia  w y n ik  b a d a ń  d o św ia d c z a ln y c h  w y k o n a ­
n ych  n a  z w ie r z ę t a c h  w  In s ty tu c ie  F iz jo logii  w  L ozann ie .  Do b a ­
dan ia  nap ięc ia  s e rc a  b y ła  u ż y ta  m e to d a  p le ty sm o g ra f ic zn a .  B a d a ­
nia b y ły  w y k o n a n e  p r z y  n o rm a ln y m  k rą że n iu  k rw i ,  in tra  situ , 
po o tw a r c iu  k la tk i  p ie rs io w ej .  B y ły  r e je s t r o w a n e  o p ty czn ie  z m ia ­
ny o b ję to śc i  se rca ,  z m ia n y  ob ję tośc i  w y r z u to w e j ,  dalej  c iśn ie­
nie tę tn icze  i ży lne .  H o rm o n y  k rążen ia ,  a d re n a l in a  i a ce ty lch o -  
lina b y ły  w s t r z y k i w a n e  w p r o s t  do p rz ed s io n k a .  Z p r z e p r o w a ­
d zo n y ch  d o św ia d c z e ń  w y n ik a ,  że  nie m a  ż a d n y c h  dan y ch ,  k tó re  
by  p r z e m a w ia ły  za  b e z p o ś re d n im  p ie r w o tn y m  d z ia łan iem  a d r e ­
na liny  i a ce ty lc h o l in y  n a  to n u s  m ię śn ia  se rco w eg o  p r z y  n o r m a l ­
n ym  k rążen iu .  O p isane  zm iany ,  jak ie  w y s t ę p o w a ł y  po z a s t r z y ­
kach a d re n a l in y  i a ce ty lc h o l in y  n a le ż y  t łu m a c z y ć  jako  m e c h a ­
niczne n a s t ę p s tw o  i p r z y s to s o w a n ie  się s e r c a  do zmian, k tó re  
pod w p ł y w e m  ty c h  ś r o d k ó w  w y s tę p u ją  w  o b w o d o w y m  uk ładz ie  
k rążen ia .

( P r a c a  w y d r u k o w a n a  w  P ftiig ers  A rch iv  1936 r. i Po lsk .  Gaz. 
Lek. Nr 17. 1936 r.).

R o zp ra w a :
Kol. J e z i e r s k i  (cz łonek  W y d z ia łu ) .  W  s p r a w ie  n ie ró ­

w n o m ie rn e g o  d z ia łan ia  a d re n a l in y  n a  to n u s  s e rc a  i n a cz y ń  w s k a ­
zać na leży ,  ż e  s p r a w a  ta  z a le ż y  od w p ł y w ó w  o ś r o d k ó w  n a cz y -  
n io ru c h o w y c h  a  p ró c z  tego  od n ie ró w n o m ie rn e g o  z a c h o w a n ia  się

n a c z y ń ;  pod w p ł y w e m  a d re n a l in y  z w ę ż a ją  się  n a c z y n ia  m ó zg o ­
we, art. ca ro tis  c o m m .  i art. fe m o ra łis  r o z sz e rz a ją  się  znaczn ie ,  
n a to m ias t  tę tn ice  n e re k  i jelit  z w ę ż a ją  się  i p o m n ie j s z a ją  sw ą  
po jem ność .

Kol. T o m a s z e w s k i  (cz łonek  W y d z ia łu ) .  Z w ięk szen ie
objętości  w y r z u t o w e j  w y s tę p u je  na  sk u te k  z w ię k s z o n e g o  p r z e ­
p ły w u  p r z e z  n a c z y n ia  w ie ń c o w e  s e r c a  (po ad rena lin ie ) .  P o z a  
ty m  z b a d ań  F 1 e i s c li a  d o ty c z ą c y c h  s in u s  ca ro ticu s  w yn ika ,  
że  zw iększen ie  c iśn ienia  tę tn iczego  p o w o d u je  re f le k to ry c z n ie  
w zm o że n ie  to n u s  n a c z y ń  ż y ln y c h ,  co  p r z y c z y n ia  się  rów nież
w p e w n y m  s topniu  d o  z w ięk szo n eg o  i s z y b k ieg o  p r z y p ły w u  k rw i  
do se rca .

W y k ła d :
Kol. W a w r z y n i a k  i H a n a s z  (cz łonek  W y d z i a ł u ) : 

„ B lok c zę śc io w y  z  o k re sa m i W e n ck eb a c h a  w  o b ra zie  k lin ic z n y m  
i e le k tro k a rd io g ra fic zn y m " .  (U każe  się  w  ca łośc i  w  N ow inach
L ek a rsk ich ) .

R o zp ra w a :
Kol. O r z e c h o w s k i .  C z ę ś c io w y  blok p rz ed s io n k o w o -k o -

m o ro w y  ty p u  I, z o k re sam i  W e n c k e b a c h a ,  w klinice nie na leży  
do rzadkośc i .  R o z w i ja  się  on z a z w y c z a j  ze  z w y k łe g o  z a h a m o w a ­
nia p r z e w o d n ic tw a  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w e g o  u w y d a tn ia ją c e g o  
się na  k r z y w e j  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e j  p rz ed łu że n iem  odcinka 
P — O  Ponad 0,2 sek . Z m o m e n tó w  p r z y c z y n o w y c h  p o z a  z m ia ­
nami o rg a n ic zn y m i ,  m ia n o w ic ie  s p r a w a m i  zap a ln y m i ,  m o g ą c y ­
mi w y w o ła ć  c z ę śc io w y  blok  p rz e d s io n k o w o - k o m o r o w y  typu  I, 
n a leży  szczeg ó ln ie  p o d k re ś l ić  w p ł y w y  to k sy c zn e ,  z w ła s z c z a  z a ­
truc ie  n a p a rs tn icą .  W  p r z y p a d k u  o m ó w io n y m  p rz e z  kol. W  a- 
w r z y n i a k a  n a p a r s tn ic a  ró w n ie ż  w y w o ła ł a  p o w y ż s z e  z a b u ­
rzenia .  R o k o w a n ie  w  ty ch  z ab u rz en ia ch ,  p o w s ta ły c h  w s k u te k  
z a t ru c ia  n a p a r s tn ic ą  j e s t  d o b re :  o k r e s y  W e n c k e b a c h a  s ta n o w ią  
o k re s  p rz e j ś c io w y ,  z n ik a jąc  bez  śladu.

Kol. T o m a s z e w s k i  (cz łonek  W y d z ia łu ) :  BloK" c zę śc io ­
w y  ty p u  W e n c k e b a c h a  m oże  p o z a  z a t ru c ie m  n a p a r s tn ic ą  p o w ­
stać  ró w n ie ż  p r z y  g ry p ie  o ra z  w  b a rd z o  rzad k ich  p rz y p a d k a c h  
j eszcze  p r z y  innych  c h o ro b ac h  zak a źn y c h .

W  p o w s ta n iu  b lo k ó w  w  z w ią z k u  z z a t ru c ie m  n a p a r s tn ic ą  g ra  
d u ż ą  rolę o so b n icza  w ra ż l iw o ś ć  na  ten  lek. N ie k tó rz y  c horzy  
są ta k  uczuleni,  że  w y k a z u j ą  już  po k i lk u d n io w y m  s to so w an iu  
n o rm a ln y ch  d a w e k  p ie rw sz e  o b ja w y  p rz e d a w k o w a n ia ,  jak  bige- 
minię, z a b u r z e n ia  p rz e w o d n ic tw a  itd.

Kol. M a j e r  W a c ła w :  W  sw oich  in te re s u ją c y c h  b a ­
dan iach  w id z ia ł  Kol. T o m a s z e w s k i  k i lk ak ro tn ie  z a ­
m ia s t  sp o d z iew an e g o  p o d w y ż sz e n ia  c iśn ien ia  k r w i  po z a s t r z y ­
ku  a d re n a l in y  obniżen ie  się tegoż;-  J e s t  to fak t  z a s t a n a w ia ­
jący .  O p ie ra jąc  się na  w y n ik a c h  fa rm ako log i i  u ż y w a m y  
a d re n a l in y  d la  p o d w y ż s z e n ia  c iśn ien ia  k rw i .  J e d n a k  fak t  o d ­
w ro tn e g o  sk u tk u  ch o c iaż b y  w  n ied u ży m  o d se tk u  p rz y p a d k ó w  
w y k a z u je ,  ż e  n a sz y m i  w ia d o m o śc iam i  o is tocie  dz ia łan ia  l e k a r s tw  
n a w e t  c zę s to  u ż y w a n y c h  b a r d z o  chlubić  s ię  nie m o żem y .  F a r m a ­
kolog ia  ma tu je s zc ze  sz e ro k ie  pole  dzia łania .  D op ie ro  w  o s t a t ­
nich la ta ch  z a c z y n a ją  p o ja w ia ć  się  n o w e  p r ą d y  w  b ad an iac h  
f a rm ak o lo g iczn y ch .  W p r o w a d z o n o  po jęc ie  tzw . f azo w eg o  d z ia ­
łan ia  lek a r s tw ,  czyli  m o ż l iw o ść  w r ę c z  o d w ro tn e g o  sk u tk u  tego  
s a m eg o  ś ro d k a ,  za leżn ie  od s ta n u  n a r z ą d u  c z y  o rg a n iz m u  (W  i 1- 
d e r ,  R e n t  z,  K ó t s e h a u ) .  Z w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia  Kol. 
M. w s p o m in a  o p o d ra ż n ia ją c y m  dzia łan iu  m o rf in y ,  p o d c za s  g d y  
z w y k le  m orf ina  zn ieczu la ,  u spoka ja .  Z a u w a ż y t  ró w n ież ,  że  s t r y c h ­
nina  z a s to s o w a n a  u n e u r a s t e n ik ó w  n i e  w y w ie r a  to n izu jąceg o  
dzia łania ,  ale  w y r a ź n ie  ro z d ra ż n ia  czy li  osłab ia .

Koi. B r o s s  (cz łonek  W y d z ia łu ) .  N iew ątp l iw ie  w  p rz y p a d k u  
p r z e d s t a w io n y m  chodzi  o z a b u rz e n ia  po p rz e d a w k o w a n iu  n a ­
p a rs tn icy ,  k tó r ą  w  tak ich  p rz y p a d k a c h  t r z e b a  s to s o w a ć  sz c ze g ó l ­
nie os t ro żn ie .  N iew iadom o, c zy  c h o ra  p rz ed  p rz y b y c ie m  do szp i­
ta la  już o t r z y m a ł a  n ap a rs tn icę .  N a su w a  się m yśl ,  że  b r a k  s k o ­
o r d y n o w a n e j  w s p ó łp r a c y  m ięd zy  lek a rz e m  le c zą c y m  a szp i ta lem  
d a je  tego  ro d z a ju  n a s t ę p s tw a .  C h o rz y  w r a c a j ą c y  ze  szp i ta la  nie 
o t r z y m u ją  d o k ład n y c h  d a n y c h  o s to s o w a n y c h  ś r o d k a c h  l e k a r ­
skich, co m o że  o c zy w iśc ie  d o p ro w a d z ić  do z ab u rz eń ,  jak  w  tym  
p rz y p a d k u .

P r e z e s :  W . K a p uśc ińsk i.
S e k r e ta r z :  K. S to ja ło w sk i.

P rotok ół posiedzen ia  lek arzy  szk ó ł w a rsza w sk ich  w  P a ń stw o w y m  
In sty tu cie  G łuchoniem ych i O ciem niałych  w  dniu 18 lu tego  1937.

P r z e w o d n ic z ą c y ,  D r  K. M i t k i e w  i c z, w s e r d e c z n y c h  s ło ­
w a c h  p o w i ta ł  d ra  C z e s ła w a  W r o c z y ń s k i e g o ,  n acz e ln e g o  
w i z y ta t o r a  h ig ieny  szko lne j  w  M in i s te r s tw ie  W y z n a ń  R e lig i j ­
ny c h  i O ś w iec en ia  P u b l icz n e g o  i w y r a z i ł  w  imieniu  ogó łu  le ­
k a r z y  szk o ln y ch  ra d o ść  z w y b o r u  n o w e g o  szefa,  jak  ró w n ież
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i z s a m e g o  fak tu  o b sa d z en ia  tego  o d p o w ied z ia ln eg o  s ta n o w isk a  
po 3 1/2-letniej p rz e rw ie .

N as tę p n ie  o d c z y ta !  k o m u n ik a t  o k u rs ie  d o k s z ta łc a ją c y m  dla 
l e k a r z y  w  II Klinice C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U n iw e r s y t e tu  Jó-  
ze ta  P i ł su d s k ie g o  i z aw ia d o m ił  o tym ,  że  z M ie jsk iego  M u zeu m  
H igieny k o r z y s t a  z b y t  m a ło  szkół,  z w ł a s z c z a  sz k ó ł  p o w s z e c h ­
ny c h  o ra z  VII i VIII k l a s y  g im naz ja lne ,  w  k tó r y c h  u c zą  hig ie­
n y  lek a rze  szkolni.

D r  M. R o s z k o w s k i ,  p r e z e s  K om ite tu  Zbiórk i  na  p r z y ­
chodnię  r o z p o z n a w c z ą  im. d ra  S t a n i s ła w a  K o p c z y ń s k i e g o ,  
z a k o m u n ik o w a ł ,  że  do chwili  obecne j  w p ły n ę ło  od lek a rek  i le ­
k a r z y  szk o ln y ch  1100 zł i że  K o m ite t  p o s ta n o w i!  p rz e lać  tę s u ­
m ę n a  rz ec z  Ligi S zko lne j  P rz e c iw g ru ź l i c z e j ,  k t ó r a  sw o ją  p o ­
rad n ię  p rz y  ul. C z e rw o n e g o  K r z y ż a  n a z w a la  p o ra d n ią  im. d ra  
S t a n is ła w a  K o p c z y ń s k i e g o  i p r z e z n a c z y ła  d w a  r a z y  t y ­
g o d n io w o  spe c ja ln e  g o d z in y  dla m ło d z ież y  szko lne j  i to nie t y l ­
ko  z  W a r s z a w y ,  a le  i sp o z a  W a r s z a w y .  O p ła ty  b ę d ą  m in im alne ,  
m ło d z ież  zupełn ie  n iezam o żn a ,  s k i e r o w a n a  p rz e z  l e k a r z y  sz k o l ­
n y c h  z o d p o w ie d n ią  a d n o ta c j ą  b ę d z ie  p r z y jm o w a n a  bezp ła tn ie .  
D r  R o s z k o w s k i  p ro p o n u je  w  ce lu  m a te r ia ln e g o  i m o ra ln eg o  
p o p a rc ia  p o radn i  o p o d a tk o w a n ie  się np. po 1 zł rocznie.

D r  J u r  j e  w i c  z dz ięku je  d row i R o s z k o w s k i e m u  za  
u ru ch o m ien ie  p o ra d n i  p rz e c iw g ru ź l i c z e j  dla  m ło d z ież y  szkolnej ,  
u w a ż a  jed n a k  za  n iezb ęd n e  dążen ie  do o tw a rc ia  p o rad n i  ogól­
nej d iag n o s ty c z n e j  im. d ra  K o p c z y ń s k i e g o  dla m ło d z ież y  
s z k o ln e j ;  w  celu z w ię k s z e n ia  b u d ż e tu  tej  p o radn i  p ro p o n u je  z a ­
k ład a n ie  w  sz k o łac h  kó ł  sp e c ja ln y c h  lub też s ta łe  su b sy d io w an ie  
p o radn i  p r z e z  k o ła  opieki rodz ic ie lsk ie j .

W n io sk i  te  z o s ta ły  p o p a r te  w  d y sk u s j i  p rz e z  sz e re g  osób.
N as tę p n ie  d r  J. B o g d a n o w i c z  w y g ło s ił  re fera t o t.: 

„2 o b serw a c ji 15-letn ich  lek a rza  s z k o ln e g o  iv je d n e j s z k o le 1'.
W  s t .  oich w y w o d a c h  re fe re n t  b ra ł  pod u w a g ę  d w a  z a g a d ­

nienia :
a) w z r o s tu  i w a g i  m ło d z ie ż y  m ęsk ie j ,
b)  jej z d ro w o tn o śc i .
Z e s ta w ien ie  ś re d n ich  d a n y c h  w  ty ch  s a m y c h  g ru p a ch  w ie k u  

za  o k re s  1915— 1935 w y k a z a ło  n iezb icie  p rz y śp ie s z e n ie  o k re su  
d o j r z e w a n ia  i z n ac zn e  różn ice  w z r o s tu  i wagi ,  z w ła s z c z a  dla 
lat  12— 14. P r z e c ię tn ie  ro czn ie  na  jeden  ro czn ik  w y p a d a ło  30— 40 
p o m ia ró w .

W z r o s t  w  la tach  1915— 1935.
L ata 1015 1916 1917 1918 1919 1929 1921 1922 1923 192+ 1032 1933 1931

W ie k 10 lat 136 135 135 136 136 134 136 136 138 138 139 139 141
12 144 143 144 145 144 143 146 146 148 147 149 150 152
14 158 157 156 154 156 155 157 158 161 160 164 167 167
16 ,, 166 168 166 169 166 165 166 168 169 170 171 172 172
18 ,, 170 170 169 171 169 170 171 171 170 171 172 173 172

W a g a w  la tach  1915— 1935
10 „ 30 31 30 31 31 30 31 32 34 32 31 33 35
12 t, 37 36 36 37 37 37 38 37 40 41 41 41 4.3
14 46 44 45 44 50 48 46 48 50 49 54 55 55
16 „ 58 57 55 57 57 55 55 60 60 58 58 60 61

z p o w y ż szeg o  w id ać , że g d y  dla 10 r oku życia różn ica
w z r o s tu  i wagi  w y n io s ła  5 cm i 5 kg, to dla 12 lat  —  8 cm 
i 5 kg, dla 14 lat  —  9 cm  (dla 13 la t  aż  12 c m )  i 9 kg, dla 
16 lat  — 6 cm i 3 kg. P o  o k re s ie  d o j r z e w a n ia  różn ice  się w y ­
ró w n u ją .

Co do z ag ad n ień  z d r o w o tn y c h ,  to l iczba  o p u sz c za n y ch  
p rz e z  m łodz ież  lekcji  z p o w o d u  c h o ro b y  u lega  s to p n io w e m u  
zm nie jszen iu .

D an e  od 1927/28— 1935/36.
L ata 1927 1828 1929 1930 1931 19:32 1933 1931 1935

l iczba dni o p u ­
sz c zo n y c h  p r z e ­

cię tn ie
n a  1 u czn ia  25,6 21,6 30,2 26,6 21,8 20,4 16,8 16,2 13,S

N a jw y ż s z e  l iczby  o p u sz c za n y ch  dni l e k c y jn y c h  d a ją  (za 
9 lat  o s ta tn ich )  4 i 5 kl. p o w s z e c h n e  o ra z  VI i VII k la s y  g im n a ­
z ja lne,  tj. m łodz ież  10— 12-letnia o raz  15—-17-letnia.

L ic z b y  dni o p u sz c zo n y c h  p rzec ię tn ie  na  1 ucznia.
Klasy Szkoła

Pow szechna
Klasy Gimnazjum

1 16 i 15
2 20 ii 17
3 18 i i i 18
4 . 25 IV 21
5 23 VI 27
6 18 VII 18

G łó w n ą  rolę o d g r y w a j ą  c h o ro b y  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  
w n in ie jsz y m  s topn iu  ep idem ie  c h o ró b  z ak a ź n y c h .  W ła śc iw ie  
„ ep id em icz n y m i"  ch o ro b am i  na  te re n ie  sz k o ły  są od ra ,  ospa 
w ie tr z n a ,  św in k a ,  a  o s ta tn io  i kok lusz .  P ło n ica  i b łon ica  nie da ją  
„ ep idem ii"  szko lnych .

L iczb a  p r z y p a d k ó w  c h o ró b  z a k a ź n y c h  w  szko le  od 1918— 1937,

p łon ica  3 3  13 2 4 7 9 3 6 2 3 4 1 3 3 2 1 2 3
b łon ica  1 2  —  2 1 1 2 2 1 1 1 2 1 1 1 1 1 3 2  
o d ra  24 12 5 6 2 —  18 6 4 50 1 3 4 1 17 8 1 18 —
ospa
w ie tr z n a  4 6 8 —  9 11 2 —  6 4 20 2 12 20 3 5 2 4 68
św in k a  16 7 2 —  14 4 1 22 5 3  1 7 10 1 —  3 —  8 —
zim nica  —  5 5 1 1 —  1 --------------------------------------------------------------
k o k lu sz  —■ —  2 -------- 1 - ------------------------------------------------ 15 7 16 —

Z w a lc za n ie  c h o ró b  tzw . le tn ich  z a k a ź n y c h  na te re n ie  szko l­
n y m  jes t  nie do p rz e p ro w a d z e n ia .

P re le g e n t  p r z y ta c z a  dane,  d o ty c z ą c e  os ta tn ie j  epidem ii  o spy  
w ie trznej .

D a ty  zac h o ro w a n ia .
16/11 30/X I— 2 /X Il 12— Ł5/XII E 6 -S 1 /X II

—  8 —

-  6 —

1 2  3 1
2 7 1
1 4 —

—  3 —

g im n az ju m
1 5 31 2

1 —  — 4 4
2 — 6 3
3 — 1 2
4 — 1 1
7 — 1 —
8 — — —

—  — 13 10

R a z e m 1 5 44 12 =  62

P r z e b y ło  ospę  w ie t r z n ą  w  czas ie  tej epidemii 20% u c z n ió w  
w  szkole ,  nie c h o ro w a ło  (chociaż  w e d łu g  opinii ro d z ic ó w  je ­
szcze  o s p y  w ie tr z n e j  nie p rzechodzi ło )  oko ło  50, tj. 15%. C h a ­
r a k t e r y s t y c z n y m  m om entem ,  p o d k re ś la ją c y m  w p ł y w  „ k o n ta k to ­
w e g o "  z ak a ż e n ia  o sp ą  w ie t r z n ą  je s t  fakt,  ż e  w  g im naz jum , k tó ­
re  się  m ieśc i  na  II p ię t rze ,  ro z w in ę ła  się  c h o ro b a  dop iero  w  d r u ­
gim te rm in ie  podobnie ,  jak  dw ie  p ie rw sz e  k l a s y  sz k o ły  p o w ­
szechne j ,  k tó re  p rz y c h o d z ą  do sz k o ły  o godz inę  późn ie j  i k tó re  
nie m o g ły  się w o b e c  tego  s ty k a ć  z p i e r w s z y m  p r z y p a d k ie m  
choroby .

J a k  t ru d n o  je s t  w s t r z y m a ć  to k  z ak a że ń  św ia d c z y  fakt,  że  
c z te re c h  u czn iów ,  w  ty m  p ie r w s z y  p rz y p a d e k ,  zo s ta ło  o d e s ła ­
n y c h  ze  sz k o ły  z  pe tn ą  w y s y p k ą  o sp y  w ie trz n e j .

R e fe re n t  w y s u w a  n a s tę p u ją c e  w n io sk i :
1) B a d a n ia  l e k a rz a  szko lnego  p oza  w a r to ś c i ą  p r a k ty c z n ą ,  

z w ią z a n ą  z o p iek ą  z d r o w o tn ą  nad  ż y c iem  szko lnym ,  m o g ą  m ieć  
w a r to ś ć  n a u k o w ą .

2) B a d an ia  n a u k o w e  p o w in n y  b y ć  p r z e p r o w a d z a n e  z e sp o ło ­
wo p rz ez  kilku lek a rzy ,  w e d łu g  u s ta lo n eg o  w spó ln ie  p lanu  —  dla 
u w zg lęd n ien ia  różn ic  płci, ś ro d o w is k a  itp.

3) O p ra c o w a n e  t e m a ty  p o w in n y  b y ć  w r a z  z d y s k u s ją  o g ła ­
szane.

W  d y s k u s j i  d r  M i t k i e w i c z  p o d k re ś la ,  że  r e fe ra t  p o w i ­
nien  p o b u d z ić  l e k a r z y  szk o ln y ch  do w y b o r u  i o p r a c o w y w a n ia  
ro z m a i ty c h  zagad n ień ,  k tó re  im n a s u w a  p ra c a  i o b s e r w a c ja  co ­
dzienna,  o ra z  z ac h ę c a  do tw o rz e n ia  b a d a ń  ze sp o ło w y ch ,  o b e j ­
m u ją c y c h  m a te r i a ł  z k i lku  szkół.

D r  P i o t r o w s k a  u w a ża ,  że  m e to d y k ę  b ad ań  szk o ln y ch  
p o w in n y  us ta l ić  w ła d z e  h ig ien iezno-szkolne .

D r  W e l f l e  s tw ie r d z a  na  p o d s ta w ie  m a te r i a łu  a rch iw a l ­
nego, że  w  o k re s ie  w o je n n y m  w z r o s t  m ło d z ież y  b y t  w  ogóle  
m n ie j s z y ;  obecn ie  k ró tk o w z ro c z n o ś ć  z w ię k s z y ł a  się, s p r a w n o ś ć  
f izy czn a  m ło d z ież y  o g ro m n ie  się  p o p ra w i ła .  O do sab n ian ie  ro ­
d zeń s tw a  w o k re s ie  epidemii jes t  zby teczne ,  g d y ż  c h o ry  z ak a ża  
innych  p rz ed  u k a za n ie m  się o b ja w ó w .  W a lk a  z  g r y p ą  j e s t  b a r ­
dzo t rudna ,  g d y ż  m łodz ież  s ty k a  się z ch o ry m i poza  szko lą .  Z a ­

K lasy  p o w s ze ch n e  
1 
2
3
4
5
6
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w iad o m ie n ia  o ch o ro b ie  z ak a ź n e j  lek a rz e  szko ln i  o t r z y m u ją  
z d o z o r ó w  s a n i ta r n y c h  z b y t  późno.

D r  W r o c z y ń s k i  s tw ie rd z a ,  ż e  w  N iem czech  o b e c n y  r e ­
k r u t  m a  w ię k s z y  w z ro s t ,  niż d a w n ie j s z y ,  ale  g d y  daw n ie j  
w z r o s t  z w ię k s z a ł  się do 25 la t  życ ia ,  obecn ie  w c ze śn ie j  p r z e ­
s ta je  się  z w ię k s z a ć .  P r a w d o p o d o b n ie ,  w c z e ś n ie j s z y  i w ię k s z y  
w z r o s t  z a le ż y  od w c ze śn ie js z e g o  w y s tę p o w a n ia  o k r e s u  p o k w i-  
tania .  W ś r ó d  dzieci  w ie jsk ic h  d a je  się  z a u w a ż y ć ,  jako  z a s a d n i ­
cza  c h o ro b a  —  aw i ta m in o z a ,  k t ó r ą  m o żn a  t łu m a c z y ć  n i e u ż y w a -  
riiem p rz e z  dzieci w ie jsk ie  p e łn o w a r to ś c io w e g o  m leka .

D r  O r o m s k i u w a ża ,  że  w y n ik i  b a d a ń  i o b s e r w a c j i  l e k a r ­
sk ich  w  sz k o łac h  p o w s z e c h n y c h  nie m o g ą  b y ć  w y z y s k a n e  w  c e ­
lach  n a u k o w y c h ,  g d y ż  lek a rz e  m a ją  b a r d z o  wie le  dzieci  pod 
o p ieką  i n iew sp ó łm ie rn ie  m a ło  cza su  p rz e z n a c z o n e g o  na  tę  opiekę.

D r  K a m i ń s k i  s tw ie rd z a ,  że  r ó w n ie ż  i ro z w ó j  p sy c h icz n y  
d z ie ck a  obecn ie  j e s t  sz y b sz y ,  niż daw n ie j .

,W sp raw ie  tularem ii.

W o b e c  w y k r y w a n i a  c o ra z  to n o w y c h  ogn isk  w  wielu  k r a ­
j ach  e u ro p e jsk ich  i z w ła s z c z a  w o b e c  w y s tą p ie n ia  tej c h o ro b y  
w  1936 r. w  C zec h o s ło w a c j i ,  gdz ie  już n o to w a n o  z g ó r ą  200 p r z y ­
p a d k ó w  n a le ż y  się  l ic zyć  z m o ż l iw o śc ią  w y s tą p ie n ia  tej c h o ­
r o b y  w  Po lsce .  B r a k  p iśm ie n n ic tw a  w  ję z y k u  p o lsk im  o ra z  m a ­
ło t y p o w y  p rz e b ie g  k l in iczn y  c h o ro b y ,  b y ć  m o że  są  pow o d em , 
że  tu la rem ia  nie b y ła  d o ty c h c z a s  w ła śc iw ie  ro z p o z n a w a n a .

T u la re m ia  je s t  chorobą  za k a źn ą ,  w y w o ły w a n ą  p rz e z  z a ra z e k  
ba c teriu m  tu la ren se , w y o d r ę b n io n ą  jako  j e d n o s tk a  c h o ro b o w a  
p r z e z  M c C o y  (u z w ie rz ą t )  i F r a n c i s a  (u ludzi) w  la tach  
1911— 1919.

N a z w a  c h o ro b y ,  p o d a n a  p rz e z  F r a n c i s a ,  p o ch o d z i  od 
p o w ia tu  T u la re  (Kalifornia),  gdz ie  w y k r y t o  p ie rw sz e  p rz y p a d k i  
cho ro b y .

T u la re m ia  je s t  c h o ro b ą  e p iz o o ty c z n ą  s z e r z ą c ą  się w ś r ó d  
g ry z o n ió w ,  ż y ją c y c h  dz iko  i g ro m ad n ie .  W  Kaliforni i  i w  ogóle  
w  A m e ry c e  Pó łn .  w c h o d z ą  tu w  ra c h u b ę  g łó w n ie  w iew ió rk i  
z iem ne  i ró ż n e  g a tu n k i  dz ik ich  k ró l ik ó w ,  w  R o s j i  E u ro p e jsk ie j  
i A z ja ty ck ie j  s z c z u r y  w odne ,  su s ły  i m y s z y  polne, w  N orw eg i i  
lem ingi  i z a jąc e ,  o s ta tn io  (1935 i 1936 r.) w  A us tr i i  i w  C z e c h o ­
s ło w a c j i  z a jące .  Z a r a z e k  m o że  się  p rz e r z u c a ć  z  jed n y c h  g a tu n ­
k ó w  z w i e r z ą t  na  inne z a ró w n o  p rz e z  k o n t a k t  b e zp o ś red n i ,  jak  
i p rz e z  k leszc ze  i ro z m a i te  o w a d y  k łu jące .  Z a r a z e k  p rz en o s i  się 
na  c z ło w ie k a  n a jczę śc ie j  b e zp o ś re d n io  p rz e z  u s z k o d z o n ą  sk ó rę .  
C h o ru ją  p rz e w a ż n ie  o so b y ,  m a ją c e  s ty c z n o ś ć  z c h o ry m  z w ie rz ę ­
ciem, a w ięc  m yśl iw i,  z w ła s z c z a  p r z y  z d e jm o w a n iu  skórek ,  
sp r z e d a w c y ,  k u c h ark i  itp. P rz e n o s z e n ie  na  c z ło w ie k a  p rz e z  k le ­
sz c ze  i o w a d y  je s t  ró w n ie ż  m ożliwe.  P r z y p a d k i  b e zp o ś re d n ieg o  
z ak a ż e n ia  się jed n eg o  cz ło w iek a  od d rug iego  nie są  znane .

O b ja w y  cho ro b o w e:  u ludzi  tu la rem ia  w y s tę p u je  w  dw ó ch  
p o s ta c ia c h :

1. P o s t a ć  g r u c z o ło w a  (c z ę s t s z a ) :  c h o ro b a  ro z p o c z y n a  się  
gu z k ie m  (p a p u la )  w  m ie jscu  w ta rg n ię c ia  z a ra z k a ,  n a jczęśc ie j  na  
sk ó rz e ,  c z a se m  na sp o jó w c e  oka/ w k r ó tc e  w  m ie jscu  t y m  p o w ­
s ta je  o w rz o d ze n ie ,  po c z y m  n a s tę p u je  zap a len ie  n a jb l i ż s z y c h  
g ru c z o łó w  (n a jczęśc ie j  p a ch o w y c h ,  sz y jn y c h ) .  G ru c z o ły  o b rz m ie -  
w a ią ,  s t a ją  się bo lesne,  rop ie ją ,  tw o r z ą  się  p rze to k i ,  p rz e z  k t ó ­
re  w y d o s ta j e  się  ro p n a  w y d z ie l in a .  O b ja w y  ogólne  z ja w ia j ą  się 
nag le :  p o d w y ż s z o n a  c iepło ta ,  d re sz c z e ,  osłab ien ie ,  m dłości ,  b ó ­
le w  ró ż n y c h  o ko l icach  cia ła.  G o rą c z k a  u t r z y m u je  s ię  2— 3 t y ­
godni,  c z a se m  z d a r z a j ą  się  n a w r o ty .  P o s t a ć  g ru c z o ło w a  p o w s ta ­
je z a z w y c z a j  w s k u te k  z a k a że n ia  p rz e z  sk ó rę  —  u sz k o d zen ie  
s k ó r y  rą k  u osób m a ją c y c h  do c zy n ien ia  z m ię sem  lub s k ó r k a ­
mi k ró l ików ,  z a j ę c y  lub p r z e z  u k ą sz en ie  z a k a ż o n y c h  o w a d ó w .

2. P o s ta ć  ty fo id a ln a  j e s t  r z ad sz a .  C h o ro b a  o g ra n ic za  się  do 
o b ja w ó w  ogólnych ,  w y s tę p u je  g o rą c z k a ,  d re szc z e ,  bóle  g ło w y  
i in n y ch  częśc i  c iała.  W  tej p o s ta c i  zm ian  m ie j s c o w y c h  i o b j a ­
w ó w  sw o is ty c h  b rak .

W  k ażd e j  p o s ta c i  c h o ro b a  je s t  u p o rc z y w a ,  p o w o d u je  z n a c z ­
ne w y n isz c ze n ie ,  w y z d r o w ie n ie  t r w a  długo. Ś m ie r te ln o ść  w y ­
nosi  około  4%.

R o zp o zn a n ie  c h o r o b y  p o tw ie r d z a  się  za  p o m o cą  p ró b  b a k te ­
rio lo g iczn y ch  ( ag lu ty n ac ja ,  z a k a ż e n ie  z w i e r z ą t  w y d z ie l in ą  ro p ­
n ą  z g r u c z o łó w  lub ze  sp o jó w k i) .  W a ż n ą  ro lę  o r i e n t a c y jn ą  o d e ­
g ra ć  m o g ą  w y w ia d y .

Ź ró d ło  za k a że n ia :  z w ie rz ę ta ,  g łów nie  g ry z o n ie :  dzikie k r ó ­
liki, z a jąc e ,  w iew iórk i,  s z c z u r y  wodne ,  su s ły  i inne. E p izoocja  
w ś ró d  ty ch  z w ie r z ą t  p o p rz e d z a  n ie ra z  z ja w ien ie  się  tu larem ii  
w ś r ó d  ludzi.

D rogi sz e r ze n ia :  na  c z ło w ie k a  z ak a ż e n ie  p rz en o s i  się  n a j ­
częśc ie j  p rz ez  u k ąszen ie  o w a d ó w  (m u ch y  końsk ie ,  k leszcze)  lub 
p i z e z  s ty k a n ie  s ię  z m ię se m  lub sk ó rk a m i  z a k a ż o n y c h  z w ie rz ą t ,  
z w ła s z c z a  jeżeli  sk ó ra  c z ło w ie k a  z o s tan ie  u sz k o d z o n a .  S p o ż y ­
cie  n ie d o g o to w a n eg o  m ięsa  z a jęczeg o  lub kró l iczego ,  w o d a  z an ie ­
c z y s z c z o n a  p rz e z  z ak a ż o n e  s z c z u r y  w o d n e  ró w n ie ż  m o g ą  sp o ­
w o d o w a ć  z ak a ż e n ie  cz łow ieka .

P r z e n o s z e n ia  tu la rem ii  z cz ło w iek a  na c z ło w iek a  nie s tw ie r ­
dzono.

O kres  w y lę g a n ia  w a h a  się  od 1 do 10 dni, n a jczęśc ie j  t r w a  
4 dni.

O kres  za k a śn o ś c i:  z a r a z e k  z n a jd u je  się  w e  k rw i  cho reg o  
c z ło w ie k a  w  ciągu  p i e r w s z y c h  d w ó c h  ty g o d n i  cho ro b y ,  nieco 
d łuże j  w  w y d z ie l in ie  ropnej  ze  sp o jó w k i  i z o w rz o d z e n ia  s k ó r ­
nego, p r z e z  p a rę  m ies ięcy  w  g ru c z o ła c h  c h ło n n y ch  i w y d z i e ­
linie.

Z a k a ź n o ś ć  m uch  t r w a  2 tygodn ie ,  k le s z c z y  p rz e z  c a łą  d łu ­
gość  ich ży c ia .  C ia ła  g ry z o n ió w  w  w a r u n k a c h  la b o r a to r y jn y c h  
z a c h o w y w a ł y  z a k a ź n o ś ć  w  c iągu  p a r u  lat.

W ra ż liw o ść :  c z ło w iek  je s t  w r a ż l i w y  na  z ak a ż e n ie  tu la rem ią  
w  k a ż d y m  w ieku .  P r z e c h o r o w a n ie  w y w o łu je  odpo rn o ść ,  jed n a k  
u o d p o rn eg o  o so b n ik a  w  ra z ie  p o n o w n e g o  z ak a ż e n ia  m o g ą  w y ­
s tąp ić  z m ia n y  m ie jsc o w e  na  skórze ,  lecz bez  o b j a w ó w  ogólnych.

M e to d y  zw a lc za n ia :
A. C h o ry  i o to czen ie :
ro z p o zn a n ie  c h o ro b y ,  p o tw ie rd z e n ie  p rz e z  b a d an ie  b a k te r io ­

lo g iczn e :  izo lac ja  nie j e s t  p o t r z e b n a ;
o d k a ż a n ie :  w y d z ie l in  z o w r z o d z e ń  z rop ia lyc l i  g ru czo łó w ,  

sp o jó w k i ;  u o d p a rn ia n ie :  nie  s to su je  się.
B. Z a rz ą d z e n ia  ogó lne:
d b a ło ś ć  o c z y s to ś ć  r ą k ;  w y s t r z e g a n ie  się u sz k o d z eń  s k ó r y  

P iz y  d o ty k an iu  g r y z o n ió w ;  d o k ład n e  g o to w a n ie  m ięsa  z a jęc z eg o  
p rz e d  sp o ż y c ie m ;  un ikan ie  u k ą s z e ń  k le s z c z ó w  i o w a d ó w :  n isz ­
czen ie  g r y z o n ió w  w  w y p a d k u  w y b u c h u  epidemii.

S w o is ty c h  ś r o d k ó w  lec zn ic zy c h  b rak .
(K om unikat  P .  Z. H.).

W IA D O M O Ś C I  B IEŻĄ CE.

O d zn a czen ia  i  w ia d o m o śc i o sob iste .

D z iek a n em  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  U. J. K. w e  L w o w ie  z o ­
s ta ł  w y b r a n y  na roik 1937/38 Pro f .  D r  T a d e u sz  O s t r o w s k i ,  
D y r .  Kliniki C h iru rg iczn e j .

R u ch  w  to w a r z y s tw a c h  le k a rs k ic h  i z ja z d y ,  i

XX p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  o d b y ło  się  dnia  11 c z e r w c a  1937. 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1) Kol. M us ia ł  Albin: M ięsak  b r u n a tn y  n a c z y ­
n iów ki w e  w c z e s n y m  okres ie .  2) Kol. M us ia ł  Albin i A lb e r t  Z.: 
M ięsak  n a g a łk o w y  z p rz e rz u ta m i  do se rca .  3) Kol. R o th fe ld  J.:  
S k o m b in o w a n e  sch o rze n ie  s y s te m o w e  rd z en ia  a n ie d o k rw is to ś ć  
z ło ś l iw a  (w y k ład ) .

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  b a d a ń  n a u k o w y c h  
g r u ź l i c y .  Z eb ra n ie  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a  o d b y to  się dnia 
7 c ze rw c a  b. r. w II Klinice C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U n iw e r s y ­
te tu  Józe fa  P i ł su d sk ieg o .  I. P o k a z y .  1) W a n d a  S t a n k ie w ic z - T r y -  
b o w s k a  i E d w a rd  O w s ia n y :  P ro m ie n ic a  śc ia n y  k la tk i  p ie rs io w ej  
u c h o reg o  z  g ru ź l icą  płuc. 2) M ie c z y s ł a w  S z e y m a n :  O b u s t r o n ­
n e  ropn ie  płuc  u dz iecka ,  z sam o  w y le c z e n ie m  po jed n e j  s t ron ie .
3) A n d rze j  B ie rn a ck i  i W a le n ty  H a r tw ig :  R a k  p łu ca  z p r z e r z u ­
tam i  do kośc i .  II. O d c z y ty .  4) W a n d a  G r im d g an d :  O zn aczen iu  
k o m ó re k  k w a so c h lo im y c h  w  p lw ocin ie  c h o ry ch  na g ruź l icę  pluc.
5) A le k sa n d e r  S z t a jn b e rg :  W s t ę p  do m ech an ik i  pluc.

XI K o n g r e s  M i ę d z y n a r o d o w y  H i s t o r i i  M e d y ­
c y n y  o d będzie  się  w  drug ie j  po ło w ie  w r z e ś n ia  1938 roku  i b ę ­
dzie  m ia ł  c h a r a k te r  w ę d r o w n y :  z aczn ie  się  p ra w d o p o d o b n ie
w K o n s ta n ty n o p o lu ,  p rzen ies ie  się  do Sofii i sk o ń c z y  się 
w  B e lg ra d z ie  i Z ag rzeb iu .  W  Ju g o s ła w i i  t o c z y ć  się  b ę d ą  o b r a d y  
n a  t e m a t  m e d y c y n y  ludow ej,  ro z p o c z ę te  już na  p o p rzed n ich  
k o n g re sac h .  B l iż sze  t e m a ty  p rz e w id z ia n e  są  n a s tę p u ją c e :  1) P s y ­
c h opa to log ia  i p s y c h o te ra p ia  w  m e d y c y n ie  ludow ej ( B e lg r a d ) ;
2) M e d y c y n a  lu d o w a  m a g ic zn a  ( Z a g rz e b ) ;  3) M e d y c y n a  w  po ­
ezji lu d o w e j  (B e lg ra d ) ;  4) M e d y c y n a  w  b e l e t r y s t y c e  (Z agrzeb) .  
P o l s k a  m a  d o s t a r c z y ć  r e fe r e n tó w  do w s z y s tk i c h  c z te re c h  t e m a ­
t ó w  w  z a k re s ie  polskiej  m e d y c y n y ,  e tnograf ii ,  fo lk loru  i l i t e r a ­
tu ry .  L e k a r z e  i n ie - lekarze ,  k tó r z y  b y  chcieli o p r a c o w a ć  na k o n ­
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g re s  jeden  z w y m ie n io n y c h  t e m a tó w  lub zg łos ić  jak iś  p r z y c z y ­
n ek  do nich, z e c h c ą  n a d e s ła ć  sw o je  zg ło sze n ie  n a  rę ce  p r z e ­
w o d n ic zą ce g o  de legac j i  polskiej  na  k o n g re s a c h  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  h is to r i i  m e d y c y n y  prof. d ra  W ła d y s ł a w a  S z u m o w s k i e ­
g o ,  K rak ó w ,  Piłsudsk ieg iof  6 a lbo na  ręce  s e k r e t a r z a  te jże  de le­
gacji  doc. d ra  T a d e u s z a  B i ,1 i k i e w  iimz a, Ko-cborowo p. S t a ­
r o g a rd .  Inne < czasopis*na p ro sz o n e  są o p o w tó rz e n ie  n in ie jszego  
ko m unika tu .

R ó żn e ,  i

Z k r a j u .

Od dn ia  1 g ru d n ia  1931 r. i s tn ie je  na  te ren ie  m ia s ta  K r a ­
k o w a  U n i w  e r sŁy  t e c k i O ś r o d e k  Z d r o w i a  i O p i e k i  
S p o ł e c z n e j  o b e jm u ją c y  s w ą  dz ia ła lnośc ią  t r z y  dzie lnice  
K ra k o w a ,  a  to :  Dąbie,  O lszę  i Osiedle  Oficerskie .

O ś ro d e k  Z d ro w ia  mieści się  w  lokalu  w y n a j ę t y m  od P o l ­
sk ie g o  T o w a r z y s t w a  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  p r z y  ul. R a d z iw i l ło w -  
sk ie j  N r  1, p a r te r .

C e lem  p r a c y  je s t  o p ieka  s a n i ta rn a  i sp o łe cz n a  n ad  ludnośc ią  
w y m ie n io n y c h  dzielnic . W  lokalu  O ś ro d k a  Z d ro w ia  c zy n n e  są  
n a s tę p u ją c e  p o radn ie ,  p ro w a d z o n e  p rz e z  l e k a r z y  sp e c ja l i s tó w  
D r  M a l k i e w i c z a ,  D r  Ż u 1 i ń s k i e g o,- Doc. D r  K e l l e r a :  
1) p o ra d n ia  p rz e c iw g ru ź l ic z a  dla d o ro s ły ch ,  2) p o ra d n ia  dla n ie ­
m o w lą t ,  3) p o ra d n ia  dla dzieci w  w ie k u  p rz ed sz k o ln y m ,  4) po ­
ra d n ia  p rz e c iw g ru ź l ic z a  dla dzieci  s t a r s z y c h ,  5) p o ra d n ia  dla k o ­
b ie t  c ięża rn y ch .

P o z a  p o ra d a m i  i w s k a z ó w k a m i  u dz ie lanym i p rz e z  l e k a r z y  
sp e c ja l i s tó w  n iezm ie rn ie  w a ż n ą  g a łą ź  p r a c y  O ś ro d k a  s ta n o w i  
p ra c a  p ie lę g n ia rsk a  a w  szczeg ó ln o śc i  p r z e p r o w a d z a n ie  w y w i a ­
d ó w  i o d w ie d za n ie  rodzin ,  n a le ż ą c y c h  do O ś ro d k a  d o K o n y w an e  
p rz e z  in s t ru k to rk i  U n iw e rsy te c k ie j  S z k o ły  P ie lęg n ia rsk ie j  p r z y  
p o m o c y  u czenn ic  te jże  S zko ły .

O roz ttf iarach  p r a c y  O ś ro d k a  Z d ro w ia  n iechaj  św ia d c zą  po ­
niżej p o d a n e  c y f ry ,  k tó re  Wcale nie o b e jm ują  całośc i  w s z e c h ­
s t ro n n e j  agen d y ,  n ie  d a jące j  się  z r e s z t ą  u jąć  w- s t a ty s ty c z n e  
cy fry .

Z k o ń c em  ro k u  1936 p o z o s ta w a ło  w  opiece  O ś ro d k a  871 r o ­
dzin, w  ty m  2093 osób, z ap i s a n y c h  w  n a s t ę p u ją c y c h  p o ra d n ia ch :

dla c ię ż a rn y c h  15-3=
dla n iem o w lą t  ^  S i 9
dla dzieci w w ieku  p r z e d sz k o ln y m  452
dla dz ieci  w  w ie k u  s z k o ln y m  627
w  p oradn i  p rz e c iw g ru ź l icz e j  643

ra z e m :  2093
P o r a d  lek a rsk ich  udz ie lono:

c ię ż a rn y in  284
n iem o w lę to m  1002
dz ieciom  w  w ie k u  p rz e d sz k o ln y m  1141
dz ieciom  w  w ie k u  s z k o ln y m  i w  p oradn i  p rz ec iw -  

• g ruź l icze j  2958

Do a m b u la to r ió w  k l in iczn y ch  i szpitalnj»ch z a p ro w a d z o n o  
548 osób.

W y k o n a n o  z a b ie g ó w  d r o b n y c h  i p ie lęgn ia rsk ich  w  O ś ro d k u  
Z d ro w ia  lub w  m ie sz k an ia ch  c h o ry c h  o d w ie d z a n y c h  p rz e z  p ie ­
lęg n ia rk i  698. L e k a r s t w  b e z p ła tn y c h  w y d a n o  393. O d w ied z in  do ­
m o w y c h ,  d o k o n a n y ch  przełz p ie lęgniarki,  b y ło  3064

U m ie s z rę o n o  w  S zp i ta lu  św . Ł a z a r z a ,  w  Szp i ta lu  św . L u d ­
wika ,  w  Klinice P e d ia t r y c z n e j  o ra z  w  Z ak ła d a c h  S a n i ta rn y c h  
M ie jsk ich  66 osób.

Na kolonie  i pó łko lon ie  w y s ła n o  142 dzieci .
Z funduszu  p o m o cy  z im o w e j  w y d a n o  5884 1 mleka .  P o z a  

•wymienioną p o m o cą  lek a rsk o -p ie lę g n ia r sk ą  d z ia ła ln o ść  O ś ro d k a  
o b e jm o w a ła  też  d o s ta rc z a n ie  o d z ie ży  i ży w n o śc i .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y  z nac isk iem , że  lu d n o fć  w y ż e j  w y m ie ­
n io n y c h  dzielnic , k o r z y s t a j ą c a  z opieki s a n i ta rn e j  O ś ro d k a  Z d ro ­
w ia  je s t  n iem al w y l ą f c n i e  ludnośc ią  ubogą .

N a jw ię k s z y  k o n ty n g e n t  s t a n o w ią  bezro b o tn i ,  do k tó r y c h  z a ­
g ląd a  g łód  i s k r a jn a  nędza .  J a s n ą  jes t  rzeczą ,  ż e  chcąc  w  p o ­
w y ż s z y c h  w a r u n k a c h  podn ieść  s ta n  z d r o w o tn y  tej ludności,  
a  p r z e d e  w s z y s tk im  jej dzieci , n ie w y s ta r c z y h jo g r a n i c z y ć  się 
w y łą c z n ie  do p r a c y  .ścfiśle lek a rsk ie j  i do p o ra d  h ig ien icznych ,  
lecz n a le ż y  kon ieczn ie  r o z to c z y ć  ró w n o c z e śn ie  nad  tą  ludnogtjią 
op iekę  sp o łe cz n ą  w  n a jsze rszym i z ak re s ie  i p r z y j ś ć  jej z n a jd a ­
lej id ąc ą  p o m o cą  m ate r ia ln ą .

N ie s te ty  to z ad a n ie  p r z e k r a c z a  m ożl iw ośc i  O ś ro d k a  Z d ro w ia  
r o z p o rz ą d z a ją c e g o  b a rd z o  s k r o m n y m  b u d że tem ,  a nie m a ją c y m  
ani d o s ta te c z n y c h  do w sp o m n ia n e j  p r a c y  ś ro d k ó w ,  ani też  d o ­

s ta te cz n e j  ilości jed n o s tek ,  m o g ą c y c h  w  tej p r a c y  p r z y jś ć  O ś r o d ­
ko w i z w y d a t n ą  p om ocą .

D la te g o  też  ludzie  do b re j  woli, z d a j ą c y  sob ie  s p r a w ę  z do ­
niosłośc i  akc j i  p ro w a d z o n e j  p rz e z  U n iw e rs y te c k i  O ś ro d e k  Z d ro ­
w ia  i O piek i  S p o łe cz n e j  w  in te re s ie  ca łego  sp o łe cz eń s tw a ,  p r a g ­
nąc  p r z y j ś ć  z  p o m o cą  t e jż e  In s ty tu c j i ,  za ło ży l i  p rz e d  p a r u  la ty  
tzw .  Koło P r z y j a c ió ł  U n iw e rsy te c k ie g o  O ś ro d k a  Z d r o w ia  i O p ie ­
ki Sp o łeczn e j ,  z r z e sz e n ie  z a r e j e s t r o w a n e  w  K ra k o w s k im  U r z ę ­
dz ie  W o je w ó d z k im  i o p a r te  n a  z a tw ie r d z o n y m  p r z e z  W ła d z ę  
s ta tuc ie ,  k tó re g o  z a d a n ie m  je s t  d o s ta rc z a n ie  O ś ro d k o w i  Z d ro w ia  
jak  n a js z e rz e j  p o ję te j  p o m o cy ,  a p r z e d e  w s z y s tk im  p o m o c y  n a ­
t u r y  m a te r ia ln e j ,  k tó r e j  w o b e c  s ta łe g o  w z r o s t u  b iednych ,  a  t y m  
sa m y m  z w ię k s z a n ia  się  ag en d  O ś ro d k a  Z d ro w ia  ten ż e  O ś ro d ek  
co ra z  w ięce j  p o t rze b u je .

S ta ra n ia  m ło d eg o  zespo łu ,  jak im  je s t  w sp o m n ia n e  Koło P r z y ­
jac ió ł  nie z d o ła ły  n a w e t  w  -części p o k r y ć  z a p o t r z e b o w a n ia  
p ie rw sz o rz ę d n e j  p lacó w k i  s a u i ta rn o -sp o tec z n e j ,  j ak ą  j e s t  O ś ro ­
dek  Z drow ia .  P r z y c z y n y  tego  u jem n e g o  s tanu  r z e c z y  sz u k a ć  b y  
na leża ło  p rz e d e  w s z y s tk im  w  zupełne j  n iew iad o m o śc i  lub 
w  b a rd z o  n ied o k ład n e j  z n a jo m o śc i  p r z e z  sz e ro k ie  w a r s t w y  n a ­
szego  m ie jsc o w eg o  sp o łe c z e ń s tw a ,  b a r d z o  z r e s z t ą  czu łego  na 
niedolę  ludzką, a  z w ła s z c z a  na  n ę d zę  i n iedo lę  n a jn ie sz c z ę ś l iw ­
sz y c h  z n ie s z c zę ś l iw y c h  (dzieci), o is tn ieniu  lub dz ia ła lnośc i  
O ś ro d k a  Z drow ia .

W  c z e r w c u  b r. o d będzie  się w  jgąli T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
sk iego  (ul. R a d z iw i l lo w sk a  N r  4, I p.) W a ln e  Z eb ra n ie  cz ło n ­
k ó w  Kola  P r z y ja c ió ł  U O. Z., na  k t ó r y m  o s o b y  p r a g n ą c e  się 
bliżej z a p o z n ać  z  d o n io s ło śc ią  p r a c y  O ś ro d k a  Z d ro w ia  z n a jd ą  
ku  tem u  n a j le p szą  s p o s o b n o ś ś j , j a k  n iem niej  do zap isan ia  się na  
c z ło n k ó w  Koła P r z y ja c ió ł ,  w  k t ó r y m  m in im alna  w k ła d k a  m ie ­
s ięczna  w y n o s i  z a le d w ie  50 g ro sz y .

W y c h o d ź c tw o  z P o lsk i  z w ię k s z y ło  się w  p ie rw s z y c h  m ie ­
siącach  1937 ro k u  N a jw ię k s z e  w z m o że n ie  w y c h o d ź c t w a  dotyj- 
c z y  F ra n c j i  (p rz y  c z y m  r e p a t r ia c ja  u s ta ła  już p ra w ie  zupełnie)  
dalej A r g e n ty n y  i B razy l i i .  Z m n ie js zy ło  się  n a to m ia s t  w y r a ź n ie  
w  p o ró w n a n iu  z la tam i p o p r z e d n im i - w y c h o d ź c tw o  do P a l e s ty n y .  
(W iad.  S ta t .  14. 1937).

Ilosc sa m o c h o d ó w  i iranych p o jaz d ó w  m ec h an fc z n y ch  w P o l ­
sce  na  dz ień  1. IV. 193/ r. w y n o s i ł a  37.387 (na 10.000 m ie sz k a ń ­
ców' p r z y p a d a  8 sz tuk ) .  N a jw ię k s z a  i lość p o ja z d ó w  m ec h a n ic z ­
n y c h  p r z y p a d a  na  m. W a r s z a w ę ,  p o tem  idą w o j e w ó d z t w a :  p o z ­
nańskie ,  ś lą sk ie  i pom orsk ie .  Inne p o s ia d a ją  zn aczn ie  mniej.  
(W iad .  S ta t .  14. 1937).

- L u d n o ^  Po lsk i  w e d łu g  sp isu  ludnośe i  z dnia  9. XII. 1931 r. 
w y n o s i ł a  31,915.800 osób, ! z  tego  k o b ie t  16,488.300, m ę ż c z y z h
15,427.500. M ę ż c z y z n  w  w ie k u  od 15— 49 la t  Było 7,794.700. J ę ­
z y k  o j c z y s ty  polski p o d a ło .  68.9% m ie sz k ań c ó w ,  u k ra iń s k i  10,1,
ży d o V sk i  z h e b r a j s k im  8,6, ru sk i  3,8, b ia ło ru sk i  3,1, n iem ieck i
2,3, „ tu t e j s z y "  2,2, ro sy jsk i  0,4. l i tew sk i  0,3, czesk i  0,1, inny
i n i e w ia d o m y  0,2. (W iad.  S ta t .  13. 1937). -

K o m u n ik a ty :

T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  W a r s z a w s k i e  z a w ia d a m ia  o p r z y z ­
nan iu  n a s tę p u ją c y c h  n a g ró d  i z a p o m ó g  k o n k u s s p w y c h , a) Z fun­
du szu  im. małż .  S ie ra g o w sk ic h  n a s t ę p u ją c y m  o so b o m :  1. P ro f .  
D r  E d w a rd o w i  L o t h o w i ;  2. D r  K a z im ie rz o w i  N e u g e b a u e -  
r o w i ;  3. D r  Jó z e fo w i  S t e i n o w i  za  c a ło k sz ta ł t  p ra c  z  dz ie ­
dz in y  biologii  i m e d y c y n y  d o św ia d c za ln e j  b) Z funduszu  im. d r a  
F e l ik sa  S o m m e r a :  P ro f .  D r  W ła d y s ł a w o w i  M e l a u i w s k i e -  
m u  za  p ra c ę  p t . : „H ig iena  i o c h ro n a  n a rz ą d u  w z ro k u " .

X  M i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  P r z e c i w g r u ź l i c z y , '  
k t ó r #  m ia ł  się  o d b y ć  we w rześn iu  ro k u  ub ieg łego  w Lizbonie,  
lecz zo s ta ł  od łożony ,  odbędzie  się  w roku  b ież ąc y jn  w Lizbonie  
w  dn iach  od 5— 9 w rz e ś n ia  1937 roku. P r o g r a m  Z ja zd u  o b e jm u je  
t r z y  t e m a ty  g łó w n e :  T e m a t  I. B io log iczny :  ,,O b r a z y  rad io lo g icz ­
ne w n ę k i  p łucnej  i ich in te rp re ta c ja " .  R e fe re n t  g łó w n y  prof. 

4ł « p o  d e  C a  r w a ł  h o  (P o r tu g a lia ) .  K o re fe ren c i :  prof. d r  H. 
K l e i n s c h m i d t  (N iem cy),  d r  L. H o f b a u e r  (A us tr ia ! ,  d r  H.
C. S w e a r i y  (S ta n y  Zjedn. A. P . ) ,  p ro f .  E. S e  r g e n t, d r  L. 
D e l  h e r m  i d r  P. C o  t t e  n o t  (F ra n c ja ) ,  d r  W .  T. M i r t i . r o  
(W ie lk a  B r y ta n i a ) ,  prof. A. B u s i  (W io c h y ) ,  d r  L. K f l g a n i s  
(L itw a) ,  prof. W .  Z a w a d o w s k i  (Po lska) ,  d r  A. H o f f m a n  
(C zec h o s ło w a c ja ) .  —  T e m a t  II. K l in iczny:  „ P i e r w o tn e  zak a że n ie  
g ru ź l icze  u m ło d z ie ż y  i d o ro s ły c h " .  R e fe re n t  g łó w n y  d r  O l a f  
S c h e e l  (N orw eg ia) .  K o re fe re n c i :  d r  R e d e k e r  (Niemcy),
prof.  L. S a y e  i dr  T a p i a  (H iszpania) ,  d r  R. E. P l u n k e t t  
( S t a n y  Z jedn. A. P .) ,  d r  J. T r o i s i e r  (F ra n c ja ) ,  d r  L. S. T. 
B u r r e l  (W ie lk a  B ry ta n ia ) ,  d r  G. G a l i  (W ę g ry ) ,  d r  S. I r i-
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m e s c u  i d r  M. N a s  t a  (R um unia ) ,  d r  Y. N a  d e 1 k  o v  i t Ś c  h 
( Ju g o s ła w ia ) ,  d r  H. E r n b e r g  (S z w e c ja ) .  —  T e m a t  III. S p o ­
łeczn y .  „Z ap o b ieg an ie  g ru ź l icy  w  ś ro d o w is k u  dom ow ym *1. R e fe ­
re n t  główny,: d r  Cli. J. H a t f i e 1 d ( S ta n y  Zjedli.), d r  A. P  o- 
w e l l  (W ie lk a  B ry ta n ia ) .  K o re fe re n c i :  d r  B r a e u n i n g  (Niem- 
-c-y), d r  W  i 11 e m s -(Belgia), d r  S a v e n e n  (JSnlandia) d r  P.  
B r a u n  i dr  A.  B e z a n ę o n  (F ra n c ja ) ,  prof. G. B r e c c i a  
(W ło c h y ) ,  d r  N. H e i t m a n n  (N orw eg ia ) ,  d r  H. R. O e r -  
b r a n d y  (Holandia) ,  d r  J. M i s i e w i c z  (Polska) ,  d r  L. P a -  
t r i  c i o (P-ortugalia),  d r  J. M  o  n i  o  (S z w a jc a r ia ) .  —  C z ło n k o w ie  
M ię d z y n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o ,  r z ec zy w iśc i  
i ty tu la rn i  są  woln i  od  w p iso w e g o  na Z jazd .  O soby ,  nie b ę d ą ­
ce  cz ło n k am i  M ię d z y n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  m o g ą  ta k ż e  w z iąć  
udz ia ł  w  Z jaździe ,  pod w a r u n k ie m  w p ła c e n ia  200 e scu d o s  p o r ­
tuga lsk ich  (58 zł) od  c z ło n k a  k onfe renc ji  o ra z  90 e sc u d o s  (28 zł) 
od c z ło n k a  rodz iny .  jZgrfoszenia z a r ó w n o  c z ło n k ó w  r z e c z y w is ­
tych ,  t y tu l a r n y c h  i z w y k ł y c h  c z ło n k ó w  Z jazd u  w in n y  b y ć  sk ła ­
dane, w r a z  z w p iso w y m ,  do P o lsk ie g o  Z w iąz k u  P r z e c iw g r u ź l i ­
czego  ( W a r s z a w a ,  K a ro w a  31), do dnia  30 c z e r w c a  r. b. n a j ­
późnie j .  K an d y d ac i  na  w y j a z d  do L iz b o n y  -są p ro sz en i  o- d o t r z y ­
m an ie  n ieo d w o ła ln ie  t eg o  te rm inu ,  p o n ie w a ż  dop ie ro  po z e b r a ­
niu z g ło sze ń  P o lsk i  Z w ią z e k  P r z e c iw g r u ź l i c z y  m o że  p rz y s tą p ić  
do s t a r a ń  o p a s z p o r ty  i ulgi na  ko le jach  polskich.

W z o r e m  lat  u b ieg ły c h  Italsk i  F a s z y s to w s k i  Z w ią z e k  P r z e ­
c iw g ru ź l ic z y  o d d a je  do d y sp o z y c j i  M ię d z y n a r o d o w e g o  Z w iązku  
P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  sześć* s ty p e n d ió w  dla s tu d ió w  g ru ź l icy  
w  In s ty tu c ie  ,a'C a r lo  F o r la n in i“ w  R zy m ie .  S ty p e n d ia  te, w  w y ­
s o k o ś ć  2.000 l i ró w  k ażd e ,  w r a z  z m ie sz k an ie m  i c a łk o w i ty m  
u t r z y m a n ie m ,  m a ją  za  z ad a n ie  u ła tw ić  le k a rz o m  z a g ra n ic z n y m  
s ta ż  w  In s ty tu c ie .  S ta ż  t r w a  od 15 l is to p ad a  do 15 lipca, tj. 
o siem  m ies ięcy ,  ze  z w y k ł ą  p r z e r w ą  w a k a c y jn ą .  M ieszkan ie  
w  In s ty tu c ie  o b o w iązu je .  P i e r w s z e ń s t w o  w  o t r z y m a n iu  s ty p e n ­
d ió w  m a ją  lek a rz e  młodsi,  a le  już ob ezn an i  z z ag ad n ien iem  
g r u ź l i c y ! i p r a g n ą c y  w y d o s k o n a l i ć  się  w  tej  dziedzin ie.  R odza j  
p r a c  w  In s ty tu c ie  b ęd z ie  u s ta lo n y  w  p o ro zu m ien iu  m ię d z y  k a n ­
d y d a te m  i d y r e k to r e m  In s ty tu tu .  P r a w o  p i e r w s z e ń s tw a  do o g ła ­
sza n ia  p ra c  p o s iad a  B iu le ty n  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią z k u  P r z e ­
c iw g ru ź l iczeg o .  S ty p e n d ia  b ę d ą  p r z y z n a n e  na p os iedzen iu  K o ­
m ite tu  W y k o n a w c z e g o  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w iąz k u  P r z e c i w ­
g ru ź liczeg o  w e  w r z e ś n iu  r. b. w  Lizbonie .  L e k a r z e  c h c ą c y  u b ie ­
g ać  się  o s ty p e n d ia  w  In s ty tu c ie  „ C ar lo  F o r la n in i“ pow inn i  z g ło ­
sić s w ą  k a n d y d a tu r ę  do P o lsk ie g o  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o ,  
W a r s z a w a ,  ul. K a r o w a  31, n a jpóźn ie j  do dn ia  30 c z e r w c a  1937 i. 
z p o d a n ie m :  l)  n a z w is k a  i imienia, 2) ż y c io ry su ,  ze  sz c z e g ó l ­
n y m  uw zg lęd n ien iem  p r z e b ie g u  p r a c y  lek a rsk ie j ,  3) w y k a z u  
o g ło sz o n y ch  p ra c  n a u k o w y c h ,  o ile m o ż l iw e  z z a łą c z e n ie m  ty ch  
p rać .  K a n d y d a tu r y  z g ła sz a n e  inną d ro g ą  nie b ę d ą  ro z p a t r y w a n e .

K o n ku rs w śró d  tc k a r z y -sp o łe c z n ik ó w .

Z ak ład  U b ezp ie cz eń  S p o łe c z n y c h  ro zp isu je  k o n k u r s '  na  p a ­
mię tn ik  lek a rz a  spo łeczn eg o .  L e k a r z  na jlep ie j  w idz i  p o t r z e b y  
sz e ro k ic h  m as ,  bo p rz ed  j-ego w z r o k ie m  ro z ta c z a  się nie ty lk o  
p rz eb ieg  c h o ro b y  cz ło w iek a ,  a le  i jego  ż y c ie .  Z ad an iem  k o n k u rsu  
jes t  w y k a z a ć :  I. wa>gę, ja k ą  m a ją  u b ezp iecza ln ie  ^sp o łe c zn e ,
II. t ru d n o śc i ,  k tó r e  n a p o ty k a ją ,  III. a tm o s fe rę  p sy ch iczn ą ,  w k t ó ­
re j  p r a c u je  lek a rz  sp o łe c z n y  i jej p rz e o b ra ż e n ia ,  IV. w a ru n k i  
p r a c y  leka rza .

A d  I. B ęd z ie  tu m ia ło  m ię d z y  innym i w ie lk ie  zn ac ze n ie  w y ­
k a za n ie  na  p rz y k ła d a c h  k o n k re tn y c h ,  z p r a k ty k i  w z ię ty ch ,  jak 
w ie lk im  i n ie z a s tą p io n y m  d o b r o d z ie j s t w e m  dla ś w ia ta  prac-y są  
ubezp ieczen ia  spo łeczne .  A w ię c  —  o b ra z  rodz iny ,  n aw ied z io n e j  
p rz e z  chorobę ,  —- sy lw e tk a  chłopca,  d ź w ig a jąc e g o  się na  k u r sa c h  
w i e c z o r o w c h  itp. ku  w y ż s z e j  form ie  ż y c ia  i cho ro b a ,  k t ó r a  b y  
p rz ec ię ła  ten  pęd, g d y b y  nie p o m o c  s p o łe c z n a :  z a b i e g i ' s p e c ja ln e ,  
s t a w ia j ą c e  ch o reg o  n a  n og i ;  r a to w a n ie  d z iec i  p rz e z  izo lac ję :  
m o żn o ść  w a lk i  z  ch o ro b am i  w e n e r y c z n y m i ;  szp ita l  i c h o r y :  itd.

A d  11. B ę d z ie  tu m o ż l iw e  w y k a z a n ie  zg u b n eg o  w p ły w u  w y ­
łom u w  z as a d z ie  p o w sze ch n o śc i .  G inące  ż y c i a  d ie u b e zp ie cz o -  
n^ph, na  co lek a rz  nie m o że  p o ra d z ić .  W y k a z a n ie ,  jak  odbiło  się 
na p o sz c ze g ó ln y c h  e g z y s te n c ja c h  ludzk ich  w y łą c z e n ie  np. r o b o t ­
n ik ó w  ro ln y ch  z u b e zp iec z eń  sp o łeczn y ch .  Z ah a m o w an ia ,  w y ­
łan ia ją ce  się  np. w s k u te k  nadm ie rne j-  ilości cho ry ch ,  t ru d n o śc i  
m ie sz k an io w y c h ,  lo k o m o c y jn y c h  itd.

A d  III. N a le a jg J fz w rS fp  u w a g ę  na nieufność,  z n a c h o r s tw o  
p ien iac tw o ,  z k tó ry m i  walc.Ęy l e k a rz  o ra z  d o św ia d c ze n ia  le k a ­
r z a  d o m o w e g o  z • sym ulan tam i i „wiecznie** leczący m i  się. N a l e j y  
o d m a lo w a ć  s to su n e k  do w ie lk iego  dz ie ła  spo łecznego ,  jak im  są  
u b e zp iec z en ia  —• in te ligencji .  W r e s z c ie  chodzi  o z w ró c e n ie  u w a ­
gi na  f a k ty  i sk u tk i  n ieśw iad o m o śc i  u b e zp iec z o n y ch  co do sw y c h  
p r a w  lub n ieu m ie ję tn o śc i  k o rź j f s ta n ia  z  u p r a w n ie ń  św iad c ze n io -  
wycli.  Z d rug iej  s t r o n i c  n a le ż y  p o d k re ś l ić  d o w o d y  u zn an ia  dla 
u b e zp iec z eń  ze  s t ro n y  u b ezp ieczo n y ch ,  k ie łk u jąc e  o b j a w y  z r o z u ­
m ienia  so l id a ry z m u  spoteązneg-oj k tó r e  są  c o ra z  czę s tsz e .  W  p a ­
m ię tn iku  l e k a rz a  d o m o w e g o  m o g ły b y  ró w n ie ż  z n a leźć  się jego- 
o b s e r w a c je  sp o łe c z n o -o b y c z a jo w e .

A d  IV . M o ż n a  dać  o b ra z  ż y c ia  l e k a r z a  spo łeczn eg o .  Ilość p r a ­
c y  tw ó rc z e j ,  d a ją ce j  z a d o w o le n ie  i ilość n iezb ęd n e j  p r a c y  fo r ­
malnej.  S p ec ja ln ie  c ie szące  p o czu c ie  lek a r sk ie  f a k ty  sk u te cz n e j  
p om ocy .  C z y  s y s te m  l e k a rz a  d o m o w eg o ,  nie z a ś  l e k a rz a  z w y ­
boru ,  je s t  i s to tn ie  ta k  o s t ry ,  jak  się  p e w n y m  k o ło m  
in te l igencji  w y d a j e ?  T ru d n o śc i  p sy c h icz n e  u n ie p r z y g o to w a ­
nych  n a leży c ie  pod w z g lę d e m  u b e z p ie c z e n io w y m  c h o ry ch  -wy­
zy sk  p rz e z  nich cza su  i sil l e k a rz a  i o d w ro tn ie  —  o b j a w y  z ro ­
zum ien ia  i .wdzięcznośc i.  R o la  lek a rza ,  w y b ie g a j ą c a  p o z a  zakres,  
jego o b o w ią z k ó w  (zna ró ż n e  t rag ed ie ,  in te rw e n iu je  nie ty lk o  j a ­
ko lekarz ,  budzi  p r z e z  to zau fan ie  i w d z ię c z n o ś ć :  b y ły  już licz­
ne tego  ro d z a ju  w y p a d k i ) .  W  p a m ię tn ik u  m o g ła b y  ,być o p isa n a  
ro la  l e k a rz a  w  ak ć j i  z ap o b ie g a w c z e j  ( lek a rz  d o m o w y ,  jako  n a ­
uczyc ie l  d o m o w y ) ,  n a d to  —  p o r u sz o n a  s p r a w a  d o k sz ta łc a n ia  le­
k a r z y  d o m o w y c h  w  dz iedzin ie  m e d y c y n y  spo łecznej .  W r e s z c ie  
w  p am ię tn ik u  ty m  w in n y  z n a leźć  w y r a z  z a sa d n ic z e  d e z y d e r a t y  
lek a rza  d o m o w eg o .

F o r m a  p rac .  T y c h  k i lka  p u n k tó w  p o w y ż e j  z o s ta ło  p o d a n y c h  
p r z y k ła d o w o .  Ani nie w y c z e r p u j ą  tem atu ,  ani o d w ro tn ie ,  nie je s t  
konieczne ,  a b y  p r a c a  k o n k u r s o w a  p o ru s z a ła  te  w s z y s tk i e  p u n k ty .  
P .  P .  l e k a rz e  nie są  zupełn ie  s k rę p o w a n i  ani *w w y b o r z e  tem a tu ,  
ani w  jego  ro zp lan o w an iu ,  ani w  form ie  a) dz ienn ik -pam ię tn ik ,  
z dn ia  na  dzień, b) luźne  opo w iad an ia ,  c) p o k la sy f ik o w an ie  m a ­
te r ia łu  w g  trdsci,  ani w  ob ję tośc i .  P o ż ą d a n e  j e s t  ty lko ,  a b y  
p ra c a  z a w ie r a ł a  m o żl iw ie  dużo d a n y c h  k o n k re tn y c h ,  w y p a d k ó w  
re a ln y c h  z p ra k ty k i .  F o r m a  l i te rac k a  nie o b o w iązu je .  P o ż ą d a n e  
je s t  jednak ,  a b y  op isT w an e  jed n o s tk i  i z d a rz e n ia  b.yly 
p o d a n e  w  form ie  op isow ej  ze  szc ze g ó ła m i  u b o c zn y m i  ( w y ­
gląd, sp o só b  m ów ien ia ,  o toczen ie ,  t ło  d o m o w e  itp.) tak, a b y  
c zy te ln ik  m ia ł  p o d a n y  o b ra z  p la s ty c z n y .  W sz e lk ie  ś ro d k i  l i te ­
ra ck ie  —  dialog, opis p r z y ro d y ,  m eta fo ra ,  p o ró w n a n ie ,  c y ta f y -  
z  dz ie ła  l i te rack ieg o  —  są  dopu szcza ln e .  N ied o p u szcza ln e  
je s t  ty lko  —  o c zy w iśc ie  —  zm y ś le n ie  s a m eg o  fak tu  ń łów nego ,  
doo k o ła  k tó re g o  o b ra c a  się t r e ś ć  opo w iad an ia .  P o d a w a n ie  dat,  
m ie jsco w o śc i ,  fak tów ,  fo tograf i i  i n a z w is k  (o ile na  to p o z w a la  
ta je m n ica  z a w o d o w a )  b a rd z o  p o ż ą d a n e .

P r a c e  n a d e s ła n e  b ę d ą  h o n o r o w a n e  d w o ja k o :  a) N a g ro d y :
I n a g r o d a  2.000 zł, 1—  II n a g r o d a  1.000 zł, —  III n&gi-oda 750 zł, —  
IV i V n a g ro d a  po 5Q0 zł, VI, VII, VIII, IX i X n a g ro d a  po 
250 zł. P o n a d to  b ę d z ie  p r z e g n a n y c h  10 w y ró ż n ie ń ,  b) P r a c e  n a ­
g ro d z o n e  i n ien ag ro d zo n e ,  z ak w a l i f ik o w a n e  do w y d a n ia  k s ią ż k o ­
wego ,  bez  o g ran iczen ia  nak ład u ,  b ę d ą  p o n a d to  h o n o ro w a n e  po 
100 zł za  a rk u sz ,  p ra c e  z a ś  d ru k o w a n e  w  ca łośc i  lub w  w y j ą t ­
k a ch  w  p ra s ie  —  n ieza leżn ie  od ilości pism  —  po 15 g r  za  w ie r sz  
40-I i te row y,

T e rm in  i sposób  irad-syłania. T erm in  n a d sy ła n ia  —  1 kw iec ień  
1938 r. Za  w z g lęd u  na to, że  m a te r ia ł ,  o p a r t y  na  fak tach ,  będzie  
na  ty le  p r z e j r z y s ty ;  że  pozw oli  d o m y ś la ć  się  a u to r s tw a ,  —  u w a ­
ż a  się  z a  z b y te c z n e  p o d a w a n ie  n a z w is k  w  z a m k n ię te j  koperc ie ,  
o z n aczo n e j  godłem . 'N a to m ias t  m o żn a  z a s t r z e c ,  ż e  p r a c a  m a  b y ć  
d r u k o w a n a  pod p seu d o n im em .

S k ła d  ju r y :  P r z e w o d n i c z ą c y :  G en dr R o u p p er t S ta n is ła w ,  
P rz e w o d u .  R a d y  N a u k o w o -L e k a r sk ie j  ZUS. P rof. d r  C zu b a lsk i 
F ra n c is ze k ,  P r o r e k t o r  Uniw. J. P i ł su d sk ieg o ,  czł. R a d y  N a u k o ­
w o -L e k a r sk ie j  ZUS. D r G a d ek  S ta n is ła w ,  R e d a k to r  Now in  Spo- 
łeczn o -L ek arsk ich .  D r K a szu b sk i T a d e u s z ,  C h iru rg ,  L e k a r z  U bezp .  
Społ.  w  W a rsz a w ie .  C z ło n ek  R a d y  N a u k o w o -L e k a r sk ie j  ZUS. 
D yr. S a so r sk i S ta n is ła w ,  S e k r e ta r z  G e n e ra ln y  ZUS. D r S z u m s k i  
Jan , S t a ły  S e k r e ta r z  R a d y  N a u k o w o -L ek a rsk ie j  ZUS. R ed . M e l­
ch ior W a ń k o w ic z ,  d o ra d c a  akcji  p o p u la ry z a c y jn e j  ZUS. Dr W ą ­
so w ic z  S ta n is ła w ,  D y r e k t o r  D z ia łu  L ec zn ic tw a  ZUS. D r Z a m eek i  
S ta n is ła w ,  N a c z e ln y  L e k a rz  Z. U. w W a rsz a w ie .

CENY O G Ł O S Z E Ń
okład k i  i w tekśc ie  m ie jsc a  z a s t r z e ż o n e

V i
zł 220.— zł 120.—

'U 
zł 65.—

l / 8 
zł 35.—

% P R E N U M E R A T A  K W A R T A L N A

w  k ra ju  ..............................................  zł 12.—

za g ra n ic ą  .............................................. zł 18.—
Inne s t r o n y ....................................................

Z a łączen ie  do n a k ła d u  p i sm a  w k ła d ek

zł 180.—  

rek lam o  w

zł 1 0 0 .—  

zych od
zł 55.—

A 220.—

zł 30.— zł 2 0 .—

A d res  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


